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d v  w  dzień t g  aworoezny J 
tradycyjnym  ilhwyczajem  
rozpatrujemy tj< wydarze­
nia roku, kt,e rv minął, 
i usiłujemy v j  /biec my­

ślą naprzód, by tajeni ,tice Przy­
szłości rozświetlić p raw id łow a  o- 
ceną warunków istn iejących  —  
ciśnie się nam szerea ^h?raw pod 
pióro, od najważniejszej11 dla Polski 
sprawy odbudowy kra ii!) poczyna­
jąc. Chcielibyśmy odb yć jakby 
błyskawiczną podróż docfkoła świa­
ta, tworząc z  niei syntet yczny ob­
raz naszej terażniejszośc|i na prze- 
łom 'e lat.

Jesteśmy częścią Euirypy, je­
steśmy częścią świata W| czasie i 
przestrzeni, i sprawy nasilę nie da­
dzą sie zrozumieć bez znajom ości 
spraw innych narodów.! Odkąd 
przez pokonanie odległośici (radio 
i motor) świat zmniejszył Łie, zrósł 
ze sobą i złączył wzajemnla współ­
zależność stała sie jeszcze! bliższa, 
jeszcze ściślejsza Któż dzilś nie ro­
zumie. te  przyjaźń m iedzysłowiań- 
ska może mieć w p ływ  na Wprawy 
indonezyjskie, a rewolucja \ ,  W e ­
nezueli na problemy kote kskie? 
W iadom ość o nowym  r z i p i e  w 
Iranie nie tylko na szp a lta c^ ja ze t 
sąsiaduje z depesza o samo 
Panamy przed zachTannościi|LJSA, 
lub o wyjęciu  komunistów 'fą1 Gre 
cji spod prawa; sąsiaduje zi a>o_bą 
również w umysłach dyploi* 'r tów 
i w jednym, ściśle ze soba zjr^iza- 
nvm toku spraw który zwMe sie 
dziejami vvsnólczesnvmi. , , c ,

By iedtiak dostatecznie iC~ -zu- 
m :eć współczesność', nie wyst u?zy 
zebrać w  pamięci nawet wb ^.iej 
ilości fak 'ów  i wydarzeń l " ią - 
cych. Tkwią one bowiem w  &je- 
szłości i w vn ;kaią z wyda 
przeszłych. I dlateao tym re3 ; ,m 
me odbędziemy 1radvcviP “ 'o 
„przeaiadu wydarzeń" jedneaij1^ - 
ku lecz w syntetycznym skr e 
spróbujemy spojrzeć na min ,J6 
stulecie, szukajac silneao i tiS^, - 
leoo  punktu oparcia wśród bu3fc i 
przemian lat teraźniejszych. :
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PO M IĘ D ZY  M IE S ZC ZA Ń S K Ą  
A  P R O LE TA R IA C K Ą  

R E W O LU C JĄ

W  wyniku wojen i m chów spo­
łecznych, których widownia stały 
sie Europa i Ameryka od schyłku 
X V III wieku, ustalił sie w świecie 
zorganizowanym nowy porządek 
mieszrzańsko-kapitalistyczny. Po­
trzeba bvło wielu rewolucyj. by 
wym ieść z państw i społeczeństw 
dawny ustroi feudalny i twardo 
życia trzym aiace s’ e przeżytki 
przedmieszrzańskiej iawności, — 
W  Rosji tron feudalny obalono do­
piero w marcu 1917 r w Chinach 
usuwanie feudalneao chaosu do 
dz'ś nie zostało zakończone. — 
W  krajach w ub wieku przodują­
cych światu ugruntował sie jednak 
Po woinacb nao->leońsk;ch miesz­
czański typ kultury i ustroju,

Stan trzeci mieszczaństwo, był 
n!czvm — stał sie wszystkim ~  
Gd.z:eś w ałebi pod DOk'adem hi­
storii zrodził sie i rósł w nocie i 
znoiu fizvcznei oracy stan czwar­
ty nowoczesny oroletariat robot­
niczy Ryli ludzie iuż w W ielk iej 
Rewolucji francuskiej którzy dole 
ieoo chcieli poprawić — tvch szyb­
ko zrcrótł wvrok zw vc ;(*zców. Mie- 

Ą szczaństwo booa-iłn s;e jego pań­
stwa norasłalv w ^iłe i dobrobyt 
opar'v na krzywdzie rosły fortu- 

! ny królów św ieteoo Drawa własno-

i
ści zaciskał swe trvbv dławiace 
człowieka pracy kapiłalizm, dźwi­
gał w ielopaszczowv łeb nowocze­
sny w ielkokapiłali9+vcznv impe- 
| rializm Nastała nora' rozdzielenia 
świata m’edzv możnych zbliżała 

\ sie era światowych woien impe- 
; rialistvcznvch W  fabrykach robot- 
' nicv oracowali oo 14 godzin. oico- 

wie. matki, nieletnie dzieci...
| Równo sto lat temu, z końcem 

orudnia 1847 r.. wyszła *  druku

czwarty, parias, nie m ający do­
tychczas nic do stracenia prócz 
kajdan, wszedł do historii i zaczął 
ujm ować w  swe rece rozwój spraw 
społecznych w  nowym  duchu spo­
łecznej sprawiedliwości.

Przerażona burżuazja sięgnęła 
do tego samego środka, którym  
miała posługiwać sie i później: do 
dyktatury i przemocy policji. N i­
czym  innym ieno sanacją i prefa- 
szyzmem było  cesarstwo Napoleo­
na III. A  ody kieska wojenna oba­
liła karykaturalnego wodza —  bur­
żuazja, leszcze silna i w  przewa­
dze. utopiła w e  krw i Komunę Pa­
ryską, nową prób? robotniczą 
stworzenia noweqo porządku.

Podobnie, w  wym iarze zasadni­
czym. toczy ły  sie wszędzie dzieje 
stulecia, otwarteao datą 1848 r. 
K rzepł i pęczniał kapitalizm, ale 
rosły również siły świata pracy, 
rósł w  sercach i umysłach socja­
lizm. Żaden cios nie móqł qo zła­
mać, każda kieska zwiększała na­
wet szereqi jeqo zwolenników.

Sprzeczność interesów, która do­
prowadziła do dwu w ojen  świato­
wych. przyniosła redukcje liczby 
potęg dyktujących światu warunki 
do ilości dwóch; co jednak gor- 
sze dla kapitalizmu, jedna z  tych 
potea nie fest kapitalistyczna. —  
Zw ycięstw o Rewolucji Październi­
kow ej i utrwalenie sie w yn ików  
tego zwycięstwa jest najważniej­
szym wydarzeniem  w  historii, od 
dni zwycięstwa francuskiej rewo­
lucji mieszczańskiej. Stulecie, roz­
poczęte wiosna ludów, znalazło na 
szóstej części alobu ziemskiego 
w łaściw y społeczny wyraz, z któ­
rego siły ludowe z  robotniczymi 
ną czele, czerpią m  całym świecie 
otuchę, krocząc własnymi drogami 
postępu.

D R O G A  PO LSK I

I  to jest najważniejsze osiągnie­
cie czasów współczesnych, poprzez 
krew. łzy  i zniszczenie, a także po­
przez nieustępliwą, nieustanną 
w alkę z uciskiem wewnątrz każ­
dego narodu: to przezwyciężanie 
i gdzieniegdzie iuż przezwycięże­
nie kapitalizmu i imperializmu na 
drodze dem okracji uspołecznionej, 
demokracji obejmującej cały na­
ród z udziałem, często pod prze­
wodem, pełnoprawnej klasy robo­
tniczej.

M ów ił Prezydent Bierut w  orę­
dziu w igilijnym : ,Po raz pierwszy 
w  dziejach Polski w ielom ilionowe 
masy jej ludu pracującego poczu­
ły  w  sobie wielka, monodajna god­
ność rzeczywistych obywateli i go­
spodarzy swego kraju. To one —  
te masy ludowe —  tworzą dziś 
nową historie Polski" Oto istota 
W ielk ie j Przemiany do którei de­
mokracja polska do k tó ie i naród 
polski dążył poprzez powstania i 
rewolucje, w  konsekvrantrtvm roz­
woju  od polityki mieszczańsk:ćh 
patriotów Sejmu Czteroletniego i 
ruchu wolnościoweao Kościuszki 
do wysiłków  społeczno-rewolnęyj- 
nych bliskich nam iuż uokoleń do 
zwycięstwa rewolucji fchoć łago­
dnej, ale rewolucji), przeprowa­
dzonej przez lud polski. skup'nriy 
rod  h -’ ami Manifestu Lipców?no. 
W ynik? M ów ił o nim Prezydent 
Bierut przed tygodniem a wvn-k 
ten jest sprawdzalny faktami. wv- 
m:erzalnv statvstvka- ..Dane 
iest budować "  mrawiedliwa, 
Polskę szczęśliwa",

W O J N A  C ZY  PO K Ó J?

Klasa społeczna nie kapituluie 
bez walki Na wzrost ruchów de­
mokratycznych oo pierwszej w o j­
nie św iatowei odpowiedziała reak­
cja faszyzmem, najbardziej brutal­
na forma obrony ustroiu kapitali­
stycznego. W zrost ruchów demo­
kratycznych oo drugiej wojnie 
św iatowej nakłonił Stany Zjedno­
czone które dostały sie w  m ocka- 

_pitału monopolistycznego i zamie-

■ f

styczny". Skutek jej: otwarcie no­
wej epoki dziejów.

W  parę tygodni po „Manifeście 
komunistycznym" rozpoczęły sie 
ruchy rewolucyjne 1848 r., „w io ­
sna ludów ", którei stulecie św ię­
cić będziem y w  roku, wkraczają­
cym  dziś w  nasze p ro g i

mała książeczka, broszura, jakich 
wiele tysięcy pojaw ia się rokro­
cznie w  każdym kraju. Na życze­
nie n iew ielkiej grupy działaczy 
społecznych i politycznych napisa­
li ją młodzi ekonomiści, Karol 
Marks i F ryderyk Engels. Tytu ł 
tej broszury: „M anifest komuai-

Praktyczne w yn ik i w iosny lu­
dów  ograniczyły się do zw ycię­
stwa ruchów narodowo-wyrwolen- 
czych w  paru krajach, osiągnięte­
go zresztą w  ramach buriuazyjne- 
qo porządku. A  jednak nazwa 
„wiosna ludów " słusznie utrzyma­
ła się w  historii. Ponieważ ów  stan
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s iły  w  baze zarówno kapitalizmu 
iak imperializmu, do podjęcia na 
całej linii i wszelkimi sposobami 
walki z  niebezpieczeństwem postę­
pu spo'eczneqo, nazywanym w  
USA ..niebezpieczeństwem komu­
nistycznym '’. T e  walkę toczy kapi­
talizm amerykański zarówno w e ­
wnątrz własneao narodu, iak i po­
za iecro aranicami.

D ławienie ruchu zawodowego, 
dławienie wszelkich przejawów  
myśli postępowej, ustawy niewol­
nicze —  to kapitaliści amerykań­
scy maja dla amerykańskiego na­
rodu. Dolary i broń to kapitali­
ści amerykańscy maja dla swoich 
słucr w  reszcie świata. K to jest tym 
sługą? kto może być tym słuqą? 
To zależy, kapitaliści nie są w y ­
bredni. Sługą może być  totalista 
turecki, grecki faszysta i hiszpań­
ski falangista, może być de Gaspe- 
ri i de Gaulle, ale może nim być 
również „dem okrata", ba. „socja li­
sta". czasem to nawet w ygodn ie j­
sze dla mocodawców, gdy służy 
Saragat nie Giannini, gdy służą 
Blum, Bevin i  Sćhumariher. Tu 
znajdują 6ie źródła powoływania 
do życia „trzeciej siły", która jest 
fikcją, jeśli dhodzi o sile, a le  fak­
tem jako narzędzie amerykańskie­
go imperializmu.

W o jn ę  ostatnia w ygrała  demo­
kracja socjalistyczna i  demokracje 
ludowe w  koalicji z  tzw. demokra­
cją mieszczańską i imperializmem. 
Było jasne, że koalicja taka nie 
ma waru®ków na przetrwanie po 
zwycięstw ie, W  toku w o jn y  zała­
mał sie imperializm francuski i na 
stanowisko satelity USA spadł im­
perializm W ie lk ie j Brytanii. Pań­
stwa te —  a raczej ich rządy —  
widza dziś jedyna ostoje w  opiece 
i protekcji Stanów Zjednoczonych. 
Równocześnie w  wyniku w o jny 
zw yc ięży ły  w  niejednym państwie 
prądy wolnościowe i demokratycz­
ne, które w zm ogły sie zresztą 
wszędzie. Ukształtowały sie w ięc 
dwa nowe fronty, dwa światy. Czy 
mają sie one zetrzeć ze sobą, sto­
czyć „trzecią w ojnę"?

Odmienność i różnice ustrojowe 
nie muszą i nie powinny w pływ ać 
na rozw ój stosunków międzynaro­
dowych i m iędzynarodowej współ­
pracy; Generalissimus Stalin w roz­
mowie z  Amerykaninem Stasse- 
nem podkreślił z naciskiem <tę moż­
liwość współżycia, rozciągając ją 
nawet i właśnie na takie dwa 
współczesne bieguny socjalne, ja­
kimi są Zw iązek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Stany Z je ­
dnoczone Am eryki Północnej.

To  zagadnienie jest sednem pro­
blem ów m iędzynarodowej współ­
czesności i od jego rozwoju  zale-

Fraszka akłuaht

Jaki będzie 1948?
Każdy dbri$ serdecznie tyczy 
Znajomym i bliskim.
By Rok Nowy zdrowiem darzył 
X dal piękne zyski.

Będzie dobry?... Trudno twierdzić 
I dać swoje żyro!
Za rok będzie można wydać 
Na Nowy Rok wyroki...

BB

źeć bedzie dalszy bieg historii,
Konieczna, rzecz prosta, jest do­

bra wola obu stron.
A le  czy można liczyć na dobrą 

w ole amerykańskich kapitalistów?, 
N a pewno nie. bo gdyby mieli do­
brą wole, kompromisowy pokój 
powszechny zawarty zostałby w  
parę miesięcy. A  w ięc jednak de­
cydujący konflikt? Bynajmniej! Do 
wybuchu w ojny nie wysitarozą 
chęci podżegaczy wojennych, 
choćby nawet zbrojnych w  szan­

taż atom owy i łapówkę dolarową. 
Muszą być do niej przekonane, a 
przynajmniej namówione, narody, 
a one w o jny nie chcą_ naród ame­
rykański nie chce niemniej niż in­
ne. Zacytujm y znowu słcwa Pre­
zydenta Bieruta: „W iem y, że siły 
pokoju, siły dobrej, twórczej woli 
są wielkie, wielokrotnie w ieksze 
od sił mącicielskich. I wiemy, że 
one zwyciężą, że zw ycięży  pokój. 
W iem y, że krok za krokiem zbli­
żamy sie do tego celu1'.

Ś W IA D O M I N A U K I D ZIE JÓ W

Stulecie, rozpoczęte wiosną lu­
dów, zwarzoną nawrotami reak­
cyjnych zim a le nie zamarłą nigdy, 
dowiodio. że rozwoju  społecznego 
nie można zniweczyć, choć można 
qo czasem opóźnić. Z  uczuciem g łę ­
bokiego optymizmu obracamy kar­
ty  historii. W iosna powróciła, a do­
świadczone przeszłością ludy u- 
mieją sie zabezpieczyć przed pod­
muchami mroźnych zamorskich

wiatrów. O żyw ia nas wszyst 
wiara w  pokój i w  Polskę, k 
jest „źródłem siły. źródłem ż 
źródłem przyszłego rozkwitł 
czyzny". „Rok przeznaczenia" 
wią Anqlicv, kiwaiac niepe 
qłowami. ^wiadomi nauki dzie 
a oparci w  w o ie i pracy „na 
cy własnej, tia samodzielnych 
sikach narodu'1 —  patrzyr. 
ołeboka ufnością na ów  tok 
lok  jubileuszowy światowych 
chów demokratycznych.

HENRYK DOBROWOLSKi, prezydent stoi król. m. Krokowa

nowy stosunek adrnk^ 4 racji
d© ©iiywafela

Miow i się, że administra­
cja nie jest demokra­
tyczna. Skąd bierze się 
diziś taka opinia? Bo za­
ciążyły  na niej pewne 

w pływ y tradycjonałistyczne. A  
tradycja naszej administracji w  
w ojew ództw ie krakowskim, i  nie 
ty lko w  naszym w ojew ództw ie —  
jest tradycją administracji au­
striackiej, bo tylko w  b. austriac­
kim zaborze Polacy form owali ad­
m inistrację w  oparciu © -wzór au­
striacki, a nie było poisikiej admi­
nistracji ani w  Królestw ie Pol­
skim, ani w  Poznańskiem, na Po­
morzu, czy na Śląsku. Stąd po ję­
cie zasługi najwyraźn iej kształto­
wało się u nas w  Krakowie, a Kra­
ków  nadawał i nadaje ton w o je ­
wództwu. Nasz tradycjonalizm  
przybrał form y nawet karykatu­
ralne, uwydatniając 3ię w  tym, że 
w  teraźniejszości uznajemy nawet 
starą, bez znaczenia na dziś, po­
zyc ję  społeczną w roga nowej rze­
czywistości. Ludzie z  racji swoich 
funkcyj i  raz uzyskanych pozycy j 
odgryw ają  nadal swą rolę. Są 
w ięc  i  w  administracji państwo­
w ej i  sam orządowej zasiedziałe 
typy  i  przeciw  nowym  ludziom, 
wprowadzanym  w  administrację, 
natrafiamy na opór. Za „nowym  
człow iekiem " nde w lecze się tra­
dycjonalizm  biurokratyczny z  je ­
go wadami. Form biurokracji ty­
pu austriackiego nie przezw ycię­
ży ła  ani przedwojenna biurokra­
cja  burżuazyjna, ani do te j pory 
nie przełamała biurokracja ludo­
wa.

Jakie stanowisko w  tej sprawie 
zajmują postępowe stronnictwa 
demokratyczne? —  System trady­
cjonalny zastąpić należy racjonal­
nym. N a leży  stworzyć —  zda je­
m y sobie sprawę, że Pa to trzeba 
dłuższego czasu —  nową i dobrą 
administrację. T o  nie nastąpi 
przez zastosowanie pedanterii ; 
nawet najw iększej systematyczno­
ści, które to cechy Stają się sza­
blonem, jeśli n ie wypracujem y 
nowoczesnych form i nie zastosu­
jem y rozmachu w  pracy admini­
stracyjnej, Naszym  ideałem jest

nowa administracja, wypełniona 
treścią i wciągająca do aktywnej 
pracy poprzez Rady N arodow e do­
ły  społeczne.

N ow a administracja musi być 
zatem antytradycjonalistyczma. A - 
b y  nie było nieporozumień —  
podkreślam, że to nie. oznacza w y ­
pow iedzenia walk i fachowości w  
Mministracji. Fachowości nie

Kedakcja „Dziennika Polskie­
go" uzyskała ze strony posła Hen­
ryka Dobrowolskiego zapewnienie 
stałej współpracy w  charakterze 
właśnie prezydenta naszego saia- 
sta.

Prezydent Dobrowolski prowa­
dzić będzie na łamach „Dziennika 
Polskiego" co dwa tygodnie stały 
dział

„ROZMOWY PREZYDENTA 
M IASTA  Z OBYW ATELAM I*1,

który niewątpliwie przyczyni się 
do przedyskutowania wielu zaga­
dnień i zespolenia obywateli z sa­
morządem dla wspólnego wysiłku 
i dobra. Prezydent Dobrowolski 
w „Rozmowach" swoich wykorzy­
sta « omówi listowne bolączki 
obywateli jak i ich cenne do­
świadczenia i racly.

REDAKCJA

identyfikujem y jednak z  szablo­
nem, fachowość n ie może obejść 
się bez praktyki życ iow e j. Adm i­
nistracja ma być nie tylko w yko­
nawcą tego, co postulują Rady 
Narodowe, ma być organem za­
rządzającym i odpow iedzialnym  
wobec nich. Adm inistracja pod le ­
ga  rozumnej i ce low e j kontroli 
społecznej Rad Narodowych. A  
Rady Narodowe zwłaszcza na 
szczeblu gminnym i pow iatow ym  
w inny stać się instrumentem d o ­
tarcia do podstaw ludowych. Dla­
tego oczyszczenie rad z elemen­
tów  w rogich  demokracji ludowej 
w inno być  nakazem chwili. Człon­
kow ie  stronnictw demokratycz­
nych nie mogą nigdy kokietować 
elem entów  antydemokratycznych 
d la  w zg lędów  personalnych, bo to 
osłabia pozyc ję  dem okr"cji. A  
wiadomo, że reakcja próbuje bro­
nić s ię  na odcinku samorząd owym.

Szkodliwe są spory kompe­
tencyjne m iędzy wykonawczym i 
i  zarządzającym i organami admi­
n istracji a Radami Narodowymi. 
D la nas —  przedstaw icieli partyj 
dem okratycznych mie jest istotne 
to, kto reprezentuje miasto, czy 
powiat, ale to, co ma być zrobione 
d la miasta, c zy  powiatu.

Aparat adm inistracyjny służy 
dziś do obleczenia w  ciało zasad 
głoszonej przebudowy. N ie  ma już 
dziś przeciw ieństwa m iędzy pań­
stwem a  obywatelem , jest nato­
miast! zbieżność i identyczność 
państwa i  obywateli. A  w  (naszym 
pojęciu  obywatelem  jest każdy, 
kto pracuje, k to  tym samym stwa­
rza dochód społeczny. O byw atel 
realizując cele państwa —  reali­
zu je sw oje potrzeby życiow e, ma­
terialne i kulturalne. Przemiana 
demokracji formalnej na faktycz­
ną polegać będzie na tym, że

wszystk 
obywate 

W  tej 
rakter ai

pali tycz 
powyżsi 
inny j a  
eto sunę]

przeznacza się d la  
i  który twcrz.y i bu< 
sposób określiłem  

b in istracji pańsiwov 
sam orzą ?owe j od s trony p 
nrYiifwT-ijyęjj streszczając i 

poglądy —  pow ta 
dziś, w zględn ie ma 
obywatela do oańs 

inny stcfcun-ek państwa do ob’ 
tela.

Skońcjyć musimy z  reakc 
biurokracją, która jest uciąż 
i niepizyjemna dla obywa 
Przykła-lem sprawy mieszkć 
we. Za»adnieiaie w ielości koi 
tencji i nadmiar instancji są 
nikiem starcia się fyjrm orga: 
cyjnycli demokratycznych z  r 
cy jną  biurokracją i  dlatego s 
na teoretycznie myśl sprawi 
w ego  podziału mieszkań zc> 
wypacjjotna, bo należało by w  
„przewodnik", jak  wprowadzi 
bywatfela do przyznanego 
szkanfa. D latego M iejska 1 
NarcJowa i Zarząd M iejsk i w  
kow ie przystąpiły ostatnio dc 
organizacji organów  mieszki 
w yc ij d latego zniesiono Nad. 
czajią Kom isję Lokalową.

I są kon iec wprowadzanie 
wydi ludzi do  administracji. 
szc?|gólne partie nie mogą ’ 

e administracyjnym cifu 
ścieżkami. To  nie za 

nie|j.a ilości, a le jakości b lok i 
m ola tycznego . Dla demok 
iEiisitrzeba ob ligów  i nie ma 
ścif«ryeh posycy j poszczegób 
pa fy j. D la nas jakość wypływ 
patyej realizacji jednolitego f 
tu Robotniczego i sojuszu robi 

fchłopskiego i d latego je-1: 
ty  front i sojusz robotniczo-cłi 
ski stanowią porządkującą 
są|ę rówmieź na terenie adn 
s ff.c ji i  samorządu.
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KORNEL MAKUSZYŃSKI

S ta ry  b r o d a c z  i a m o r e k
„Szło dwóch w nocy z wielką trwo­

gą, wtem Rok Nowy bieży drogą... 
Bieży, bieży, już ich mija, podniósł 
ogon i wywija“ .

A  stary idzie do tego składu i do 
tej rupieciarni, w której się przecho­
wuje, nne wiadomo w jakim celu, 
połamanie krzesła-, zbutwiałe gazety, 
emerytowanych ministrów, przeczy­
tanie książki i ramy bet obrazów. Cia­
sno mus; być w  tym składaie, skoro 
się zważy, że siedzi w  nim kilkadzie­
siąt tysięcy lat chińskich, kilka ty­
sięcy egipskich, tysiąc trzysta sześć­
dziesiąt lat mahometańskicłi, pięć ty­
sięcy siedemset dziewięć żydowskich, 
siedem tysięcy czterysta pięćdziesiąt 
siedem ery bizantyńskiej i tysiąc 
dziewięćset czterdzieści siedem lat 
chrześcijańskich. Poza tym ogromna 
czereda t3kięh i owakich, różnego po­
chodzenia. Siedzą brodacze na gru­
zach i w popiele, i złym głosem 
wspominają swoje świetności i swo­
je kieski. Pysznią się jedynie ponie­
którzy, którzy byli świadkami -wiel­
kich zdarzeń, co zatrzęsły światem.. 
Są w tej ciżbie roki wspaniałe i do­
stojne, są jednak i takie które przy­
pominają z jadowitą lubością, jak to 
jeden przyniósł na świat cholerę 
i morowe powietrze, inny po-top, in­
ny wielkie trzęsienie ziemi. Najgło­
dniej bredzi ; przechwala się ten

stary, roztrzęsiony drab, ten łajda- 
ozyna, co wymyślił proch i nadział 
nim armatę.

Strach pomyśl-eć. 00 by sie działo ze 
światem, gdyby taki czarny rok żył 
dłużej, niż rok. Mądre jest to przeto 
urządzenie że młodzieniaszek w sty­

czniu, jest nieadaimym połamańcem 
już w grudniu. Trawa szybko rośnie, 
długi jeszcze przędzej, ciaato na 
drożdżach jeszcze prędzej, plotka 
prędzej od trawy, długów i ciasta, 
najszybciej jednak rośnie ten syn 
Czasu — rok W  ciągu kilku mie­
sięcy różowy, idiotycznie uśmiech­
nięty amorek dojrzewa, potem rośnie 
mu broda po pas, pokrywają go 
zmarszczki, jak kora stary dąb, stę­
ka, trzeszczy, kosą się podpiera, 
wreszcie, łachmanem okryty, wlecze 
się do rupieciarni, do matecznika. 
Nie -widziałem jeszcze starego roku

bez brody, kosy i łachmana. Żeby się 
choc^ż jeden zdarzył, j®ko tako krzep­
ki i przyzwoicie odziany... Z tego W i­
dać, że wieczność schodzi na psy, 
skoro się tylko zatknie z ludzkością. 
Rodzi się ładny, różowy j thiely, a 
starzeje cię i je ta e je  jak masio. To 
stąd zapewne pochodzi, te  biedne 
dziecko ludzie upijają z wielkiej ra­
dości i bęben dostaje kajowacjmy, 
zatrucia alkoholem i od razu więd­
nie. Czy można się dziwić, że scho­
dzi na dziady, skoro zaczyna życie 
przy wódce? Zamiesi pić mleko 
z Drogi Mlecznej, goli spirytus, więc 
potem tylko by pił i pił. Wpada V  
delirium i przez swoje dni czyni 
rzeczy nieprzytomne: z T^ażdym graj­
ka, zwady, zigrzyta zębejpi I capiałby 
wojny, oszukuje i krajanie, trzęsie 
z emią, podpala misslia, obdziera bie-

wysypuje w  mor,ze, a Iwdaj gładzi. 
A  zmęczy się ookoiwiek, to się pnjję-l 
śpi na* jakiejś konferencji i 1132:3- 
jutrz zaczyna swoje,, bęcwaJE, 
dzćcziruie obciążony. Cały śyiait w£& 
nzył oszustowi^ więc kiedy całkowi­
cie zgłupiał i stał się jadowity, pri- 
dzą go wszyscy jak upiora, wyzyski­
wacza i mordercę i zmiowu zaczya*! 
się _ komedia, stara, mudta.a, ko­
media. Ludzie, niepoprawni synjp- 
wie nadziei, klaiskaniem, baiłakio- 
wandem i śpiewem witają nowego 
przybysza, co idh ma uszczęśliwić, 
zmienić całe ich życie, odziać wsay- 
stikicli i nakarmić, wymieść zej-yio- 
ty i zamienić ziemię w  raj. Sprytny

Chłopaczek chętni© wszystko wszyst­
kim obiecuje, jak kandydat na posła 
puzęd wyborami, a oni łatwo i chęt­
nie wierzą, bo cały świat jest pija­
ny. Jakże nie wierzyć, sko.ro obiecu­
je toki rozikiocz-ny, różowy bobas, u- 
śmiechinięty d przytmiitoy? Ten chyba 
będzie uczidwy, bo mu niebiesko 
i ślicznie z oczów patrzy? I cóż się 
okaauje? To, że boibtesek pocihodzd 
z tej samej złodziejskiej familii, że 
jest taki ijaim osziusit, jak jego pra- 
dziiadek, co wymyśElił wojnę i jego 
prapradziadeik. 00 przywlókł ze sobą 
cholerę. Ledwie podrósł, a już zgrzy­
ta zębami, A  za kilka miesięcy ko­
ścisty bro^gez, siada na twoim grzbie­
cie i  każe glę nosić, jak ów po- 
f^oirny Starżąc Morski, 00 Sindbada 
•^aasaua i w udręczonego konia go

BcEiittija jest to ićfJsa, która się ni­
gdy nie kończy. Wszyscy o niej w ie­
my i łudzimy się wszyscy, bo cza­
sem złuda jedyną jest pociechą. Za­
kwita ona nawet pośród mroźnej no­
cy, podczas której zjawia się te*

*Kipwy_z j^yiitłfceii dynasta. W ierzy m-
człowiek najbardziej trzeźwy j na' 
bardziej nieufny, wierzy mu n-aa-wnj 
prostaczek i największy filoaof. A  nu; 
Stę zdarzy taki syn Czasu, 00 nfe 
będzie posępny i jadowity, co się ni< 
zestarzeje w łacihrnąna-dh i z kosi 
w łcpściśitej ręce! Wszystko zdarzyć si 
poże, przeto i-taki rok, 00 się nie upij1 
1 zachowa zdrowe zmysły i nabędz-i 
roeumu. W  noc jego narodzin ni1 

ami razu Pogotowie, ludzi’ 
naruszą zdrowych zfludzion'f  ̂ Y , y  A . — — -

• ^  0 nikogo nie strzeli z V  Może ja źle spełniam to,

rolweru. Po tych dziwnych anaS 
poznamy jego przyjście...
; I ja jesitem ten matołek, 00 wi 
w takie nadprzyrodzonie zda«rz< 
A że ten nowy rok szczęśliwy 
dzie, zapewniają minie z wielu ®l 
.Wierszami zapowiada mi to miły 
mijncarCzyk, strażak też mi to v 
szami pcnariokuj-e. Na piśmie zapei 
mniie o tym daleki znajomy jedi 
człowieka, który przyniósł raz 
snnie list, i  taki też, który mi : 
jednego otworzył drzwi, 00 minie 
serdecznym połączyło z nim węz, 
że pnydhodza 00 roku i składa 
gorące życzenia. Cudowni® zacn 
to ludzie! Są to ludzie o słod 
sercu. Ty zapomniałeś o nim, o 
wdzięczny, lecz on oa szczęście 
mięta i dla ciebie wyrywa sobie z 
®Ky najpiękniejsze słowa, choć to 
boli, jakbyś zęby rwał i tobie j« 
fiamje. ProsiŁaiczkowie to są, 
coś wiedzą, seicem wiedzą... Trz 
by być z kamienia, aby za tę ( 
łość, której nie potrafiłbyś opł. 
złotem całego świata, nie dać cho 
stu złotych. Dlatego jestem w: 
szony, dlatego jestem szczęśliw 
wierzę,, wierzę, że śliczne, rozkos 
chłopię nie wyrośnie za dni trz-; 
sześćdziesiąt pięć w brodatego of 
szka. Quod felix, laustum jtd.

Było tedy źle, ale musi być 
brze. Ponurym spojrzeniem spo< 
dam poza siebie, z lekiem rozmy: 
jąc, czy i ja nie jestem temu 
nien. o czytelnicy! Od czasu do c 
su piszę na tym miejscu feliet

CO 6p‘
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Od momentu ukonstytuowania erf* 
Krajowe/ Rady Narodowe/ c i do 
chwili obecnej, kiedy w normalnych 
Już warunkach zbiera się Sejm. R. P.
—  proces krzepnięcia naszej najwyż­
szej władzy ustawodawczej przecho­
dził wiele etapów. Pierwszy z nich, 
to noc sylwestrowa z 31 grudnia 
1943 na 1 stycznia 1944 roku, kiedy 
konspiracyjne zebranie KRN, sorga-

nlzowant w  okupowane] przez Niem­
ców Warszawie przez Mariana Spy­
chalskiego 1 Kazimierza Mijała, odby­
te przy współudziale Bolesława Bie­
ruta, Michała Roll-Żymierskieęo, Ed­
warda Osóbki-Morawskiego 1 wielu 
Innych wybitnych dziś mężów stanu
—  przyniosło uchwalenie pierwszych 
wytycznych przyszłej odbudowy 1 re­
organizacji państwa i pierwszą dekla­

rację programową Nowej Polski. W 
rok późnie/, w wolnym ju t Lublinie, 
proklamowała KRN utworzenie Tym­
czasowego Rządu R. P^ zaś w i. 1945 
odbyła uroczystą sesję w stolicy o- 
swobodzonego ju ł całkowicie I zjed­
noczonego w dziele odbudowy kraju. 
Dziś, istniejący od blisko roku, wybra­
ny z woli narodu Sejm Ustawodawczy 
RzeozypospoIUej Polskie] kontynuuje 1

rozwija realizację pierwszych uchwał 
KRN. Relarma rolna, unarodowienie
ciężkiego przemysłu, reforma prawa 
małżeńskiego, amnestia —  oto kilka 
tytko pozycji x dotychczasowych o- 
siągnięć nasze] odrodzone] władzy u- 
itawodmrczej.

Dawna ulica Twarda w Warszawie, 
w  północnej części śródmieścia, przy 
której w  domu opatrzonym numerem

22 odbyło tlę pierwsze teoranfe KRN, 
została nazwana ułfcą tejie Krajowej 
Rady Narodowej. . Na zdjęciach, od 
lewej: ogolny widok ulicy im. Krajo­
wej Rady Narodowej, tablica z naz­
wą ulicy, oraz ruiny domu nr. 22.

Fot. Pram&owlak

Pot. J, GarzyAaki
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wszystkim Gzyłelnikom, 
'Współpracownikom 
i ‘Przyjaciołom 

życzy Redakcja
Dziennika ‘Polskiego"

O „Dzienniku Polskim" 
w Czechosłowacji

Praga, 31 grudnia (Kos). Organ 
związku b. czeskich więźniów poli­
tycznych „Hlas Osvobodzenych“ 
zwraca w swym numerze świątecz­
nym uwagę na działalność „Dzien­
nika Polskiego", który na swych la­
mach propaguje wielkie dzieło zbli­
żenia słowiańskiego. Pismo czeskie 
Stwierdza, że spośród całej prasy 
polskiej, krakowski „Dziennik Pol­
ski" poświęca najwięcej miejsca 
Czechosłowacji i innym krajom sło­
wiańskim, popularyzując w całej 
pełni ideę jedności słowiańskiej. Z 
„Dziennika Polskiego" — zauważa 
pismo — powinna wziąć sobie przy­
kład cała prasa czeska.

Pokojowość i troska o człowieka
charakteryzuje nasz budżet na rok 1943

R
 rozpoczęta w poniedziałek ge­
neralna ddbaiba sejmowa nad 
praliminiantean budżetowym na 
u 1948 nosiła dhaTatoter rze­
czowej i pozytywnej krytyka 
poszczególnych cteaJów biuidże 

tu przy podkreślaniu. licznych zalet ca­
łości preliminarza. Na szczególną uwa­
gę zasługuje wystąpienie z trybuny 
sejmowej wioemanstzaika Sziwaibego i 
posła Jędrychowskiego. Szereg kry­
tycznych uwag pod adresom poililtyki 
gospodarczej rząid)u sformułował poseł 
TiŁgner, występując w obronie rzeko- 
b o  krzywdzonej inicjatywy prywat­
nej. W  związku z jego przemówie- 
niiie<m, wywiązała się ożywiona poCa- 
miika, w  toku której wicemarszałek 
Sawiaillbe zlbdljał twierdzenia posła TiJ- 
gmema. Na ogół jednak obyło się na 
poniedziałkowym posiedzeniu beizi o- 
siSirastisEyidh alkoem/tiów ppleonicznych,
oo w obliczu znacznych sukcesów rzą­
dowych na poliu odbudowy gospodar- 
caeij, zobrazowanych w realnym bud­
żecie państwowym, jest raeczą rzjuipeł- 
nie zroziumńałą. Wszyscy mówcy wy­
stępujący z ramienia poszczególnych 
stroamnctw politycznych zapowiadali, 
że Miulby ich glosować będą za budże­
tem.

Generalną debatę budżetową zaini­
cjował poseł Kuryłowicz z ramienia 
kŁubu PPS, aazmiaiczając, że prelimi­
narz, obejmujący siwym zasięgiem ca­
łą Potlskę w granicach nad Odrą i 
Bałtykiem, świadczy o tym, że zasa­
dniczy proces budowy państwa zcsłaj 
dokonany. Mówaa stwierdził w dal­
szym ciągu, że budżet jest reaftny 1 
zapewnia prawidłowy rozwój naszego 
życia gospodarczego.

Występując W imieniu PPR, poseł 
Jędrychowski zajął stanowisko wo­
bec strony dochodowej budżetu, pod­
kreślając, że uspołeczniony sektor go­
spodarki narodowej odgrywa coraz 
większą rolę jako źródło dochodów 
budżetowych. Dochody budżetowe z 
przedsiębiorstw upaństwowionych, z

udziału yr nadwyżkach bankowych 
ocraz wpływu z  podatków, płaconych 
przietz sektor uspołeczniony —  pokry­
wają 61,6 proaetót ogólii dochodów 
budżetowych, AmaEiaując stronę do­
chodową budżetu mówca wyciągnął 
następujące wnioeiki.: 1) Budżet pań­
stwowy opiera swoje dochody w po­
ważnej mierze na uspo ł ecan ion y m 
sektorze gospodarki narodowej, 2) wy- 
rażia dążenie eto sprawiedliwego u- 
działu selkitora prywatnego w  koeizitach 
uitrzymamriia państwa baz nadmiernego 
obciążenia podatkowego, i  3) obcią­
żenie podatkowe szerokich mas pra­
cujących w porównaniu z okresem 
prśadtwajeonym zmalało. Dochody z 
podaitków pośrednich stanowią w PoC- 
sce zatedwie 2,9 procent, podczas gdy 
prz/ad wojną stanowiły. 16 procent. Cy­
fry te świadczą w sposób dobitny o 
zroiatfiie -Kasowego charakteru nasze­
go budżetu.

Omawiając 0aigaxinien4a podatkowe, 
mówca wyraził życzenie, aby przy 
sposobności przeprowadzenia reformy 
podatku od wynagrodzeń, rząd u- 
względnil sytuację przodowników pra­
cy, którzy zwiększając swój wysiłek 
i wydajność, a tym samym dochody, 
natrafiają na hamulec w postaci pro­
gresji podatku od wynagrodzeń.

W  dai-szym ciągu swego j.raemó- 
wieróa poseł Jędrychowski podkreślił 
poHootjowy charakter naszego budżetu 
i  stwierdził w zakończeniu, że budżet 
jest przepojony troską o człowieka. 
Przynosi on lepszy i wszechstronniej­
szy poziom zaspokojenia zbiorowych 
potnzieb społeczeństwa oraes stanowi 
datozy krok naprzód w dziele zagospo­
darowania i  podiniasienia na wyżsizy 
stopień kultury nasnego kraju. Budżet 
jest wyrazem przewagi nasaego us!in>- 
ju mad uisSroiamii kapitafistycznymi.

faiiemiiem Polskiego Stronnictwa Du- 
doweigo praeroaiwiał poseł Wycech, 
naizywiając maj większym zwycięstwem 
rządu uipówisBecfhnieinSe'«*ię w społe- 

C7eńs.twie zasad potitycznych obcau

demokratycznego. Zdaniem posła Wy- 
ceaha, działalność odrodzonego PSL-u 
wzmacnia obaz demokratyczny. Mów­
ca sitrwiiendfeił ponadto korzytslae zmia­
ny zachodzące na odcink'i wiejskim.

Poseł Tllgner (Stronnictwo Pracy) 
poświęca swoje pmamówdenie postula­
towi zwiększenia wydajności pracy 
całego społeczeństwa i podniesienia w 
ten sposób dochodu narodowego. Zda­
niem mówcy budżet przewiduje za 
mało wydatków na rzecz produkcji, za 
dużo ziaiś na cede koneumcyjne i . nie 
prawtnaega należycie hierarchii cedów. 
Nactaemym hasłem winna być nie ty­
le walka o sposób podziału dochodów, 
ile waTJka o ziwięksaenie dochodu na- 
rodoW’ego, prowiaidzona świadomie 
przez całe epołeczeństwo. W  zakoń­
czeniu mówca sitwierdza, że naCeży 
zmobilizować wszystkie możliwości, 
by upowszechnić przeświadczenie, że 
kraj powinien pracować produktyw­
niej. Przeświadczenie takie winno pły­
nąć także z katedry i z ambon,

Wiceanamszaftefc Sziwalbe (PPS), '©- 
mawiając zagadnienia gospodarcze 
buidtaeSu, ©twierdza^ że wpływy bu- 
dEdtowe wilnny być oparte na pow- 
szieidbjaości i sprawiedliwości 6połec®- 
naj oraz że po stronie wyda tików 
budżet w'nien wykazywać intencje 
stopniowej poprawy bytu ludzi pracy.

Pnaedhodtaąc do omówienia strony 
wydatków, mówca sitwierdza, że rou- 
wój wydatków budżetowych idzie w 
kieminikiu prawidłowym. Jetszcz,e za 
mało jednak wydaje się na oświatę, 
oraz na pracownika kultury i oświa­
ty. Realizacja budżetu i  planu gospo­

darczego wymaga dyscypliny finanso­
wej i zwiększenia wydajności pracy. 
Wym aja ona ofiarnego podejścia do 
wykonywanej pracy. Do zrealizowania 
budżetu koaieerana jest oszczędność i 
uczciwość podatkowa oraz ogólny wy­
siłek oditMdowy,

Sądy obywatelskie 
na Ziemiach Odzyskanych

Z dniem 1 stycznia 1948 r. zostaną 
uruchomione na terenie całej Rzeczy­
pospolitej sądy obywatelskie w lie jf 
bie około 100. Na terenie Ziem Odzy­
skanych sądy obywatelskie urucho­
mione będą w następujących miej­
scowościach: Tarczew. pow. olsztyń­
ski, Czaplinek, pow. szczeciński, Gry­
fin, pow- gryfiński, Dzierżoniów, pow. 
dzierżoniowski, Brzeg, pow. brzeski 
oraz Dobrodzień, pow. dobrodzieńsld.

W  związku z tym Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych poleciło zarządom 
gminnym i miejskim, w których uru­
chomione będą sądy obywatelskia. 
aby przydzieliły sędziemu obywatel­
skiemu jednego ze swych urzędników 
dla funkcji biurowych 1 protokołowa­
nia, a także poleciło doręczanie pism 
ł wezwań tych sądów oraz dostarcze­
nie im lokali.
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ttiaim? Wprawdzie felieton jesit to 
mairenko, ale życie sikłada się z zria- 
renek i drobiazgów, z małych zgry- 
»ot i z małych radości, gdyż wieiikie 
BdaTzają się mało kiedy. Myślę prze­
to, roczny z własnym sercem czyiliąc 
obrachunek, czy wśród słów tysięcy, 
które rozsypałem na tym miejscu, 
było choćby jedno takie, na które 
epoj rżeliście z radością? Czy było 
chociaż: jednio sprawiedliwe, kojące 
i takie, którym można pocieszyć 
zgryzotę? Przysięgam, że było to 
moim jedynym zamiarem i moją 
wielką troską, aby na starzyznę dna 
rzucić choćby jeden promyczek, 
i Choćby jedno dobre słowo ofiaro­
wać ludzkiej udięce i smutkowi ludz­
kiemu. N i« dziwota przeto, że z lę­
kiem patrzę, czy moje słowa nie były 
kąkołem pośród pszenicy. Jeśli zgrze­
szyłem, bc;dę smutny, co mi się zda- 
rma corwz częściej...

Jedno na obronę własną, muszę 
©znajmjić czytelnikowi: że ciężką, 
bardzo ciężką pracą jest pisanie 
l  stąd często słowo jest albo kulawe, 
aillbo bezsilne, albo bez te<jo tętna, 
Jotóre jest rytmem radości. Ogromne­
go czasem potrzeba trudu, aby nde- 
poaomy, niby beztroski felietonik na­
pełnić żywą krwią, aiby słowa były 
pumiane, w każdą lfiterę wlać odrobi­
nę, kropelkę jedną słodkiej dobroci. 
Kwadrans, potrzebny do przeczyta­
nia airtykułu mija szybko, przedtem 
jednakże minęło kilka udręczonych 
godzmu, bo pisarz, zanim ostatnim wy­

siłkiem podpis 6wój . położył, praco­
wał ciężko, ważył słowa, w górę je 
pędził oddechem, albo zwoływał je 
ku ziemi, dobierał najczystszych 
dźwięków, wiązał zdamria, złocił siło­
wa błyskiem uśmiechu, albo ocierał 
łzy słowom nazbyt 6imutoym. Kochaj­
cie swoich pisarzy, których czytacie 
codziennie, a przede wszystkim sza­
nujcie ich za ogromną pracę. Nie jest 
to bowiem ani igraszka, ani; spędza­
nie czasu na zabawie różnokolorowy­
mi kamyczkami, którą się bawił 
u Kiplinga Kim u eahriba Lurgana 
i która eię zwie: „game of pearls". 
Czaeem bowiem perłą jest łza ludz­
ka, a łzami bawić się nie wolno.

Nie dla pustej dhwaiby mego 
i motch przyjaciół zawodu o jego 
cierpieniach przypominam, lecz by w 
ten sposób osłonić błędy własne, po­
tknięcia i pomyłki j jakoś je wytłu­
maczyć. Słowo, stworzenie dumne i 
nieugięte, nie zawsze jest posłuszne. 
Braknie nr.ekiedy tchu pisarzowi, co 
biegnie śladem Czasu, Gulliwera u Li­
liputów. Stąpa bęcwał taki groźnie 
i czasem krew z zfiemj wyciśnie, nie­
kiedy #topą zdepce zieloną madrfeję, 
rozkwitłe marzenie, mizerny fiołek 
tęsknoty, ni sączy wszystko i tłamasc 
na swojej drodze. Trzeba biec tam 
czym prędzej, gdzie potwór, Czas, 
posiał zniSBCzenie i pocieez-ać skrzyw­
dzonych ludzi, udając, że się nic złe­
go nie stało, uradować smutnych 
1 osfoefeić gorycz zgorzkniałych. Od 
omawiania wielkich awantur, takich,

co trzęsą światem, są mrri, od takich 
małyclh, szarych 1 zgraeftmych zda­
rzeń, są tacy właśnie jak ja, kroni­
karz dnia powszedniego. Każdy z nas 
ma 6iwoją metodę wydobywania cier­
ni z  ludzkiej stopy, uśmierzania bóiu 
i u/cisaasiia zigryizoty. I ja mam swo­
ją, moóo niemądrą, może naiwną, 
iecz zawsizie uczciwą. Po cichej nara­
dzie z człowiekiem pokornym, który

we mnie mieszka, wydobyłem z sa­
kwy jedyny skarb, na czarną chowa­
ny godzinę, słodką okruszynę Chle­
ba, przezornie ukrytą; złoty promień, 
schwytany w dłonie pnzed wielu, 
wielu laty, nasienie dziwnej i rzadko 
spotykanej rośliny, wiatrem gdzieś 
6ipod nieba przyniesionej, pogodny 
uśmiech. Drżącymi wydobywam go 
rękami, całe moje ubogie bogactwo 
i z tym czasem do was przychodzę. 
Poznałem bowiem już dawno, że 
wiatr chłodzi czoło, woda gasi pra­
gnienie, balsam "oi reny, a radosne 
•łowo, byle było pełne miłości, umie

czynić to wszystko razem, oo czynd 
wiatr i woda i cudowne balsamy.

Patrzcie, patrzcie, jaki się stałem 
uroczysity! Omnes gentes plaudite 
manSbusl Sacn aobą jestem zdumiony, 
jak ten kudharz, co uderzaniem łyżki
0 paiteftnię wywoła draisiaj o północy 
nowy rok. Chantedeirowi się zdawa­
ło, że pianiem wywołuje słońce, ku- 
chaTzovrt, że ma straszliwą władzę 
ruaid wieraniością, a minie się zdaje, 
że też komuś na coś jestem po­
trzebny. Zabrało się trzech pomyio- 
miyrih isieszczęśiru^ów i tanim ko­
sztem są sraczęśliwi. Nie rań mć ser­
ca, ozytefaiku, i nie mów mi tego 
twardym słowem, że było ci leiwiej 
bezie minie j jeszcze lepiej ci będzie, 
jeśli się w przyszłym roku zajmę 
czymś pożyteozaniejiSizym, niż pisanie.

Liczę na ludaką wspamiatoanyśllność
1 na stary zwyczaj, że nikt nikomu 
żle w  tej dhwila nie życzy. Już z od­
dali słychać wielkie granie trąb 
i wielkie hałłafcowanie. Dżentelmeni 
wydobywają szaty godowe, a biedni 
ludzie starą, wypłowiałą, zasusizoną, 
przez mole nadjedzoną, nadzieję. 
Zbliża się infant, różowy Amorek, 
młody, uśmiechnięty matołek, syn 
starego brodacza, co zbiera już ma- 
nafki na 'wieczyste wygnanie Będzie 
wielki festyn. n« cześć młodzieniasz­
ka, który już za niewiele dni pokaże, 
co umie. Znam go, bo znałem dobrze 
i ojca i wielu, bardzo wielu dziad­
ków i wiem. jaka to nadobna rodzin­
ka i dlatego ade bdaię udziału w wiel­

kim balu.
Zajmę się czym innym. Poniewai 

Judzie uporczywie wierzą w nadaie- 
ję, więc wesoło i radośnie składają 
sobie życzenia. Wielu jednak będzie 
takicih, do których nikt nie przyjdzie, 
z serdecznym słowem. Wielu będzie 
czekało nadaremnie w mroku i chło­
dzie, aby im ktoś przyniósł ziarenko 
pociechy, otuchy i radości. Wystar­
czy tego na dzień jeden lub dwa. 
cziasem jednak jeden promyczek wię­
cej znaczy, niż całe słońce. Niedh 
©erce ludzkie chociaż jednym ode­
tchnie westchnieniem. Do tych wszy­
stkich posyłam mizerne moje słowa. 
Cichutko składam życzenia głodnemu:
— „Obyś jutro znalazł chlebl" temu, ę, 
który ma zranione serce, powiadam:
— „Niech cię pocieszy miłość!" —  
Niech mi uwierzy matka, pochylona 
nad dziadkiem, śmiertelnie chorym, 
gdy jej powiem: — „Bóg sprawi, że 
jutro już zdrowe się uśmiechnie.’"  — 
Wszystkim znękanym, wszystkim 
zrozpaczonym, wszystkim smutnym, 
posyłam okruszynę radości...



« „DZIENNIK POLSKI*'

które trzeba poznać
SL czy wiecie o tym?...

^rzemysł polski dźwignął 
.ię z ruin powojennych 
kroczy naprzód od suk­

cesu do sukcesu. Wzra­
sta produkcja rozmai­
tych artykułów przemy­

słowych i spożywczych. Rynek we­
wnętrzny nasyca s ę coraz bardziej 
wytworami, przemysłu krajowego. 
Rok 1947 stanowił bardzo ważmy e- 
tap na drodze rozwoju naszego prze­
mysłu. Był to pierwszy rok trzy­
letniego planu odbudowy gospodar­
czej i rok ten nie zawiódł pokłada­
nych w nm nadzie. Różne działy 
przemysłu polskiego wywiązały się 
doskonale ze swych obowiązków, 
wykonując 6woje plany produkcyjne 
przedterminowo. Niektóre działy 
przemysłu polsk ego przekroczyły je­
szcze w czerwcu 1947 r. przedwojen­
ny poziom pro-dukcj . Jeżelt produk­
cją z roku 1939 przyjmiemy za 100 — 
to nasza obecna produkcja w  prze­
myśle metalowym wyraża się cyfrą 
209,9, w przemyśle elektrotechnicz­
nym —  156, w przemyśle energety­
cznym —  130, w przemyśle chemicz­
nym —  141,9, a w górnictwie —  127, 
Do stanu przedwojennego zM żają 
się nne działy przemysłu, a między 
nimi przemysł hutniczy i  papierń- 
czy.

Na przełom e pierwszego i drugie­
go roku planu odbudowy gospodar­
czej kraju przedstaw amy naszym 
Czytelnikom wspaniałe osiągnięcia 
robotników, pracowników, dyrekto­
rów poszczególnych działów prze­
mysłu polsk ego w nadz ei, że krót­
kie i rzeczowe zdania, a nade wszy­
stko prawdziwa poezja suchych cyfr 
stanie się wyrazem ofiarnego rudu 
i radosnej twórczości of cerów i żoł­
nierzy przemysłu polskiego.

#
Plan produkcji włókien­
niczej na rok 1947 prze­
widywał wykonanie 270 
ia 1 onów metrów tkanin 
bawełnianych ł 12 milio­
nów metrów tkanin weł- 

niauycn, Do końca 1947 r. wykonano 
łącznie 250 mil-onów metrów mate- 
r atów bawełnianych j 30 milionów 
metrów materiałów wełnianych. Po­
zostały w ęc niewielkie niedociągnię- 
c .a w wykonaniu planu, które spo- 

, wodowane były niedopisaniem do­
staw surowców zagranicznych w 
pierwszym kwartale 1947 r., z powo­
du bardzo ciężkiej z.my, zamarznię- 
c a portów j trudności energatycz- 
nych, które zahamowały produkcję w 
zakładach włókienniczych.

Przemysł włókienniczy ma nato- 
m ast poważne osiągnięcia w innych 
dz ałach produkcji, gdyż w riągu 11 
miesięcy przekroczył plan roc/ny w 
tkaninach jedwabnych, w wyrobach 
dzianych i w konfekcji,

Plan produkcj na rok 1948 wynosi 
w bawełnie 315 m lionów metrów, a 
w wełnie —  40 milionów metrów. 
Wykonanie tego planu rJe będzie na­
stręczało trudność ze względu na za­
pewnione dostawy surowca uru­
chomienie linii energetycznej Śląsk— 
Łódź, które nastąpiło w druq;ej de- 
kadz e grudn a 1947 r.

Zagadnienie braku fachowców włó­
kienniczych rozwiązują wielnw fszta- 
towcy, których liczba stale wz-asta.

£?ukier
Do dnia 18 grudn a 1947 
r. polsk przemysł cukro­
wniczy wyprodukował 
>73 tys. ton cukru, a do 
końca 1947 r. — 480 tys. 
ton Poniewiż plan pań- 

Siwowy przewidywał produkcie 442 
tys. ton, został on więc znacznie prze­
kroczony. Można stwierdzić że w 
kampan i cukrown czaj 1947 r. Pol­
ska wyprodukowała o 100 tys. ton 
cukru więcej niż w r. i 946, dorównu­
jąc produkcji przedwojennej.

C h  emiczny przemysł
W  dniu 23 grudnia 194? 
iakłady wytwircze i 
przetwórcze, podległe 
Centralnemu Zarządowi 
Przemyślu C.hem cznego 
w Gliw cach, wykonały 

w całości plan produkcyjny a-a rok
1947, wytwarzając produkty *rar;ości 
ogólnej ponad 560 milionów złotych 
przedwojennych. Spośród zj sdaoczeń 
które przedterminowo wykonały plan, 
wysunęły sie na czoło zjedno-zenia: 
przemysłu organ cznego, przemysłu 
kokso-chem cznego, materiałów wy.

buchowych, przemysłu gumowego 1 
przemysłu gazów technicznych,

rzewny przemysł
Państwowy przemysł 
drzewny w r. 194/ wy­
konał poważne zadania 
zarówno pod względem 
produkcyjnym jak i or­
ganizacyjnym. — Dzięki 

podn esien u wydajności pracy i ob­
niżeniu kosztów własnych produkcji, 
przeprowadzono 20-procentową ob­
niżkę cen wszystkich towarów.

Roczny plan produkcji w przemyśle 
drzewnym wykonano już w Jntu 3 
grudn a 1947 x. Ogólna wartość pro­
dukcji wyn osła 2,2 miliarda zł.

Na rok przyszły państwowy prze­
mysł drzewny projektuje podwojenie 
produkcji tj. wypuszczenie ńa rynek 
towarów na łączną suimę ponad 4 i 
pół miliarda zi.

Energetyka
Dnia 18 grudnia 1947 r. 
Centralny Zarząd Ener- 

( m i gelyk* wykonał roczny 
plan produkcyjny. Za- 

;  l \  kłady wytwórcze podde- 
^  głe Centralnemu Zarzą­

dów * -aergetyki wyprodukowały w 
ciągu niespełna roku ok. 3 i pół m - 
liarda kWh. Zakłady wytwórczo-roz- 
cteielcze i rozdz elcze dostarczymy 
swoim odbiorcom w tym ckres e 
ponad 3 miliardy kWh

Produkcja w r. 1947 wzrosła o 10 
proc. w stosunku do produkcji u le ­
głego roku oraz o 66 proc. w stosun­
ku do produkcji r. 1938, Przy wyko­
naniu planu najbardziej odznaczyło 
s ę Zjednoczenie Energetyczne Zagłę­
bia Węglowego, które wykonało plan 
produkcyjny już w dniu 3 grudnia
1947 r.

IPIota handlowa
W  portach polskich zare­
jestrowanych jest 45 stat­
ków dalekomorskich, w 
czym 31 parowców, 11 
motorowców i 3 żagiew­
ce z motorami ppuiocni- 

czymi. Wśród wym enionych statków 
znajdujemy 35 jednostek towarowych, 
3 pasażerskie, 3 szkolne, 2 tankowce, 
1 lodołamaćz i 1 statek ratowniczy.

Ilość zarejestrowanych hotownik-iw 
wynos. 41, statków pasażerskich że­
glugi przybrzeżnej —  13, trawlerów
— 29, łodzi motorowych -— 55.

Prócz tego rejestry obejmują J84 
jednostki pomocn cze, jak barki, 
bazy nurkowe, bunkrowce, dźwigi 
pływające, promy, pogłęb arki, pon­
tony, jachty itd.

W  ększa część polskich statków 
handlowych posiada jako port m «:e -  
rzysty Gdyn ę, gdzie zarejestrowano 
105 jednostek pływających.

fjrazolina
Po raz pierwszy w Polsce 
w r. 1947 zastosował.,o 
system racjonalnego od- 
gazowania 'opy, co po­
zwoliło -aa izyskanie 
cennych węglowodorom i 

znaczne pow ększenie produk ’jj gazo- 
liny. Prace te przeprowadza s ę w Je- 
dliczu. Produkcja gazu płynnego, któ­
ra w 1945 roku wynosiła 22 tony, a 
w 1946 roku doszła -i3? ton, osią­
gnęła w roku 1947 poziom 750 ton.

W  ciągu trzech Kwartałów 1947 r. 
polski przemysł paliw płynnych wy­
produkował 4139 ton gazoliny j 105 
milionów metrów szesc. gazu ziem­
nego.

ffutnictwo
Produkcja hutnicza w r.
1947 zbliżyła się do stanu 
przedwojennego wyno­
sząc 98 proc. produkcji 
? r. 1938. W  okresie od 
slyczn a do 1 pca 1947 r. 

produkcja surówki wyniośli ok. pół 
miliona ton, stali surowej ok 900 
tys. ton. cynku surowego 31,5 tys. 
ton. a blachy cynkowej 18 tys. ton. 
W  ciągu drugiej połowy 1947 r. pro­
dukcja polskiego przemysłu hfutaa- 
czegp wykazywała stały wzrost,

ćB nwestycje
W ubiegłych trzech 

WĆSSjj, kwartałach 1947 r. prze- 
^  bieg wykonania państwo-

vego planu inwestycyj- 
_  ".ego był wyjątkowo po­

myślny Uruchomiono o- 
koło 75*/» funduszów, przewidz anych 
w  plan:*. Z  cum wykorzystanych na

inwestycje zużyto 41*/o w  przemyśle,
górnictwie i rzemiośle, 25%> w komu­
nikacji, 13% w budownictwie, 1 l°/o w 
rolnictwie i 10%  w  pozostałych ga­
łęziach gospodarstwa narodowego.

cJedwab sztuczny
Państwowa fabryka sztu­
cznego jedwabiu w To- 
naszowie Mazowieckim, 
:atrudn!ająca 5.700 osób, 
est największym przed­

siębiorstwem tego typu 
w Polsce. Wykonała ona roczny plan 
produkcyjny w produkcji zabawek na 
dzień 9 grudnia 1947 i w  produkcji 
sztucznego jedwabiu na dzień 12 gru­
dnia br.

R e z y d e n t  3 1 %  

S c ie s la m  !B ie w t  

s tm e td z a :
i

W swym przemówieniu radio­
wym Prezydent Ii. P. Bolesław 
Bierut, omawiając wielkie osiąg­
nięcia narodu polskiego w  roku 
1047, powiedział:

—  „G órn icy  polscy nie tylko  
w ykonali już plan swej rocznej 
pracy, ale dadzą narodowi po­
nad m ilion ton węgla dodatko­
wo. Podobny meldunek złożyli 
hutnicy już przed dwoma tygo­
dniami. Przekroczy li znacznie 
plan swych zadań rocznych ko­
lejarze. metalowcy, elektrotech­
nicy, energetycy, robotn icy  
przemysłu m ineralneqo, duża 
cześć przemysłu chemicznego, 
w łókienniczego, spożywczego 
itd. Z  szeregu zakładów pracy  
napływają codziennie depesze i 
meldunki o przedterminowym  
wykonaniu planu. W  ten spo­
sób robotnik polski, zwalczając 
jeszcze wiele trudności i niedo- 
magań, —  w ykonuje z godno­
ścią i zapałem zadania pow ie­
rzone mu przez państwo ludo­
we'“ .

Konserwy

w isCuej 
twarzania świeżych

— ,<v Coraz bardziej rozwijają- 
ce się polskie przetwór- 

1 stwo konserwowe uru­
chamia nowe gałęzie pro­
dukcji. W  kombinacie 
arzemysłu konserwowego 

Soli przystąpiono do prze- 
świeżych pomidorów na 

proszek pomdorowy. Zdolność pro­
dukcyjna wytwórni w Nowej Soli 
przekroczy 100 tys. litrów proszku w 
ciągu doby.

W  przetwórstwie rybnym rozpoczę­
to produkcję sztucznego łososia, o- 
trzymywanego z filerów dorszowych. 
Otrzymane konserwy nie różnią się 
w smaku od łososia naturalnego, są 
znaczn e tańsze i posiadają dużą war­
tość odżywczą wskutek zastosowania 
do zalewów wysoko gatunkowego o- 
leju.

Oprócz normalnej produkcji kon­
serw mięsnych rozpoczęto produkcję 
konserw z dziczyzny i z drobiu w fa­
bryce konserw w Poznaniu.

£ en
W  czasie pierwszej woj- 

ę -  j A  ny światowej został za- 
1 początkowany, a w okre­

sie drugiej wojny świa­
towej rozwinięty nowy 
przemysł, nastawiony na 

wyciOuyc.e włókna z krajowych ^ro­
ślin włóknodajnych, tj. z lnu i konopi. 
Przemysł ten przyjął nazwę przemy­
słu roszamiczego.

Po zakończeniu działań wojennych 
w  ,r. 1945 polski przemysł roszarniczy 
liczył 50 zakładów przemysłowych. 
Większość tych zakładów ucierpiała 
wskutek działań wojennych i dotych­
czas uruchomiono 33 zakłady. W  roku
1948 będzie włączonych do produkcj: 
co najmniej jeszcze 8 zakładów, które 
w sumie wyproduł ują około 40 milio­
nów metrów kwadr, tkanin lnianych, 
przysparzając gospodarce narodowej 
ok. 8 miliardów zł wartości.

SM osty
Huta „Zabrze" wybudo- 
wała i uruchomiła nową 
iialę montażową własny- 
ni siłami. Długość hali 

. wynosi 158 i pół metra.
Od chwili uruchomienia 

huty Zabrze" warsztaty jej wykona­
ły moSt na Pilicy pod Warką, most na 
Bugu pod Zegrzem, most na Wiśle we 
Włocławku i most na Wiśle pod Dę­
blinem. Obecnie warsztaty wykonują 
most średnicowr dla Warszawy.

f ¥ a f t a

95 tys. ton ropy naftowej, 
131 * tys. ton surowca 
przerobionego w  rafine­
riach ,i 11.432 m wierceń 
poszukiwawczych — oto 
osiągnięcia polskiego 

przemysłu paliw płynnych w ciągu 
trzech kwartałów 1947 r.

Z wielu prac inwestycyjnych prze­
prowadzonych w zakładach przemysłu 
naftowego należy wymienić przebudo­
wę rafinerii w Trzebini. Poważne in­
westycje uczyniono w dziale poszuki­
wań naftowych. Poważnym osiągnię­
ciem w  dziedzinie odbudowy urzą­
dzeń przemysłu naftowego jest prze­
prowadzenie rurociągu naftowego z 
Dębowca przez Oświęcim do Krakowa 
na przestrzeni 111 km.

Odbudowa
— . Cały kraj bierze udział w 

odbudowie stolicy, jako 
widomym symbolu odbu­
dowy powojennej. Udział 
sektora państwowego wy­
nosił w ciągu ostatnich 

trzech lat ok. 8 miliardów zł rocznie. 
Sektor prywatny bierze udział w od­
budowie z nasileniem wzrastającym 
z roku na rok. W  roku 1947 wyniósł 
ón 4 i pół miliarda zł. Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy, której udział w 
odbudowie w okresie: wrzesień 194.7— 
wrzesień 1948, wyrażać się będzie cy­
frą 12 miliarda zl, zajmuje się budo­
wą mostów, przedłużeniem ul. Mar­
szałkowskiej oraz finansowaniem bu­
dowy licznych instytucyj kulturalno- 
ośw atowych.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zwraca specjalna uwagę na odbudowę 
przemysłu warszawsk'ego. Plan inwe­
stycyjny na rokM948 przewiduje od­
budowanie i uruchomienie ok. 90 za­
kładów przemysłowych w Warsza- 
w e. Ogólny wkład w przemysł war­
szawski sięgać będzie w r. 1948 sumy
1,5 miliarda zł.

rzędza
W  listopadzie 1947 roku 
arzemysł wełniany prze- 

T kroczył plan produkcji w 
\V\ jakresie przędzy zgrzeb- 

rej, wytwarzając 1,8 mi­
lionów kg przędzy. Je- 

sscze iepsze wyniki osiągnął przemysł, 
wełniany w produkcji przędzy czesan­
kowej, której wyprodukowano prze­
szło pół miliona kg. wykonując plan 
miesięczny w 122 proc.

R olnictw o
W  pracy M nisterstwa 
Rolnictwa i Reform Rol- 
lych od chwili przejęcia 
jo przez ministra Dąb- 
Cocioła nastąpiły poważ­
ne zmiany na lepsze we 
działach. W  r. 1947 pre- 
na melioracje rolne 145 

milionów zł. a wykonano szarwarków 
dodatkowo na sumę 300 milionów zł. 
Państwowe nieruchomości ziemsk e 
posiadają ponad milion ha ziemi or­
nej, Plan zasiewów w tych majątkach 
na rok 1947/48 obejmuje ponad 700 
tys. ha. W  akcji przebudowy ustroju 
rolnego chłopi otrzymali ponad 5 i pół 
miliona ha, w akcji scaleniowej w y­
konano plan w 102 proc.

Rolnictwo polskie postawiło eobie 
zadanie wygrania walki o wyżywienie 
kraju. W  jesieni 1947 r. obsiano zbo­
żem krajowym o blisko półtora milio­
na ha więcej auiżel: w  roku ubiegłym. 
W  r. 1947 sprowadzono do kraju 75 
tys. sztuk koni i bydła. Ministerstwo 
Rolnictwa czyni wielkie wys łki, by 
dostarczyć wsi różnych maszyn celem 
usprawnienia pracy na roli.

W 62. y'S Lii - C«
liminowano

<Skóry
Z powodu katastrofalnego 

Ł p  spadku pogłowia w okre- 
1 lii s:e okupacj* kraj wciąż 
\i|| l  cierpi na brak skóry, je- 

dnak produkcja przemy­
słu skórzanego wzrasta z 

loku na rok. Dane statystyczne za 
miesiąc sierpień 1947 r. wykazują pro­
dukcją skóry podeszwowej w  ilości

404 ton, skóry wierzchniej 90 tys. 
metrów kwadr., i obuwia ok.600 tys. 
par. Polski przemysł skórzarp wyko­
na zapewne wyznaczony plan

^ T k a l n i ę

W  tkalniach polskich, 
pracujących w  ramach 
Polskich Zakladiw Prze- 
nyslu Bawełnianego to- 
czy się od dłuż3ego cza­
su współzawodn|two pra­

cy wiród robotn ków i majtrów — 
wielowarsztatowców. W  PZPi nr 2 w 
Łodzi do wyścigu o tytuł pijodowni- 
ka pracy stanęła poważna cęść zało­
gi fabrycznej. Pierwszą nagridę przy­
znano spośród tkaczy Anie) Zacha­
riasz, pracującej na sześciu ;rosnach, 
a wśród majstrów tkackich t‘tuł przo­
downika pracy i pierwszą nigrodę o- 
trzymał St. Pacanowski za 'wykonania 
148,8°/« normy.

f#czelnie przemysłowe
Jednym z mj ważniej­
szych zagadniei przemy­
słu vi Polsce jst sprawa 
iowych kadr Schowców 
t ich wyszkolejia. Na III 
zjeżdze przepysłowym 

Zieia Uu-yskanych w Szczednie prze­
defilowało 12.000 młodz-eży kształcą­
cej się w szkołach przysjoaobienia 
przemysłowego. 25.000 miodz.eży 
wiejsk ej przechodzi dziś :e wsi do 
miasta i do przemysłu, by kształcić sią 
w nowym zawodzie. Szkoły przyspo­
sobienia przemysłowego s( założono 
przez Ministerstwo Przemysłu f  Han­
dlu.

Największą szkołą tegc typu jest 
szkoła w  Będzinie licząca 900 mło­
dych chłopaków wiejskicli, przygo­
towujących się do zawodóv metalo­
wych i  elektrotechn cznyCh. Szkoły 
przygotowujące do zawodu jórniczego 
w  Zabrzu i Mikulczycach lifzą po 300 
uczniów. Słudhacze eakółf przyepo 
eofoieraśa przemysłowego '•otirzymują 
bieliznę, pościel i ubranie za darmo, 
szkoła ich ubiera, żywi, uczy daje mie­
szkanie, rozrywkę i nieco pieniędzy 
do kieszeni. Młodzież jest bez prze­
rwy pod dozorem i nie traciani chwi­
li czasu na darmo. Dwa dni: w tygod­
niu przeznaczone są na p:aktykę w 
warsztacie lub kopalni, Szkęła zwraca 
szczególna uwagę na wychnwanie fi­
zyczne, przysposobienie wojskowe i 
sporty.

W ę g ie l
Onia 20 grudnil 1947 r. 
ientralny Zarzjd Prze- 
aysłu Węglowejo zamel- 
iował Prezydentowi Rze­
czypospolitej o wykona­
niu rocznego planu pań­

stwowego. Wydobycie 57 i pół milio­
na ton węgla kamiennego na 10 dni 
przed końcem roku zamknęło pierw­
szy etap pracy nad realizacją trzylet­
niego planu odbudowy gospodarczej 
Polski. W  r. 1948 przemysł węglowy 
ma wydobyć 67 i pół miliona ton wę­
gla,

W  innych gałęziach produlsji prze­
mysłu węglowego plan został wyko­
nany również przedterminowa Już lo 
grudnia zrealizowany został pan pro­
dukcji półkoksu, a 23 grudnia—  ko­
ksu. ' | |t i 

W  związku ze zw'ększOnyn wydo­
byciem węgla nastąpił wzrost )roduk- 
cji energii elektrycznej olraz Icznych 
maszyn gprniczych. Źjedróczenie 
przedsiębiorstw wiertniczrt-gónczych 
zameldowało w dniu 16 tijrudiia wy­
konanie planu. Rozwój1 pedukcji 
przemysłu węglowego połączć.y był 
ze systematycznym wzrosłtem i liczby 
pracowników węglowych. Stan zatru­
dnienia, który wynosił w l i945 r,— 198 
tys. osób wynos: obeci^ie 20 tys. 
osób. v'

Górnik polski zajmuje 3 przcJujące 
stanowisko w przemyśle ,t polrim i 
także we współzawodnictwie pracy, 
podjętym z włókniarzami, ;%ie pzwoli 
się zepchnąć na drugie m ziejso

?rodukcja PańsfiPwego 
ionopolu Zapaldanego 

wyniosła w 1647! t 169 
;ys. skrzyń. Poddzśs gdy 
przed wojną na głowę lu­
dności przypadało 11 pu­

delek zapałek, to w r. 1947 przypada­
ją 34 pudełka.

Przemysł zapałczany opiera się w 
swej produkcj. obecnej na surowcach 
krajowych.

Plan produkcji zapałek na rok 1948 
wynosi 178 tys. skrzyń, z cierp po 
zaspokojeniu potrzeb ryrku wewnę­
trznego przewiduje się 10 tys, tltlffzyA 
na eksport.
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O p o ls k im  s z a m p o n ie  -  d a rze  p o ls k ie g o  s t o i
tZeporłaż, kłórsg ttaieztj czsftac w stanie dalekim od zupełnej łrzeźw&śce

T
en reportaż powinien być 
„pod gazem '1 —  z konieczno­
ści —  noworoczny i szumią­
cy. Powinien się pienić tak 
bezinteresownie i raczej bez­
głośnie jak pieni się w  olbrzy­

mich kadziach Państwowej Lubus­
kiej Fabryki Win w  Zielonej Górze 
młode wino. W beczkach, których 
objętość jest tak duża, że lepiej —  
nie chcąc narażać się na brak w ia­
ry u czytelnika —  nie wymieniać 
liczby hektolitrów, które zawierają.

Zresztą w  tym reportażu o winie 
t —  zdradźmy to od razu —  o szam­
panie, nie obowiązują cyfry produk­
cji, nie obowiązują nas, którzy to 
piszemy i Was Czytelnicy, którzy 
to czytacie. Zapomnijmy na chwilę 
— ale tylko na chwilę — o trzylet­
nim planie sytości i pamiętajmy, że 
istnieje drugi: plan upajania się. 
Oczywiście winem...

Zielonych Gór jest dwie. Jedna 
jest —  wiosną i latem —  zielona, 
a druga nie jest zielona. Jest —  
iaka?

A  zdawało się, że ten noworoczny 
reportaż będzie taki łatwy. No, bo 
niby wszystko wydawało się proste: 
wystarczy wypić dwie lampki zielo­
nogórskiego wina, przypomnieć so­
bie trochę zielonogórskich przeżyć 
i... pisać. A  tu na samym wstępie 
trudność: bo jaka jest ta druga Zie­
lona Góra? Ta w  piwnicach Pań­
stwowej Lubuskiej Fabryki Win — 
ta t>odziemna?

Gdyby jej kierownicy pomyśleli o 
tym, że tam w  atmosferę zabutelko- 
wanej i zabeczkowanej rozkoszy 
wpadnie kiedyś dziennikarz w  po-

burmistrz Wielgosz, który nam to 
wszystko tłumaczył —  nie przy 
szklaneczce wina, więc można, mu 
wierzyć —  dodał, że .atmosfera te­
go miasta dzięki temu nadmiarowi 
kwiecia na jego ulicach, a co za tym 
idzie kwietnej, motylej i pszczelej

więc nie jest jednoznaczny z kost­
nieniem tak jak się to samo przez 
się rozumie w  Krakowie.

Jesienią mieszkańcy Zielonej Gó­
ry urządzają winobranie. Ulicami 
wędrują pochody, na ratuszu z w y­
soką wieżą pojawiają się nowe. no-

Foto J. Borak.
Wszystkie widoczne na zdjęciu butelki są ju i butelkami szampana.

miłości, odmładza. Ludzie, nawet 
najbardziej dojrzali pokwitają tu na 
nowo każdej wiosny, aby potem je­
sienią dojrzewać. Ponieważ jednak 
ten drugi proces przebiega w  atmo­
sferze pieniącego się jeszcze wina,

Jeszcze tylko etykiety i  butelki ldq w świat.
Foto J. Borek

szukiwaniu reportażu —  i to repor- |
tażu noworocznego — to by pewnie 
wymalowali wszystko na jeden ja­
kiś zdecydowany kolor. Nie my^Ię 
specjalnie o czerwonym — na przy­
kład niebieski! I  wtedy dziennikarz 
miałby gotową pointę: napisałby po 
prostu: jedna Zielona Góra jest zie­
lona (wiosną i latem) a druga nie­
bieska. A  ta jest mokra.

Pointy nie ma. A  ponieważ to 
wszystko działo się jeszcze w  gru­
dniu, to i różnicę między Górą nad­
ziemną i podziemną znaleźć trudno. 
Obie były mokre: jedna od topnie­
jącego śniegu, a druga od boskiej 
wilgoci wina (i od zwyczajnej w il­
goci).

Dziwne są te dwie Zielone Góry. 
Jedna nad poziomem jezdni — i tu 
mieści się między innymi Urząd 
Skarbowy (aktualne przypomnienie 
dla Czytelników, którzy jeszcze nie 
uregulowali swych stosunków z tą 
najbardziej noworoczną instytucją)
—  i druga poniżej poziomu. Ulicy — 
oczywiście. Wchodzi się tam po krę­
tych schodach betonowych i z atmo­
sfery trzeźwości włazi się w  alko­
hol iczną gęstwinę beczek, flaszek i 
leżakującego wina. I  pokus — o któ­
rych później.

Bo jesteśmy — przedstawiciele 
prasy — pilnowani — D rze p ra s za m
— oprowadzani przez dyrektora 
technicznego, który nam niestrudze­
nie wyjaśnia co. jak i skąd to w i­
no, dlaczego wino, dla kogo wino i 
kto temu, że tego wina jest jeszcze 
ciągle za mało — winien.

Okazuje się, że słońce: mało świe­
ci, mało wina — jego wina (i nowe 
zajęcie dla Komisji Specjalnej do 
Wałki z Nadużyciami... tym razem 
kosjmicznymi).

malowane na kwaśno winogrona, a 
burmistrz, podobnie zresztą jak i 
starosta i przedstawiciele partii po­
litycznych zamiast mówić o planie 
trzyletnim śpiewają hymny o pla­
nie upajania się. Winem i nie-wi- 
nem. I nikt się temu podobno nie 
dziwi i nikt tym nie gorszy —  a 
wszyscy cieszą.

Tylko, że wina o tej porze w  Zie­
lonej Górze nie ma. Robi się.

A  ROBI SIĘ JE TAK :
Zrywa się dojrzałe owoce z drzew 

— których jest pół miliona —  zry­
wa dojrzałe winogrona (których jest 
o wiele mniej) —  i to wszystko się 
gniecie, W prasie wysokiej na pię­
tro. Stoi -— widziałem ją. Oglądałem 
ją w  towarzystwie dyrektora tech­
nicznego, który — raz mu się uda­
ło — mówił prasie o prasie, a nie 
-ja'-- to zwyczajnie bywa: prasa dy­
rektorowi o rzeczywistości...

Prasa — ta w  Zielonej Górze — 
ma zdolności przetwórcze olbrzy­
mie. W ciągu jednej godziny potra­
fi wyssać i to wcale nie z małego 
palca, z kilku tysięcy kilogramów 
owoców trochę tysięcy litrów, mo­
szczu, albo jak się to tu nazywa, 
płynnego owocu, który cudownie 
syci i plami białe i kolorowe obru­
sy.

Tu obrusów nie plami, gdyż od 
razu, albo prawie od razu wędruje

do beczek. Te beczki — widzicie 
państwo na zdjęciu. Są olbrzymie. 
Są dwie takie, w  których można by 
nawracać demokratkami ■— gdyby 
to uchodziło. A le nie uchodzi. Na­
tomiast moszcz — nic sobie z tego 
nie robi i w  tych właśnie ogrom­
nych i mniejszych beczkach pieni 
się, czyli przechodzi tak zwaną fa­
chowo fermentację burzliwą. X tam 
we wnętrzu beczek staje się cud: 
cukier zawarty w  soku owoców 
orzetrawiony przez drożdże prze­
twarza się w  alkohol.

Reakcje chemiczne jakie zacho­
dzą wr beczkach fermentacyjnych 
są proste, ale o ileż bardziej błogo­
sławione niż te, które dzieją się w 
bombie atomowej. (Na przykład).

Cząsteczka cukru — chemicy ma­
ją manię nazywania 1 ważenia rze­
czy, których nie widzieli —  rozkła­
da się na dwie cząsteczki alkoholu 
i jedną już zupełnie niewidzialną i 
nieodczuwalną — dwutlenku węgla. 
Dla tych, którzy chcą wiedzieć cze­
mu zawdzięczają ból głowy naza­
jutrz po wypiciu większej ilości w i­
na podaję znak chemiczny alkoholu, 
zawartego w  każdym napoju... alko­
holowym: OHsOH. To samo po­
wiedziane językiem ludzi normal­
nych wygląda tak: dwa atomy wę­
gla, sześć atomów wodoru i jeden 
tlenu. Na ogół rzeczy raczej nie­
szkodliwe...

BUKIET Z NIE KW ITNĄCYCH  
ZAPACHÓW

Do tego dochodzi jeszcze bukiet 
czyli aromat. A  to jest sprawa in­
na, bardziej skomplikowana.

W czasie fermentacji, czyli prze­
twarzania sie cukru w  alkohol po­

wstają jeszcze inne związki chemi­
czne. Nie mówiąc już o niepożąda­
nej glicerynie (która jest zresztą też 
tylko alkoholem), czasem zupełnie 
nieoczekiwanie powstaje kwas oc­
towy, masłowy czy nawet burszty­
nowy — bo jest i taki — powsta.ią 
t. zw. alkohole wyższego rzędu, któ­
re wypite w  większych ilościach za­
truwają. W winie te t. zw. fuzle, 
których się od produktu nie oddzie­
la, ale sprzedaje razem z nikomu 
niepotrzebną butelką i etykietą (ró­
wnie fantastyczną jak zielonogór­
ski szampan) nadają właśnie smak 
winu, są tym jego bukietem (nie 
barwnym, ale wonnym).

■Istota wina zależy od gatunku do­
danych do moszczu drożdży, od 
poddanego fermentacji soku i... od 
wyobraźni pijącego, która w  tym 
zespole czynników jest najtańsza i 
zależy tylko od dobrej woli.

Po tym wypłynięciu na światło 
dzienne w  dziedzinę chemii, a więc 
nauki, która wbrew temu czemu 
służy jest nauką ścisłą, (a więc 
trzeźwą), wejdźmy znowu w  znane 
już podziemia Lubuskich Zakładów.

CZASY DOBRE, LEPSZE.
NAJLEPSZE

Już powiedzieliśmy, że te podzie­
mia są wilgotne, ale nie powiedzie­
liśmy wcale, że są puste. Jest wprost 
przeciwnie: są zatłoczone beczkami, 
które zdają się zabierać dwa razy 
więcej miejsca, niż to jest w  istocie.

W tych beczkach wyższych rangą, 
—  w  odróżnieniu od tych na górze — 
leżakuje wino. W normalnych, do­
brych czasach leżało sobie niejeden 
rok i czekało na czasy jeszcze lepsze. 
Dziś ponieważ czasv s?> iuż pJr+n^nie

Repatriant Konstanty Podgórny, który „wykańcza" codziennie 1000 butelek 
wina i Jest najzupełniej trzeźwy.-

sjmii

BO Z W INEM TO JEST T A K :
W  Zielonej Górze — to miasto 

po vinno się stanowczo nazywać 
Mi stem Kwitnących Jabłoni — ro- 
śn j! najzwyczajniej na ulicach i w  
sa ach pół miliona drzew owoco- 
w; f:h. Rosną, wiosną kwitną, jesie­
ni — owoce — dojrzewają. Wice-

H e j w in o , w in o , w in o !
Mesjasz przyszedł na świat Prawdziwy 
I Prorok ziscmy z wielkimi dziwy:

Który przez swoje znaki
Dał wodzie winme sm aki-------w Kanie Gaditejakiej.

Wesele zacne bardzo sprawiono,
Parna Jezusa na nie proszono 

I zwolenników Jego,
By strzegli Pana sw eg o -------w  Kamie Galilejskiej.

Z wielkim dostatkiem potrawy rao«saą(
Pana Jezusa, aby jadł, proszą:

Wszystkiego dosyć mają,
Tylko wina czeka ją -------w  Kamie Galilejskie].

Matuctoa jego, gdy to ujrzała,
Oblubieńcowi dogodzić chciała:

Prosiła swego Syna,
By uczynił z wody wina —  —  w  Kao&e Galilejskiej. Pił Szymon garncem do Mateusza,

Filip konewką do Tadeusza:
Hej wino, wino, winol
Leipsae niż przedtem b y ło ------ w  Kanie Galilejskiej.

Gdy Jakub mnćejszy porwał gairniuezek.
Judasz, Tadeusz nalał kied:szek:

Hej wino, wino, wino!
L&psze nóż przedtem b y ło -------w Kamie Galilejskiej.

Pan Jezius, chcąc tym uszladhirić gody,
Kazał nanosić dostatkiem wody.

Hej gody, gody, gody!
Wnet będzie wino z w od y------ w  Kanie Galilejskiej.

Wnet Prawdziwego Boga poznali.
Gdy zamiast wody wino czerpali.

Hej wino, wino wino!
Lepsze niż pierwsi b y ło -------w Konie Galilejskiej.

Najświętsza Panna gdy skosztowała,
Z pełnego Sobie nalać kazała:

Hej wina, wina, wina!
Będę ja dzisiaj p i ła -------w  Kanie Galilejskiej,

Piotr z Apostoły stojąc przy dzbanie,
Woła na Jana: Pii rydhło do mniel 

He i wino, wino, wino!
Lepsze niż przedtem było — — w Kanie Galilejskie].

Pawle z Madejem wtam oskomina.
Żeście nie pili takiego wina:

Hej wino, wino, wino!
Lepsze niż przedtem b y ło ------ w Kanie Galilejskiej.

Przez narodzenie Twojego Syna.
Każ nam nalewać, Panienko, wina:

Hej wina, wina, wina!
V  tak Dobrego Pana------ w  Królestwie, niebieskim.

(Ze starych kolęd).

dobre, a ludzie w  Krakowie i Kato- 
v-;cach, nawróceni przez proroków 
abstynencji (już dawno Wolter po­
wiedział: „kłamcie, kłamcie, a za­
wsze coś z tego zostanie"), wina chcą, 
wino wędruje wprost z beczek do bu­
telek i zapakowane starannie w  weł­
nę drzewną, idzie w  świat. —  Do 
Krakowa też.

Przed spuszczeniem do flaszek 
przechodzi przez pompę, która tło­
czy je na filtry. Wypływa stamtąd 
cieniutkim strumieniem czyściutkie 
jak łza. Butelka za butelką. Jeden 
robotnik załatwia się z tysiącem bu­
telek dziennie. 1 ng; jest pijany. W 
ciągu roku fabryka w Zielonej Gó­
rze wyprodukuje takich butelek po­
nad milion sztuk, czyli przyczyni się 
—  średnio biorąc — do nietrzeźwości 
250 tysięcy obywateli i wypełni plnn 
w  250 procentach (przepraszam — 
już wypełniła).

Dyrektor (techniczny) jest ciągle 
przy nas.

—  Dyrektorze — pytamy — a co 
z tym sławnym zielonogórskim szam­
panem?

— A  to znowu inna historia.

DLACZEGO „P U LT Y " I... B IBLIA?
Atmosfera tajemniczości pogłębia 

się. No, bo ostatecznie wino piło się 
nieraz, a ostatnio pije się go coraz 
więcej, widzi się je prawie wszędzie. 
Jest tanie. A le szampan jest do dziś 
owiany mgłą tajemniczości i jego bu­
telki spoczywają w  sferach cen pra­
wie nieosiągalnych dla ludzi, którzy 
nie mają bogatych krewnych na Za 
chodzie i inicjatywy prywatnej.

Z jednej piwnicy, w której ten ro­
bo, lik  (wczorajszy repatriant z?a 
Bugu, Konstanty Podgórny) przeta­
cza wino do grubych, ciemnych bu­
telek, przechodzimy do drugiej. O- 
ozywiście, jest przy nas ciągle dy­
rektor (techniczny) wytwórni, czi ■ 
wiek równie młody jak zorientowa­
ny w  teorii i praktyce swego zawo­
du. Jego opowieść o szampanie brzn,' 
mniej więcei tak:

(Dokończenie na str. 9)



..DZIENNIK POLSKI Nr. ł

Rok stab ilizac ji i o s iągn ięć  w Polsce
„N aród  Polski w yw iązu je się pomyślnie i zwycięsko z niełat­

wych zadań, które w łoży ł na barki naszego pokolenia w ielki, prze­
łom owy okres dziejów  ogólnoludzkich, szczególn ie odpowiedzialny 
okres naszych dzie jów  narodowych, w  którym  dziś ży jem y" —  mó­
w ił Prezydent R. P. Bolesław Bierut w  przemówieniu w igilijnym . 
Rok 1947 by! rokiem  pełnej stabilizacji politycznej i  gospodarczej 
w  Odrodzonej Polsce. —  N a  aren ie m iędzynarodowej rok 1947 był 
rokiem upartej i nieubłaganej walk i o pokój 1 bezpieczeństwo św ia­
ta, walk i prowadzonej konsekwentnie przez państwa demokratyczne 
przeciw  zakusom na wolność i suwerenność narodów, miłujących 
pokój.

Polska wkroczyła w roku 1947 w 
okres pełnej stabilizacji stosunków 
politycznych j gospodarczych. Od 
wyborów w styczniu do ostatniego 
posiedzenia Sejmu w  końcu roku, 
krok za krokiem normalizowały się 
stosunki, utrwalała konsekwentna, 
planowa polityka we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego. Ustrój 
Polski Ludowej skrystalizował się o- 
statecZnie i stężał w formę stałą.

Wybrany w powszechnych wybo­
rach Sejm Ustawodawczy wybrał Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Rząd R. P- 
otrzymał przez Sejm pełne poparcie 
narodu dla swej polityki. Główne za­
sady ustrojowe ujęte zostały w ra­
my Małej Konstytucji, uchwalonej 
przez Sejm. Poważnym wreszcie kro­
kiem do normalizacji stosunków w 
Polsce była uchwalona przez Sejm 
amnestia. Kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
opuściło podziemie, porzucając obłę­
dne koncepcje swych prowodyrów, 
włączyło się do szeregów ludzi pracu­
jących dla dobra i  chwały narodu. 
Ptiyszlo uspokojenie umysłów, na­
wrót do pracy rzetelnej. Normaliza­
cja. życia wyrzuciła poza nawias spo­
łeczeństwa politycznego bankruta — 
Mikołajczyka.

'V ślad za stabilizacją stosunków 
politycznych szła stabilizacja gospo­
darcza, Gospodarka państwowa zo­
stała ujęta w ścisłe ramy. Podjęta 
wstała walka z gospodarczym korsar- 
stwem i spekulacją, walka prowadzo­
na konsekwentnie i przynosząca Sta­
te sukcesy. Sejm uchwalił zrównowa­
żony budżet. Pierwszy etap planu 
trzyletniego zamknięty został pełnym 
sukcesem. Planowa gospodarka po­
zwoliła na rozwinięcie szerokiej wy­
miany handlowej z wielu państwami 
świata. Na froncie odbudowy osią­
gnięto imponujące sukcesy, które za­
dziwić musigły najbardziej sceptycz­
nych obserwatorów zagranicznych.

W miarę stabilizacji stosunków we­
wnętrznych wzrasta znaczenie poży­
ci i Polski na arenie międzynarodo­
wej, Wielkim krokiem naprzód było

zawarcie układu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy s Czechosłowacją, 
kładące ostatecznie kres wieloletnim, 
nieporozumieniom. Ścisła przyjaźń z 
Czechosłowacją poparta została dale­
ko idącą współpracą gospodarczą, ko­
rzystną dla obu stron.

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
pogłębiła się i  zyskała jeszcze na wy­
razie przez daleko Idące poparcie, ja ­
kiego udziela Polsce nasz wielki so­
jusznik. Poparcie to było szczególnie 
cenne dla Polski na terenie między­
narodowym, gdzie Związek Radziec­
ki nieustępliwie broni interesów Polski 
przeciw zakusom Marshallów. Polska 
granica na Odrze 1 Nysie, granica 
bezpieczeństwa Europy i  egzystencji 
Polski, zrmJatzła w min. Mołotowie 
najgorliwszego obrońcę.

't:e mniej cenne dla Polski jest po- 
ie i głębokie zrozumienie dla po­

trzeb gospodarczych Polski. Porozu­
mienie zawarte w Moskwie w pierw­
szych dniach marca przyniosło Pol­
sce licm e korzyści. Zarówno obniże­
nie eiksportu węgła, udzielenie poży­
czki w złocie, jak i  postanowienie o 
przekuciu linii szerokotorowych na 
normalne, stało sią ważnym czynni­
kiem w  gospodarce Polski. Stanowi­
sko Związku Radzieckiego znalazło 
szczególny wyraz w  zawarciu umowy, 
na podstawie której Polska otrzymała
300.000 ton radzieckiego zboża, w 
momencie, gdy Stany Zjednoczone u- 
rnały za słuszne cofnięcie przyzna­
nych już Polsce kredytów z tytułu 
pomocy pounrrawskiej. Dostawy zbo­
ża radzieckiego zapewniły zaopatrze­
nie ludności w chleb.

Utrwala się również współpraca * 
innymi państwami słowiańskimi. W  
ramach wielkiej wspólnoty słowiań­
skiej Polska stała się cennikiem, któ­
ry odgrywa i odgrywać będzie coraz 
większą rolę w organizacji powojen­
nej świata.

Rok 1947 zamykamy bilansem, któ­
ry słusznie napawać nas może dumą 
1 wiarą w przyszłość.

Kronika wydarzeń w  Polsce
STYCZEŃ

4, W  Warszawie rozpoczął gję pro­
ces komendy głównej W iN  z płk. Rze­
peckim na czele.

8. Wbrew planom bojkotu postano­
wiło NKW  PSL wziąć udział w  wy­
borach.

i 4 Oskarżony o przynależność do 
W iN  i działalność szpiegowską hr. 
Grocholski, sikaizaey został na karę
śmierci.

19. Wybory do Sejmu Ustawodaw­
czego; wielkie zwycięstwo Bloku De­
mokratycznego.

23. Pnzied&tawicieł Polski amb. Wier- 
błowski przedstawił stanowisko rządu 
polskiego na konferencji zastępców 
ministrów 4 mocarstw w sprawie tra­
ktatu z Niemcami w Londynie.

27. Delegacja polska złożyła na kon­
ferencji londyńskiej memorandum w 
sprawie Niemiec.

IU TY

3. Płk. Rzepecki skazany n.a 8 lat 
więzienia; oficerowie AL ziwrócili się 
do Prezydenta Bieruta o złagodzenie 
m*u kary.

4. Otwarcie pierwszej sesji Sejmu U- 
slawodawczego R. P.. marszałkiem Sej­
mu obrany Władysław Kowalski. —

5. Sejm wybrał Bolesława Bieruta 
Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej 
408 głosami przy 24 wstrzymujących 
się. —  Premier Osóbka-M ot a wskj po­
da} się do dymisji. Prezydent Bierut 
powierzy} misję utworzenia nowego 
rządu Józefowi Cyrankiewiczowi. — 
Pierwszą czynnością Prezydenta Bie­
ruta było ułaskawienie całkowite płk. 
Rzepeckiego.

6. Premier Józef Cyrankiewicz n- 
tworzyl rząd.

8. Deklaracja rządowa premiera! 
Sejm uchwali} wniosek, udzielający 
rządowi całkowitego poparcia.

19. Sejm Ustawodawczy 330 głosami 
przeciw 17 przyjął ustawę konstytu­
cyjną. t  zw. Mała Konstytucię

22. Sejm uchwali} jednomyślnie u- 
stawę o amnestii, udzielił rządowi peł­
nomocnictw do wydawania dekretów 
z mocą ustawy, ogłosił deklarację 
praw człowieka i obywatela i wysto­
sował apel do Polaków za granicą, 
wzywający do powrotu do kraju.

23. Premier Cyrankiewicz i minister 
Minc wyjechali do Moskwy dla prze­
prowadzenia rozmów na aktualine te- 
maiy polityczne i gospodarcze.

26. Ustawa o amnestii weszła w źy- 
ota. —  GeaeraliMÓHHi* Stalin przyjął

bawiącego w  Moskwie premiera Cy- 
rantóewiiaza.

MARZEC

3. Najwyższy Trybunał Narodowy w 
Warszawie ogłosi} wyrok, skazujący 
na karę śmierci b. gubernatora War­
szawy Ludwika Fischera,

4. W  Pradze ogloswonó komunikat, 
że rozmowy na temat sojusau czecho- 
słowacko-p atekiego zostały pomyśl­
nie ziakończione.

5. W  wyniku rozmów, jakie przepro­
wadziła polska delegacja rządowa z 
premierem Cyrankiewiczem na czele 
w Moskwie, podpisano porozumienie 
zawierające doniosłe dla Polski de­
cyzje gospodarcze.

7. Przejeżdżający przez Wanazawę 
min. Biidault oświadczył dziennika­
rzom, że Francja udzieli Polsce popar­
cia w  sprawie Niemiec, Ucząc aa jej 
poparcie.

8. Były gubernator Warszawy Fi­
edler stracony.

10. Premier R. P. Cyrankiewicz i prę-'1 
mier Czechosłowacji Gottwałd podpi­
sali w  Warszawie czechosłowacko-- 
polski układ o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy.

11. W  wyniku rozmów czechosłowa­
cko-polskich w  Warszawie osiągnięto 
porozumienie gospodarcze.

13. Dwustu b. żołnierzy polskich w  
Wielkiej Brytanii, którzy odmówili 
wstąpienia do PKPR lub powrotu do 
kraju, władze brytyjskie wysłały do 
Niemiec.

21. Min. Masaryk oświadczył w par­
lamencie, że Czechosłowacja udkeli 
Polsce pełnego poparcia w sprawne 
Niemiec.

27. W  Belwederze odbyło się pier­
wsze posiedzenie Rady Państwa, po- 
wolamei na podstawie Małej Konsty­
tucji.

28. W  Sanockiem w czasie inrpekrji 
służbowej zginął od kul ukraińskich 
faszystów z UPA wiceminister Obrony 
Narodowej gen. broni Karol Świer­
czewski, bohater walk o wolność Pol­
ski i Hiszpanii.

KWIECIEŃ

1. Na posiedzeniu komisji rozbroje­
niowej ONZ ambasador Lange przed­
stawi} stanowisko Polski w sprawie 
rozbrojenia.

2. W  wyniku układu polsko-czecho­
słowackiego min. Wierbłowski złożył , 
prezydentowi Beneszowi listy uwie- 
nzytaloUJąp* jelce ambasador R, P. w  *

Pradze. —- N-ajwyżtórzy Trybuna} Na­
rodowy skazał b. komendanta obozu 
w Oświęcimiu Hos-ssa na karę śmie>r- 
ci.

9. Na konferencji moskiewskiej 
przystąpiono do omówienia granic 
Niemiec; min. Marshall zakwestiono­
wał uchwały poczdamskie co do za­
chodnich granic Polski.

10. Min. Modzelewski przedstawił na 
konferencji prasowej stanowisko Pol­
ski w sprawie granic, w odpowiedzi 
aa wysitąpieinie Marshalla w Moskwie.

15. Otwarcie sesji budżetowej. Sej­
mu. —  Sejm powziął uchwalę, że g«ru 
Świerczewski dobrzie zasłużył się O j­
czyźnie, —  Amtbaisadotr R. P. w  Lon­
dynie złożył rządowi brytyjskiemu 
raoitię, żądającą lik/wOda-cji połskódh sti 
zbrojnych ,pod dowództwem brytyj- 
is&ta,. —  W  Oświęcimiu stracono b. 
komendanta obozu Hoes®a.

17. Sejm ratyfikował jerinomy^M* 
■układ polsko-czechosłowacki.

25. Zakończenie akcji ujawniania się 
na podstawie ustawy amnestyjnej; o- 
gółem ujawniło się 55.277 osób, w  tym 
22.887 członków W iN  i pokrewnych, 
oraz 4.892 członków NSZ.

27. Powracający *  Moskwy mim. Be- 
vin ałożył w izyty min. Modzelewskie­
mu i  premierowi Cyrankiewiczowi i  
odbył z nimi rotemowy. —  Min. Mo­
dzelewski przeprowadził rozmowy z 
min. Bfidaulit. —  W  prasie amerykań­
skiej ukazał się wywiad Steel a z Pre­
zydentem Bierutem i premierem Cy­
rankiewiczem.

30. Polsko-radziecka komisja zakoń­
czyła delimitację granicy między Pol. 
ską a ZSRR.

MAJ
2. W  Pradae podpisany zostai pro­

tokół normujący obrót towarowy mię­
dzy Czechosłowacją a Polską,

6. W  Warszawie podpisano protokół
0 zialkończeniw repatriacji obywafteE 
polskich z Ukrainy i obywateli ukra­
ińskich z Polsiki.

14. PaiCamenit Czechosłowacji raty­
fikował układ przyjaźni i wzajemnej 
pomocy polsko-czechosłowacki.

15. Bevin otwierając debatę w Idbie 
Gmin nad polityką zagraniczną o- 
świadczył, że prclbfam granic zacho­
dnich Polski jest d£a niego „otwarty".

17. Min. Minc przedstawił ma kon­
ferencji PPR w Warszawie imieniem 
iizącłu program walki z drożyzną, tzw. 
bitwy o handel

24. W  Warszawie poripisaha zoetata 
..polsko * jugosłowiańska , umowa o 
współpracy'i wymianie dóbr. - -

30. Min. Minc przedstawił w  Sejmie 
rządowy progiisimpnzełamania tmudno-, 
ści gospodarczych.,

CZERWIEC

2. Sejm uchwalił ustawę, udzielają­
cą rządowi nadzwyczajnych pełnomo- 
cnfiotw w zakresie zwalczania droży- 
zny i  nadmiernych zysków w handlu.

6. W  Anglii zmarł „prezydent" emi­
gracyjny Wł. Raczkiewicą.

7. Zawarcie urnowy finansowej pol­
sko-bryty jsikiej.

9. August Zaleski złożył przysięgę, 
jak o  nowy „prezydent" nia em igracji.

10. Nowy ambasador brytyjski sir 
Doeald St. Clair Gadlne.r złożył łSsity 
uwierzytelniające Prezydentowi R. P.

19, Otwierając generalną debatę w  
Sejmie nad budżetem na rok 1947, 
premier Cyrankiewicz wygłosi} expo- 
se. —  W  Londynie odbyła się wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych pol­
sko-brytyjskiej umowy handlowej.

28. W  Warsizawie podpisano kon­
wencję kulturalną polsko-bułgarską.

30. Zakończenie rokowań gospodar­
czych CBedhosłowacko-poCskićh w Pra­
dze.

UPIEC

1. Sejm uchwalił b-tndŁett oa rek
1947.

2. Polska delegacja rządowa z pre­
mierem Cyrankiewiczem na czele 
przybyła do Pragi.

3. Sejm przyjął ustawę o państwo­
wym planie inwestycyjnym na rok
1947.

4. Uroczysta wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych polsko-czechosłowac­
kiego układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy, oraz podpisanie umów kultu­
ralnej i gospodarczej między Polską 
a Czechosłowacją w Pradze. —  Zam­
knięcie sesji Sejmu.

9. Rząd polski w  notach do Francji
1 Anglii zakomunikował, że Polska nie 
weźmie udziału w  konferencji pary­
skiej w  sprawie planu Marshalla. —

15. W  Paryżu podpisano polsko- 
francuski). układ płatniczy.

23. Departament stanu USA, opiera­
jąc się na raporcie Harrisona, ogłosił
o wstrzymaniu pomocy pounrrowskiej 
dla Polski.

27. Premier Cyrankiewicz przybył z 
k/urtuazyjną wizytą do Czechosłowa­
cji.

SIERPIEŃ

2. Uroczyste otwarcie 1. Między­
narodowymi Targów w Gdańsku z u- 
działem członków rządu.

4. Podpisanie polsko-radzieckiej li­
niowy handlowej w Moskwie.

6. Ogłoszenie wyroku, skazującego 
rad. naczelnego „Gazet* Ludowej"

Auguetyńskiego za współpracę z pod­
ziemiem na 15 lat więzienia.

7. Banda NSZ zamordowała we wsi 
Chlebiotlka stairostę łomżyńskiego Ze- 
gliakiego i przewodniczącego Powia­
towej Rady Narodowej Tońskiego.

ił .  W  Krakowie rozpoczął się pro­
ces przeciw działaczom W iN  i PSL z 
Niepokólczyckim, Miierzwą •; Buczkiem 
na czele.

20. W  Paryżu podpisano polsko- 
framouskli układ handlowy.

22. Związki Zawodowe Górników i 
Włókniarzy postanowiły podjąć z dn. 
1 września współzawodnictwo pracy.

28. Francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe ratyfikowato poJsko-francuski 
układ płatniczy,

29. W  Moskwie podpisano umowę, 
na podstawie której ZSRR zobowiązał 
się dostaiKJzyć Polsce 300.000 ton zbo- 
itk.

WRZESIEŃ
2. Delegat Polski w  komie#)! atomo­

wej ONZ przedłożył stanowisko Pol­
ski w  sprawie kontroli eneigid ato­
mowej .

6. D&mardhe aanbaBiwłom R. P. w  
Paryżu Putramenta na Ouai d’Orsay 
w  sprawie stanowiska Francji wobec
Niemiec.

7. Otwarcie m  Zjazdu Przemysło- 
wego Ziem Od&yskanych w  Sacaed- 
nde.

10, Ogłoszenie wyrofcu w  procesie 
krakowskim W iN i  PSL, skamu/jąceeo 8
oskarżonych na karę śmierci.

14. W  Opolu odbyły sdę ogólnopol­
skie uroczystości dożynkowe z  udzia­
łem Prezydenta Bieruta,

16. Wystąpienie min. Dąbrowskiego 
na zebraniu Międzynarodowego Ban­
ku Odbudowy w Londynie. —  Odpo­
wiedź francuska na demairćhe amba­
sadora Putramenta

17. Min. Modzelewski przemawiał 
ma Zgromadzeniu Ogólnym ONZ w 
obronie zasad Karty Narodów Zjed­
noczonych.

19. Władze polskie przejęły całość 
pOrtu w  Szczecinie na podstawie po­
rozumienia polsko-radzieckiego.

24. Do Warszawy przybył brytyjski 
minister odbudowy Sllkm.

30. Poiiska wybrana do Rady Ekono- 
miczno-Społecanej ONZ. —  46 człon­
ków Rady Naicztelmeij PSL wystąpiło 
z żądaniem usunięcia Mikołajczyka 
ze stroninictwa.

PAŹDZIERNIK
8. Poisika opowiedziała Bię w  ONZ

za poitkiałem Palest^-my.
18. Wystąpienie min. Modzelew­

skiego w  komisji polityaanej ONZ 
przeciw utworzeniu tzw. komitetu 
tymczasoiwiego O N Ł

21. Ambasador R. P. w  Pradze Wier- 
błowisiki złożył pożegnalną wizytę pre- 
zydeutorwi Benesiziowi.

24. Rząd polsiki wystosował raoty 
do Waszyngtonu, Londynu 1 Paryża, 
protestujące pr.zeciw podziałowi złota, 
zmaibowanego przez Niemców.

25. Członkowie PSL zawiadomili 
premiera Cyrankiewicza o ucieczce 
Mikołajczyka, Bryji. Bagińskiego i 
Konbońskiego za granicę.

26. Min. Modzelewski powrócił z 
sesji ONZ do Warszawy.

27. W  Warszawie ukonstytuował 
się tymozasiowy NKW  PSL.

29. Otwarcie sesji jesiennej Sejmu. 
Premier Cyrankiewicz wygłosił expo- 
se, minisiter Skarbu Dąbrowski przed­
łożyli budżet na rok 1948. Sejm wy­

brał specjalną komisję dla apMnia 
sprawy ucieczki Mikołajczyka i ow.

LISTOPAD

2. Poisika misja wojskowa w Bxli- 
nie złożyła w Sojuszniczej P-4zie 
Kontroli notę, domagającą się itró- 
cenia niemiecikiiej aikcjj rewizjoa^ity- 
cznej.

3 Zawarcie porozumienia p<*ko- 
brytyjsikiego w sprawie adiszkod<vań 
za upaństwowione pr.zedsiębiO‘itwa 
obywateli brytyjskich w Polsce.

5. Ogłoszono komunikat o a«s.tc>- 
wiandu Bryji i Hulewiczowej po irze- 
kioczeniu granicy CzerihosłoWaci

11. Ambasador Lange zgłosił \ ko­
misji politycznej ONZ rezolucja w 
sprawie reżimu gen... Franco.

13. PSL „Nowe Wyzwolenie" psla.- 
raowiło się rozwiązać i zalecić 6'oim 
członkom wstąpienie do SL.

14. Sejm ratyfikował traktat pfco- 
Jowy z  Włochami.

15. Sejm uchwalił ^edinogifaiie 
wniosek o pozbawienie Mikolajcyka 
obywatelstwa poCslkiego, po2&wił 
mandatu poselskiego posła Kotoń­
skiego oraz postanowił wydać psia 
Bryję władzom sądowym.

16. Otwarcie 50-kilowatowej rdio- 
sitacji we Wrocławiu przy uóiala 
Prezydenta Bieruta. —  Rada N<tzeł- 
na PSL wybrała prezesem sitranio 
twa posła Niecko.

19. Wykrycie przemytu ludzi iPoS- 
aki do Szwecji.

21. Rada Ministrów pozbawił* Mi­
kołajczyka obywatelstwa polskięo.

22. Przemówienie min. Modaiew* 
skiego w komisji sejmowej spra” za­
granicznych o sitanowiista Polau w  
sprawie Niemiec.

24. W  Krakowie rozpoczął siępro- 
cea przeciw 40 członikom załogi ooau 
koncentracyjnego w  Oświęcimia:

28. Podjęcie normalnej komuika- 
cji kolejowej na trasie Katowic —- 
Przemyśl po przekuciu torów nanor- 
malne.

GRUDZIEŃ
3. W  Warszawie rozpoczął 6ie,pro- 

ces przeciw choinkom centrali pdzie- 
rnia.

6. Prezydemt Bierut wziął udzj} w  
inauguracji roku na Akademii Gór­
niczej w Krakowie.

13— 16. XXVII Kongres PPS we 
Wrocławiu manifesitacją jednościpar- 
tii robotniczych.

16. Na wspólnym posiedzeaiu IKW  
SL i NKW  PSL postanowiono nswią- 
zać współpracę obu stronnictw.

17. Wielka manifestacja robtni 
cza we Wrocławiu zaprotesWała 
przeciw zakwestionowaniu przezMar- 
shalla na konferencji londyńskie gra­
nicy Odry 1 Nysy.

18. Odpowiedź rządu potókieo m  
dwie noty francuskie.

19. W  Janowie pod Łodzią urcho- 
miono linię najwyższego napięci., łą­
czącą Górny Śląsk z łódzkim krę­
giem przemysłowym.

20. Polski przemysł węglowy wko- 
nal plan roczny, wydobywając57,5 
milionów ton węgla. — Komisja sej­
mowa uchwaliła budżet.

22. W  Krakowie ogłostsono wrotk 
w procesie oświęcimskim, skazcący
23 oskarżonych na karę śmierci, 16 
na kary więzienia, 1 uniewinniop.

27. Wyrok w procesie centrali o&~ 
ziemia — Lipiński i Manseewiski ka­
zań i na śmierć.

29. Otwarcie posiedzenia plenarne­
go Sdfmu.

Z Moskwy przez Nowy Jork 
do Londynu

Rak 1947 przyniósł na arenie mię­
dzynarodowej wydarzenia dużej wa­
gi. Zaczęła się wytwarzać wyraźna 
linia podziału świata, linia dzieląca 
na dwa obozy: obóz demokratyczny, 
dążący do trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa i obóz kapilalistyczj: /, któ­
ry chciałby zrealizować plan opano­
wania świata. Między tymi obozami 
toczyła się uporczywa walka, walka 
bezkrwawa, w której obóz demokra­
tyczny nie wstawał w wysiłkach w o- 
bronie wolności i suwerenności naro­
dów, a obóz kapitalistyczny, nie Ib 
cząc się z żiadnymi względami, dążył 
do skrępowania i  podporządkowania 
sobie narodów, które wpadły w  orbi­
tę jego działania.

Punktem środkowym, w którym 
ścierały się różne poglądy na przy­
szłość świata, była sprawa Niemiec. 
Mimo upływu bez mała trzech lat od 
zakończenia wojny, sprawa trwałego 
pokoju światowego nie posunęła się 
wiele naprzód. Weszły co prawda w 
życie traktaty pokojowe z pięcioma 
b. satelitami Niemiec, ale sprawa 
traktatu pokojowego dla Niemiec pra­
wie nie ruszyła z miejsca.

Rozmowy ministrów czterech "mo­
carstw nad traktatem z Niemcami 
rozpoczęto w Moskwie, gdzie jednak 
poza sprawami procedury i drugo- 

\ rzędnych zasad, nie uzgodniono ani 
j jednego z podstawowych punktów 

Przyszłego pokoju x Niemcami. Pod­

jęte rozmowy na konferencji lis trą­
dowej w Londynte jaskrawo uwło- 
cznlły różnice między dwoma do­
zami. Imperializm kapitalistyczny lie  
ukrywał już swoich celów i świcto- 
mle doprowadził do zerwania rozraiw. 
Mimo wysiłków ze strony Zwiaku 
Radzieckiego, sprawa traktatu tła 
Niemiec utknęła na martwym rur 
kcle.

Pośrednim polem walki stała s ilit 
sesja ONZ w Nowym Jorku. T y l­
nia podziału była niemniej wyraża. 
Ujawniła się zarówno w sprawie Op­
cji, jak i w sprawie Korei. Obóz a- 
pitaHstyczny nie chce dopuścić, >y 
narody grecki i koreański same a- 
nowiły o sobie, lecz stara się im a- 
rzucić sobie powolne rządy. Znad- 
zło to wyraz w utworzeniu komtjl 
O NZ dla Grecji i Korei, których &~ 
lem ma być dostarczenie etykiCy 
Organizacji Narodów Zjednoczonyh 
dla samowolnego postępowania imiff- 
rlałistów kapitalistycznych. Uchwaf 
ny na II sesji ONZ podział Pales-‘ 
ny wykazał wyjątkową zgodność ł -  
głądów, ale problem ten stoi rackj 
poza ramami „wielkiej polityki" i «l • 
tego nie doprowadził do starcia.

Innego rodzaju podział zaznaczy! 
również niemniej jaskrawo we Fr< 
cji i Włoszech. W obu państwach w*;.’ 
stąpiły na widownię dwa przećPo­
stawne sobie obozy, lewicy i prawią 
Lewicy, klóia dąży wytrwale do f*'



N r . 1 .P Z I1 N N IK  P O L S K T

Rok walki o pokój i bezpieczeństwo świata
modzie]rtości 1 suwerenności swych 
narodów, i prawicy, dla której nie­
dawne wzory hitleryzmu i faszy­
zmu stały się politycznym credo. 
Między tymi biegunami usiłuje się u- 
lokować „trzecia siła", która swą sła­
bość zarówno liczebną jak i tdecrwą, 
stara się podeprzeć obcą interwencją, 
wzmocnić oparciem o kapitał między­
narodowy.

Ekspansja Stanów Z jednoczonych 
znalazła dobitny wyraz w tzw. do­
ktrynie Trumana i planie Marshalla. 
Doktryna Trumana wysunęła iorpocz- 
ty imperializmu amerykańskiego da­
leko od granic Obu Ameryk. Pożycz­
kami dolarowymi kupiono sobie wpły­
wy w Grecji i Turcji. Plan Marshal­
la drogą pomocy dolarowej dla 
państw zachodniej Europy ma na ce­
lu zamienić wolne narody w narody 
półkolonialne, ma podporządkować 
gospodarkę zachodniej Europy kapi­
tałowi amerykańskiemu.

Pomoc dolarowa już udzielona lub 
dopiero przyobiecana, zamiast przy­
nieść państwom z niej korzystającym 
możność pokonania trudności gospo­

darczych 1 wyjście z kryzysu, po­
grąża je jeszcze bardziej w chaos i 
anarchię gospodarczą. Tak było we 
Francji, gdzie olbrzymia lala straj­
ków z trudem tylko została opano­
wana przez rząd przy zastosowaniu 
bezwzględnych represji * obietnic, 
które nie na długo wystarczą. Per 
dobnie jest we Włoszech, gdzie licz­
ba bezrobotnych wzrasta, zamiast się 
zmniejszać, a liczne strajki dezorga­
nizują już i tak suchotntczą goispo- 
darkę.

Na tym tle stosunki panujące w o* 
bozie demokracji odcinają się nad­
zwyczaj korzystnie. We wsrystkfch 
państwach postępuje stabilizacja, sto­
pniowo opanowywane są przy wza­
jemnej pomocy trudności gospodarcze. 
Organizmy państwowe, oczyszczone z 
pasożytów i mącicieli, umacniają Hę i 
łączą sojuszami w wielki obóz po­
koju.

Rok 1947 na świecie nie przyniósł 
upragnionego zwrotu ku pokojowi 1 
bezpieczeństwu. Walka między dwo­
ma obozami doprowadzi jednak do 
zwycięstwa sił pokoju.

Kronika wydarzeń w  świecie
s t y c z e ń  !

1. Likwidacja działalności UNRRA.
6. Do Moskwy przybył z wizytą 

Bzef sra‘.ab u brytyjskiego marszałek 
Montgomery.

8. Minister spraw zagranicznych 
USA Bymes podał się do dymisji, je ­
go następcą mianowany gen. Mar­
shall.

13. Premiiteir francuski Btam przybył 
do Londynu dla przeprowadzenia ro­
kowań nad zawarciem sojusem framcu- 
sko-brytyjskiego.

14. W  L o n d y n ie  rozpoczęła s ią  kon­
ferencja zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w 6pTawie traktatów 
pokojowych z Niemcami 1 Austrią.

16. Prezydentem Francji wybrany 
został V'micemt Auriol; nowa konsty­
tucja weszła w życie.

22. Raimadier utworzył nowy rząd 
francuski.

23. Generalissimus Stalin udzielił 
odpowiedzi na pismo Bevina w spra­
wie traktatu raidiziecko-bTy.tyjskiego.

26. Rząd egipski zerwał rokowania 
z W. Brytanią.

tU TY

10. Podpisami© traktatów pokojo­
wych z Włochami, Węgrami, Rumu­
nią. Bułgarią i Finlandią w Paryżu.

12. Zerwanie konferencji palestyń­
skiej w Londynie; rząd brytyjski po­
stanowił zwrócić się do ONZ.

14. Na konferencji zastępców mini­
strów w Londynie przedstawiciel Ju­
gosławii zażądał przyłączenia do Ju­
gosławii Karyntii.

20. Premier brytyjski Aitlee o- 
świadczył w Izbie Gmin, że W. Bry­
tania praekaiże władzę w Indiach w 
ręce narodu.

24. Zakończenie obrad konferencji 
zastępców ministrów w  Londynie.

MARZEC

1. Sojusznicza Rada Kontroli w Ber­
linie ogłosiła ustawę o formalnym 
zniesieniu państwa pruskiego.

4. Mim. Bevin i Biidault podpisali w 
Dunkierce brytyjsko-franouski pakt 
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

10. W  Moskwie otwarta została 
konferencja ministrów spraw aagrani- 
czmych 4 mocarstw.

12. Prezydent Truman wygłosił w 
Kongresie przemówienie wzywające 
do udzielenia pomocy Grecji i Turcji,

' proklamacja tzw. doktryny Trumana.
17. Na konferencji moskiewskiej 

min. Mołotow ziażądał 10 miliardów 
odszkodowania z Niemiec dla ZSRR 
ł Polski.

■20. Generalissimus Stalin przyjął 
min. Bevina.

25. Delegat ZSRR w Radzie Bezpie­
czeństwa Gromyko założył veto prze­
ciw rezolucji, zrzucającej winę za wy- 
padJly w Grecji na jej sąsiadów.

31. Gen. Franco w orędziu do na­
rodu proklamował monarchię w Hi­
szpanii

KWIECIEŃ

1. W  Atenach zmarł nagle król gre­
cki Jerzy II.

7. Pierwsze wystąpienie polityczne 
de Gaulle'a w roli przywódcy prawicy 
francuskiej: przemówienie w  Strass- 
burgu.

9. Na konferencji moskiewskiej 
przy omawianiu granic Niemiec min. 
Mansihaill zakwestionował uchwały 
poczdamskie w sprawie zachodnich 
granic Polski.

10. Rozmowa Stassena z generalissi­
musem Stalinem, — Rada Bezpieczeń­
stwa przekazała spór brytyjako-albań- 
ąki Międzynarodowemu Trybunałowi 
Sprawiedliwości w Hadze.

14. Gen. de Gaulle stanął na czele 
zainicjowanego przez siebie ruch-u po­
litycznego — „Zjednoczenia Narodu 
Francuskiego”.

15. B. prezydent Słowacji ks. T .60 
tóazainy na śmierć.

12. Na konferencji moskiewskiej

min, spraw zagr. Austrii wystąpił
przeciw żądaniom Jugosławii.

20. Zgon króla duńskiego Christia­
na X, nowym królem Fryderyk IX.

22. Nowy król grecki Paweł złożył 
przysięgę przed partałem teim.

nietykalności poselskiej i areszto­
wany.

12. Zakończenie strajku kolejarzy 
we Francjj po ustępstwach rządu.

15. Hinduska partia kongresowa 
przyjęła brytyjski plan przekazania 
władzy w Indiach.

16. W  Londynie podpisano ezecho- 
słowacko-brytyjski układ kulturalny.

17. Min. Bevin przybył do Pairyża 
na konferencję z min. Bidault.

23. Rząd radziecki przyjął zaprosze­
nie mon. Mołotowa do Paryża. —

27. W  Paryżu rozpoczęła się konfe­
rencja trzedh ministrów w sprawie 
plami Marshalla.

LIPIEC
2. Mm, Mołotow odrzucił propozy­

cje Francji i W . Brytanii w sprawie 
realizacji pianiu Marshalla, jako na­
ruszającej suwerenność państw ko­
rzystających z pomocy USA. —  Za­
kończenie konferencji trzech mini­
strów w Paryżu.

3. Ministerstwa spraw zagranicz­
nych. W. Brytanii i  Francji rozesłały 
zaproszenia dio 22 państw europej­
skich na konferencję w  sprawie pla- 
nsu Marshalla.

4. Premier Attle>e przedłożył w 
Isfoie Gmin ustawę o niepodległości 
i podtsiale Indii,

6. Plebiscyt w Hiszpanii zaaprobo­
wał wprowadzenie monarchii w Hisz­
panii według projektu gem. Franco.

l i  Otwarcie konferencji pa/ryskiej 
w sprawie planu Marshalla: w konfe-

dsie Bezpieczeństwa przeciw rezolucji 
w eprawie Grecji.

20. W. Brytania wstrzymała wymia­
nę fun‘a szterlinga na do.ary. _

21. Gromyko założył yeto w Badlzte 
Bezpieczeństwa przeciw przyjęciu 
Włodh i Austrii do ONZ.

23. Rząd grecki Maximosa podał się 
do dymisjii.

25. Rada B ezp ie c z eń s tw a  p o w o ła ła  
k o m is ję  trzech  dla p rz e p ro w a d z e n ia  
■arbitrażu w  Indonezji. _

27. Nowy rząd republikańskiej Hi­
szpanii utrworzył Albormoa

29. Związek Radziecki ratyfikował 
traktaty pokojowe z b. 'satelitami N ie­
miec. — TsaMaris utworzył nowy 
rząd grecki. —  USA w odpowiedzi na 
wsitazymanie wymiany funta szter-im- 
ga przez W. Brytanię, zawiesiły w y­
płatę reszty pożyczki dCa Anglii w 
wyts,, 400 milionów dolarów.

30. Koofaremcja pan amerykańska w 
Rio de Janeiro uchwaliła pakt „obro­
ny póffisuli zachodniej".

31. W  wyborach na Węgrzech ko­
alicja rządowa zdobyła 258 mandatów, 
na 154 mandaty opozycji

WRZESIE51

2. Zakończenie konferencji pana- 
merykańiskiej w obecności Trumana, 
podpisanie paktu.

7. W  Moskwie odbyły się wielkie 
uroczystości w 800 rocznicę założenia 
miasta, —  Rekonstrukcja rządu gre­
ckiego, premierem został Sofolis.

8. Wymiana dokumentów ratyfSka-

W  Polsce wre praca. Rozwija się odbudowany przemysł, wznoszą się mury zrujnowane] Warszawy, trwa 
praca nasd zagospodarowaniem Ziem Odzyskanych. Dymią kominy fabryk, ziemia przynosi wypracowany ręką 
rolnika plón. Nie liczymy na obcą pomoc j nie bierzemy udziału w między narodowy ch przetargach, gdzie słabi 
i mali wysławiają na sprzedaż swą wolność 1 niezależność za wątpliwej wartości dolary. Budujemy lepszą 
przyszłość rzetelną pracą, wysiłkiem własnych rąk i  mózgów.

23. Kongres USA uchwalił ustawę
0 pomocy dla Grecji i  Turcji w wy­
sokości 400 milionów dolarów.

24. Zakończenie konferencji mini­
strów 4 mocarstw w Moskwie.

28. Otwarcie nadzwyczajnej sieisji 
ONZ w sprawie Palestyny.

MAJ

3. W  Waszyngtonie ogłoszono wy­
wiad Harolda Stassena ze Stalinem.

4. Komunistyczni ministrowie ustą­
pili z rządu francuskiego.

9. Ramadier na miejsce komunistów 
wprowadził do rządu socjalistów
1 członków MRP.

13. Zgromadzenie Ogólne ONZ na 
nadzwyczajnej sesji powołało komisję 
dla zbadania problemu Palestyny i o- 
pracowania wniosków na sesję zwy­
czajną. —  Dymisja rządu de Gasperi.

22. Prezydent Truman podpisał u- 
stawę o pomocy dla Grecji i Turcji

23. Rząd brytyjski zaakceptował 
plan Mountbattena podziału Iodil na 
Hindrustan i Pakistan.

29. Premier węgierski Nagy odmó­
wił piłwrotu do kraju i ziłożył dymisję.

30. De Gasperi utworzył nowy rząd 
włoski bez komunistów i socjalistów.

31. Nowy rząd węgierski utworzył 
Dinnyes. —  Prezydent Truman podpi­
sał ustawę przeznaczającą 350 milio­
nów dolarów na pomoc pounrrowską 
dla niektórych krajów znisz^onych 
przez wojnę.

CZERWIEC

3. .Przewodniczący parlamentu wę­
gierskiego Vargha zbiegł za granicę.

5. Marshall wygłosił na uniwersyte­
cie w HarvaTd mowę, w której na­
kreślił możliwości pomocy USA dla 
Europy (tzw „plan Marshalla” ).

6. W e Francji wybuchł sitrajk kole­
jarzy, paraliżujący całkowicie komu­
nikację.

7. Kortezy hiszpańskie przyjęły u- 
stawę wprowadzającą monarchię w 
Hiszpanii z dożywotnim regentem gen. 
Franco.

8. Na Węgrzech ogłoszono szczegó­
ły spisku przywódców partii drob­
nych posiadaczy.

9. Przywódca partii agrarnej w Buł­
garii Petkiw, oskarżony o organiiao- 
wanie zamachu etanu, pozbawiony

reocjl odmówiły udaiatu Polska, ZSRR, 
Czechosłowacja, Jugosławia, B-ulgaria, 
Węgiry, Finlandia oraz Szwecja.

14. W  Rumunii aresztowano grupę 
przywódców partii Maniu usiłujących 
zbiec za granicę.

18. Konferencja paryska zakończyła 
plenarne obrady. —  Izba Lordów przy­
jęła ustawę o przekazaniu władzy w 
Indiach.

20. Wojska holenderskie rozpoczięły 
ofensywę przeciw wolnej tndoneaji.

21. Parlament rumuński pozbawił 
nietykalności poselskiej posła Maniu.

25. Indie i Australia zwróciły się do 
Rady Bezpieczeństwa o rozpatrzenie 
sytuacji W Indonezji. —  Roawiązanie 
parlamentu węgierskiego.

29. Gromyko założył veto w Radzie 
Bezpieczeństwa pnzeciw utworzeniu 
sitałej komisji ONZ na północnej gra­
nicy Grecji.

31. Rada Bezpieczeństwa przystąpiła 
do rozpatrzenia sprawy Indonezji.

SIERPIEŃ

1. Rada Bezpiieaaeńsifcwii wezwała 
Holandię i Indonezję do zaprzestania 
walk i podjęcia rokowań.

2. Prezydent Włoch de Nicola pod­
pisał traktat pokojowy. —  Jugosławia 
i  Bułgaria zawiarły pakt przyjaźni 
i  wzajemnej pomocy.

3. Na wezwanie Rady Bezpieczeń­
stwa Holandia i  Indonezja postano­
w iły przerwać działania wojenne o 
północy e 4 na 5 sierpnia.

5. Ralda Bezpieczeństwa przystąpiła 
do rozpatrzenia skargi Egiptu przeciw 
W. Brytanii.

6. W  Sofii rozpoczął się proces 
Petfkowa i towarzyszy, oskarżonych o 
organizowanie zamachu stanu.

6. Premier rządu republikańskiego 
Hiszpanii Llopilz podał się do dymisji.

15. Przekazanie władzy w  Indiach.
—  W  Rio de Janeiro rozpoczęła się 
konferencja pamamerykańska mini­
strów 6pTaw zagranicznych 20 repu­
blik Ameryki,

16. Gen. Markos ogłosił proklamację
0 przejęciu władzy ustawodawczej
1 wykonawczej na wyzwolonych ob­
szarach Grecji przez główną kwaterę 
wojsk demokratycznych. — Petkow 
skaaany na śmierć.

19. Powtórna veto Gromy ki w Ra-

cyjnych isojuszu brytyjsfco -francuskie­
go w Londynie.

15. Traktaty pokojowe z b. satelita­
mi Niemiec weszły w życie, dokumen­
ty ratyfikacyjne złożono w Paryżu 
1 Moskwie. —  W  Pradze ogłoszono 
komunikat o wykryciu spisku na Sło­
wacji. —  Rada Bezpieczeństwa uchwa­
liła przekazać sprawę Grecji na O- 
gólne Zgromadzenie ONZ.

16. Otwarcie II sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. —  Wojska jugosło­
wiańskie obsadziły tereny włoskie, 
przyznane Jugosławii traktatem poko­
jowym.

18. Oświadczenie wicemiln. Wyszyń. 
skiego w ONZ w 6prawie stanowiska 
ZSRR.

20. Rząd brytyjski postanowił zrzec 
się maradatu nad Palestyną. —  W  No­
wym Jorku zmarł b. dyrektor gene­
ralny UNRRA La Guardia,

22. Plenarne posiedzenie 16 państw 
w Pairyżu przyjęło sprawozdanie dla 
min. Marshalla,

23. Wyrok na Peftkowa wykonany.
26. Zwdąaelk Radsiecki zapropono

wał USA natydhmiaisitowe wycofanie 
wojsk z Korei.

30. Zgromadzenie Ogólne ONZ wy- 
bTało Argentynę i Kanadę na opróż­
nione miejsca w  Radzie Bezp'>"zeń. 
stwa, tozeci kandydialt nie uzyska, wy­
maganej większości g‘łosów.

PAŹDZIERNIK

3. W  Londynie otwarto konferencję 
zastępców mimlisitrów sprar,v zagr. 
mocarsitw w sprawie b. kolonii wło­
skich.

4. Opublikowano komunikat o u 
tworzeniu Biura Informacyjnego partii 
komunistycznych i robotniczych 9 
państw: Polski, ZSRR, Czechosłowacji. 
Jugosławii Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Francji i Włoch.

8. Rekonstrukcja rządu brytyjskiego
9. Komisja polityczna OŃZ udhwa- 

ffifta utworzenie komisji bałkańskiej, 
delegaci ZSRR i Polski oświadczyli, 
że nie wezmą udziału w pracach tej 
komisji.

10. Jugosławia zerwała stosunki 
dyplomatyczne z Chile.

13. Związek Radziecki opowiedział 
się za podziałem Palestyny.

19. W ybory samorządowe we Fran­

cji, wzrost głosów komunistycznydh 
i utworzenie poważnej grupy degau- 
llistów kosztem MRP i socjalistów.

20. Brazylia zerwała stosunki dyplo­
matyczne z ZSRR,

21. Zgromadzenie Ogólne uchwaliło 
utworzenie komisji bałkańskiej.
Chile zerwało etosuniki dyplomatyczne 
z ZSRR i Czechosłowacją.

22. Rząd Ramadiera podał się do 
dymijsiji.

29. Ramadiei utworzył nowy rząd.
26. De Gaulle wysunął żądanie toe- 

wiązamia parlamentu i ro®pisania no­
wych wyborów.

27. Zgromadzenie Ogólne ONZ przy­
jęło rezolucję potępiającą propagan. 
dię wojenną, betz potępian^ia podżega^ 
czy do wojny.

LISTOPAD

6. Otwarcie konferencji zastępców 
ministrów spraw zagr. w Londynie.

7. W  Moskwie odbyły się wielkie 
urocrayBtości w 30 rocznicę Rewolucji 
Październikowej. —  Komisja dla zba­
dania stosunków w b. koloniach wło­
skich wyjechała do Afryki.

11. Opublikowanie wiadomości •  
próbach bomby atomowej, wyprodu­
kowanej w ZSRR. — Maniu skazany 
na dożywotnie więzienie.

12. W  porcie w Marsylii wybuchł 
strajk rozpoczynając potężną falę 
Strajków w całej Francji.

13. Zgromadzenie Ogólne ONZ wy­
brało Ukrainę do Rady Bezpieczeń­
stwa oraz uchwaliło utworzenie „ko­
mitetu tymczasowego" ONZ.

14. Zgromadzenie Ogólne ONZ u- 
©hwailiło utworzenie komisji korea/ 
sklej.

17. Otwarcie nadzwyczajnej 0 
Kongresu USA.

18. Strajki we Francji rozs 
ei-ę na Paryż i północne okręgi a 
cze, —  Zgromadzenie Ogólne *a'  
przyjęło rezolucję w sprawie i '© "  
gen. Franco.

19. Ramadier podał sdę do dym-
21. Kandydat na premiera Bluri , 

wygłoszeniu expose nie uzyska; wy­
maganej większości w  Zgromadzeniu 
Narodowym.

22. Desygnowany na premiera Fran­
cji Schuman otrzymał votum zaufania.
—  Kolejarze francuscy przystąpili do 
strajku.
>23. Schuman utworzył rząd, złożony 

i  cfflłonków MRP i SFIO.
25. Otwarcie konferencji londyń­

skiej czterech ministrów; min. Moło­
tow stwierdził na pierwszym posie­
dzeniu, że zachodnia granica Polski 
została już ustalona w Poczdamie.

27. W  Londynie czterej ministrowie 
wypowiedzieli się n.a temat granic 
Niemiec. —  W  Warnie podpisano ju- 
goełowiańsko-bułgiamski pakt przyja­
źni i wzajemnej pomocy.

29. Zgromadzenie Ogólne ONZ nia 
ostatnim posiedzeniu uchwaliło po­
dział Palestyny.

GRUDZIEŃ

d. Framiouslde Zgromadzenie Naro­
dowe udhwiailito ustawę antystnaj- 
kową.

3. Rząd francuski mobilizuje w oj­
sko przeciw 6itraokującym.

4. Brytyjski min. handlu Wilson, 
przybył do Moskwy dla podjęcia ro­
kowań handlowych. —  Parlament buł- 
ganski uchwalił nową konstytucję.

8. W  Budapeszcie podpisano pakt 
przyjaźni i  wzajemnej pomocy mię- i 
dzy Jugosławią a Węgrami.

9. Rząd radziecki odwołał misję re­
patriacyjną z Francji i zerwał rokowa­
nia handlowe z Francją.

10. Zakończenie strajku we Francji, 
rząd przyjął żądania strajkujących.

11. SSrajk powszechny w Rzymie. —  
W  Moskwie podpisiamo pięcioletnią u- 
inowę handlową czechoslowacko-ra- 
diaieoką. —  Kongres USA uchwalił 
ustawę o doraźnej pomocy dla Fran­
cji, Włodh i Austrii oraz Chin.

13. Sirajk powszechny w Rzymie 
zakończony.

14. W  ZSRR wniesiono nacjonowamle 
żywności i zarządzono wymianę do­
tychczasowych rubli na nowe. —  . 
Wojska USA opuściły Włochy.

15. Zerwanie konferencji londyń­
skiej; na wniosek Marshalla obrady 
odroczono bezterminowo.

18. Francuskie związki 7.awodow« 
pozostające pod przewodnictwem Jou- 
haux wystąpiły e CGT.

19. Kniut Hamsun skazany na 42i 
tys. koron grzywny za kolaborację.

21. W  Bukareeeicie podpisano pak 
jugosłowiańsko -rumuński.

22. Włoskie Zgromadzenie Narodo 
we uchwaliło konstytucję.

24. Gen. Markos utworzył rząd wol 
nej Grecji.

26. Truman podpisał ustawę o f  
raźnej pomocy dla Francji, W ło
i Austrii. —  Francuskie Zgromadzei 
Narodowe uchwaliło plan antyini 
cyjny.

27. W  Moskwie podpisano bryj; 
sko-radziecką umowę handlową.,
Rząd grecki wydał dekret, wyjmuj | 
partię komunistyczną spod prawć^w

Opracował JAN PELCZARS®!
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Odbudowujemy Polskę prędzej 
niż przewidywał plan

Warszawa, J1 grudn a (PAP). W  
dniu 30 bm. Sejm kontynuował obra­
dy plenarne pod przewodnictwem w i­
cemarszałka Szwaibego. Na ławach 
rządowych — premier Cyi ankiewicz, 
wicepremier Korzycki ; ministrowie.

Pierwszy punkt porządku dzienne­
go przewidywał pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o mora­
torium lokalowym dla spótdz elni. 
Projekt ten został odesłany do komi­
sji. Następnie, w związku * pieiw- 
szym czytaniem rządowego projektu 
ustawy o planie inwestycyjnym na 
rok 19-18, głos zabrał prezes Centr. 
Urzędu Planowan a, minister Bobrow­
ski.

Minister Bobrowski charakteryzując 
nasz plan inwestycyjny stwierdził, iż 
zamyka się on kwotą ok. 190 m liar- 
dów zł, bez inwestycji z kredytów 
zagranicznych. Praktycznie biorąc, ok. 
4/5 inwestycji dokonywanych w ca­
łym kraju, znajduje saę w ramach 
planu. Poza n m pozostają właściwie 
tylko inwestycje w rolnictwie.

Dla 1948 r. specyficzną będzie ten­
dencja silnej koncentracji robót w 
określonych okręgach W  1946 r. tyl­
ko w Warszawie mieliśmy ośrodek 
w elkiego nasilenia robót inwestycyj­
nych. W  roku przyszłym obok War­
szawy, na którą przeznacza się o-k.
10 proc. całości planu inwestycyjne- 

. \ gÓ , zjawia się nowy wielki ośrodek 
inwestycyjny — Szczecin i wojewó­
dztwo z kwotą ok. 14 miliardów zł., 

yli blisko 8 proc. planu. Podejmu- 
również duże budownictwo miesz- 
 ̂owe — Śląsk, nie w oparciu o 
>ort gotowych domków. al« o re­
nt budynków zniszczonych i hu­
tnictwo nowych domów robotni- 
fch.
N  1948 r. punkt ciężkośe inwesty- 
prrSSuwa się na przemysł. Mówca 

"ierdza, i i  proces wychodzenia 
ysiu na czołowe miejsce w pra- 

inwestycyjnych, rozw ja się 
akwentnie Pozycja komunika- 
,Iega stabilizacji, rozwija się na- 
ast budownictwo mieszkaniowe, 
które w roku przyszłym będzie 

ydatkowane około 50 proc. więcej, 
■ż w roku bieżącym.
Mimo, że plan 3-letni dopiero na

1949 r. przewidywał dokonanie waż­
niejszych nwestycjj uzupełniających 
naszą strukturę gospodarczą — mó- 
W; dalej prezes Bobrowski — w prak- 

‘ tyce idziemy prędzej, niż to jest 
przewidziane. Rok 1948 przynosi dłu­
gą listę nowych gałęzi produkcji, no- 
wych zakładów w starych gałęsiarh 
produkcji.

Wybudujemy 3 nowe szyby w ko­
palnictwie węglowym, nowa elek­
trownie w Jaworznie, od podstaw od­
budujemy fabrykę chemiczną ..Roki­
ta", fabrykę benzyny syntetycznej w 
Dworach koło Oświęc mis, buduiemy 
iabrykę samochodów ciężarowych w 
Starachowicach fabrykę łożvsk kul­
kowych, rozbudujemy produkcję ko­
tłów parowozowych, powstaną nowe 
fabryki aparatów chenrrznych i ma­
szyn chemicznych, maszyn przędzalnl-

Noworoczne przemówienia 
Prezydenta R. P. I premiera
(Telefonem od własnego koresp.)
Warszawa, 31 grudnia (A. Cz.l Dnia

31 bm. o trodz. 24.01 polskie Radio 
transmitować będzie z Prezydium Ra- 
uy Mnistrów przemówienie Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta 1 pre- 
m’era Cyrankiewicza z okazii Nowe­
go Roku ,

Walki w centrum Ksnścy
Ateny, 31 grudnia (A). Radio wol- 

nei Grecti donosi, że walki pomiędzy 
oddziałami armii demokratyczne! i 
oddziałami wojskowymi toczą się 
Już w centrum miasta Konicy. Połud- 

.__^ nlowo-zachndnia część miasta zosta­
ła wyzwolona przez armie demokra­
tyczną. Oddziały partyzantów prze­
cięły wszystkie drotrf którymi dowo­
żono posiłki wotskom rządowym. 
Wobec tego oddziały woiskowe są 
odcięte a zaopatrywanie ich odbywa 
się droga powietrzną.

Zatarg o Kaszmir 
w Radzie Bezpieczeństwa

Londyn, 31 grudnia (PAP). Według
• -informacji z New Delh rząd Hindu- 

it anu postanowił wn eść sprawę Ka- 
v źmiru do Rady Bezpieczeństwa. De- 
:■ yzja ta spowodowana jest wrogim
ii ;anowiskiem Pak stanu wobec Hin- 

\ U istanu, Sprawa Kaszmiru wn esiona 
X vstanie na zasadzie artykułu 35 

łrty ONZ, według którego każdy 
tonek ONZ może wnieść sprawę, 
óra może doprowadzić do- starc a 

ę  ^dzynarodowego.

czych, rozbudowie u legae fabryka i 
maszyn włókienniczych w Bielsku, 
fabryka w Zielonej Górze, zbuduje­
my drugą fabrykę traktorów, fabry­
kę igieł daiewiarsk ch, maszyn do pi­
sania, nową wytwórnię monopolu ty­
toniowego.

Idziemy więc —  ośw adcza mówca
—  nieco prędzej, ndż przewidywał to 
rytm, który wydawał się nam osią­

galny. Dzieje się to tak m,ino trud­
ności w  zakresie dopływu kapitału 
zagranicznego, mimo trudności z lo­
katą zamówień zagrań cznych. Jesteś­
my o krok dalej, wyprzedzając kalen­
darz j będziemy w końcu 1948 r. o 
krok dalej w porównaniu z planem.

Projekt ustawy o państwowym 
planie inwestycyjnym odesłany zo­
stał do komisji.

Bndźet aa rob 1948 achwalonY
Po przemówieniu min. Bobirowsk e- I 

go wywiązała się w dalszym ciągu o- 
żywiona dyskusja nad budżetem, w 
kitórej zabierali głos posłowie wszyst­
kich stronnictw. Mówcy ustosunko­
wali się pozytywnie do rządowego 
projektu ustawy o preliminarzu bu­
dżetowym na r. 1948, omaw ając 
szczegófowo różnorodne zagadn enia 
naszego życia gospodarczego, społe­
cznego i kulturalnego. W  wypowie­
dziach tych nie brakowało rzeczowej 
i konstruktywnej krytyki. Wysuwano

wytyczne i plany na przyszłość w po­
szczególnych dziedzinach pracy pań­
stwowej.

W  trakcie tej dyskusji wygłosił 
przemówienie minister Przemysłu i 
Handlu H lary Minc. Następnie w y­
głosił obszerne przemówień ^  mini­
ster Skarbu Dąbrowski, po czym Sejm 
uchwalił jednogłośnie w drugim i 
trzecim czytaniu budżet na rok 1948.

(Przemówienia m n. Minca i min. 
Dąbrowskiego podamy jutro w  obszer­
nym streszczeniu).

S e n s a c y jn y  p r o c e s
Mim ii — iiin trwam i „trawi ms&a

iotoski - lelsatar afery ^pierniczej
siani® 5 s t a n i a  przed sądem doraisiym

Warszawa, 31 grudnia (A. Ca.). W  
dniu 5 aiycama 1948 w łódefclim Są- 
dtóe Rejonowym rozpoczyna ssę pro­
ces w sprawie głośnej afery papiemni- 
czej Dolewisfciego, właściciela hurto­
wni papieru w Poizinaniu.

P«sa Do2ew®kiin zasiądą na ławie 
oskarżonych Jan Koziei, dyrektor 
Bainku Handlowego w  Łodizi, WSoCd. 
Biedrzycki, Marian KuchoiwisSai i Ro- 
man Roanańcaisk, urzędnicy Centrali 
Zbyta Przemysłu Papiencicaego, Ed- 
miumid Sprymgsr, (kierownik działu za­
kupów u DoC:erwskiego i  Zbćgafew Roz- 
manńt, bieipowtnik fabryki papieru w 
Fordonie. Wstzyscy otskarżeni odpo­
wiadają w  trybie doraźnym za udział 
w  sabotażu gospodarczym.

Na sprawie sądowej zostanie poru- 
srzma sprawa wykorzystania kiredy- 
tu 5 milionów zł. otrzymanego w 
Baraku Handlowym, Z snumy tej Do- 
lewsŁi wypłacił do rąk praedsitawi- 
eieda PSL Śzycfcka ponad 2 miiioaiy 
zł., na cele propagandy przedwybor­
czej ©tromnfcitwa Mikołajczyka. Po­
mimo ucieczki Mikołajczyka udało 
się ustalić, że b. prezes PSL był po­
informowany o tym funduszu.

Sprawę pozostałych 8 oskarżonych 
wyłąaaoino do o-didasielnej spnawy są- 
d-aweij. Osobną sprawę sądową stano­
wić będzie proces zwanego wydaw­
cy warszawskiego Eugeffiiusza Kuitha-

Pozycija Trumana zagrożona

W allace kandyduje ea prezydenta USA
Trzecia partia osłabi szanse demokratów w wyborach

Nowy Jork, 31 grudnia (SB). B. wi­
ceprezydent St. Zjednoczonych Hen­
ry Wallace oświadczył w przemówie­

niu radiowym w 
poniedziałek wie­
czór __ jak już do­
nosił śmy w  części 
nakładu, —  że bę­
dzie kandydować 
aa prezydenta, ja­
ko niezależny kan­
dydat w wyborach 
w r. 1948, z ramie­
nia ncnwej, trzeciej 
partii politycznej 
Ameryk ,

Wallace, który 
ustąpił z rządu Trumana przed półto­
ra rokiem na skutek różnic poglą­
dów, stwierdził, że w chwili obecnej 
nie ma istotnej różnicy pomiędzy 
partią republikanów i partią demo- 
kratyczmą w St. 'Zjednoczonych. O- 
bie opowiadają się —  pow edział 
Wallace — za polityką, która otwie­
ra wrota do wojny jeszcze za na" 
szego życia, a na pewno toruje drogę 
wojnie z® życia naszych dziec .

Będę zwalczał — powiedział Wal­
lace. — doktrynę Trumana i plan 
Marshalla w ich obecnej formie, al­
bowiem rozb ja Europę na dwa wro­
gie obozy. Odbudowuje Europę za­
chodnią i Niemcy raczej za pośred­
nictwem St. Zjednoczonych aniżeli 
Narodów Zjednoczonych.

Innymi słowy dz ałamy w  ten spo­

sób, jak działały Francja i Anglia 
po pierwszej wojnie świalowej, przy 
czym wynik byłby ten sam: zawar­
cie pokoju, a potem wojna.

St. Zjednoczone n e będą całkowi­
cie zabezpieczone tak długo, dopóki 
nie dojdzie do prawdziwego pokoju 
pomiędzy Ameryką i  ZSRR i  dopók 
nie powstaną międzynarodowe siły 
poiicyjne mocniejsze aniżei, armia 
jakiegokolwiek narodu.

Koła polityczne w komentarzu do 
wyst^pien-ia Wallace'a podkreślają, 
że kandydatura jego poparta zosta­
nie poiza kołam postępowymi, także 
przez część demokratów. Skutek 
wysunięcia kandydatury przez Wał-

lace'a może być zatem taki, że przy­
niesie w 1948 r. zwycięstwo republi­
kanom, albowiem stosunkowo nie- 
welka ilość głosów, zabranych de­
mokratom w stanach Illinois, Nowy 
Jork i  Kaliforn a, już by wystarczyła 
do obalenia kandydatury Trumana.

Koresponćknt Reutera podkreśla, 
że Wallace uzyska na pewno popu­
larność wśród urzędników państwo­
wych, ponieważ potęp a ustawę o nie­
lojalności, bardzo niepopularną wśród 
tego odłamu społeczeństwa. Heury 
Wallace kandydując na wiceprezy­
denta zdobył w swoim czasie głosy 
więlu milionów Murzynów amerykań- 
sk ch.

Król Michał abdykował

Rumunia republiką ludową
Bukareszt, 31 grudnia (A). Dnia 30 

grudnia br. o godz. 15 abdykował 
król rumuński Michał.

W  proklamacji, ogłoszonej przez 
radio, król Michał ośwfadczył, że zre­
zygnował na rzecz narodu. Uważa on, 
że zmiany, jakie zaszły po wojnie w 
Rumunii, wymagają przekazan a naro­
dowi prawa wolnego wyboru ustroju 
państwowego.

Bezpośrednio po tym obwleszcze. 
niu rozgłośnia rumuńska nadała pro­
klamację, podpisana przez premiera

15 srcstew zerwanych 
na R en ie

Łączność Francji z Zagłęhiefti Saary przerwana
(WR).Paryż, 31 gmidnia (WR). Wskutek 

ulewnych deszczów na szerokich ob- 
saaradh wscho-dmle* Francji masitąpi- 
ły katastrofalne powodzie.

Najgwałtownieiisize powodzie nastą­
piły w dolinie Renu. 15 mostów na 
Renie zesłało zniszczonych przez we­
zbrane wody. Łączność z Zagiębiem 
Saary jest przerwana.

Klęsika powodzi dosięgła również 
miasta bardziej oddalone od Renu. 
Na-ibardsriej ucierpiały miasta- Nancy 
i Epanad w Lotaryngii nad brzegiem 
Nekaru. Oba miasta są pozbawione 
gaziu i elektryczności, a wody doęłio- 
cteą na 100 metrów od kaitedry w Epi- 
nal. Wswśikie połączenia kolejowe, 
drogowe, telegrajfirane i telefoniczne z 
obu miastami są przerwane. Tysiące 
ludzi zrastało posib awioraych dac&ui nad 
głową.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnmBmammmmm

Ewakuacja Anglików 
z Palestyny

Jerozolima, 31 grudnia (WR). Poli­
cja w  Jerozolimie wezwała w  ponie­
działek wieczór wszystkich cywilnych 
obywateli brytyjskich w  Palestynie 
aby orrygotowali się do ewakuacji w 
najbliższym czasie. Osoby, które od­
mówią temu wezwaniu, będą usunię­
te x Palestyny w  drodze przymuso­
wej.

Również w  Wogeza-cn i \y Czarnym 
Les'ie rudh kolejowy jesit przerwany. 
Ekspres holenderski przybył w poni-e- 
dsiaiek do Biaizyilei z  6-g-oid'ziinnym o- 
póżnieniem.

rumuńskiego dr Grozę oraz wszyst­
kich członków gabinetu, stwierdzają, 
cą, że od tej chwili Rumunia staje się 
demokratyczną republiką ludową. 
Przez znies enłe monarchii — stwier­
dza proklamacja rządowa — otwie­
rają stę nowe horyzonty dla demo. 
kracjł ludowej w Rumunii.

Na wieczornym posiedzeniu nad­
zwyczajnym parlament rumuński jed­
nomyślnie zatwierdził ustawę, prckla’ 
mującą Republikę Ludowa w Rumu­
nii.

B. król Michał zachowuje nadal o. 
bywatelstwo rumuńskie i będzie nosił 
nazw slto, jakie sam sobie wybierze, 
zachowując wszelkie prawa obywa­
telstwa. Rząd oświadczył, że królowi 
pozostawiono swobodę decyzji co do 
pozostania w kraju lub opuszczenia 
go w dowolnym czasie.

*  Rząd francuski upoważnił min. 
Bidault do podpisania porozum:en:a 
amerykańsko-francuskiego w  sprawie 
„pomocy doraźnej".

Holandia i Indonezja przyjdą 
warunki zawieszenia broni?
Batawia, 31 grudnia (SAP), Ze źró­

deł republikańsk ch rozeszły się wia­
domości, że rząd Republiki Indone­
zyjskiej zgodzi się na warunki za­
wieszeń a broni w Indonezji, w myśl 
propozycji, wysuniętych przez komi­
sje ONZ.

Do Baitawii powróciła z Joiggia- 
karty delegacja indu-lezyj sika, która 
przywiozła odpow edż swego rządu w 
tej sprawie. List rządu Republiki, 
wyrażający te zgodę, zostanie w  naj­
bliższym czasie przedstawiony kom-- 
sji Rady Bezpieczeństwa, pod auspi­
cjami której odbywają się rokowania

ndonezyjsko-holenderskie.
Premier indonezyjski nie powrócił 

z delegacją indonezyjską do Batiwii 
z powodu licznych zajęć urzędowych, 
które zatrzymały go w Joggiakarta. 
Jeszcze przed opuszczeń em Batawii 
w dniu 24 grudnia premier Siżarifud- 
din oświadczył, że powróci do Bata­
wii dop ero wówczas, gdy b$dą mo­
gły się rozpocząć istotne rozmowy na

temat zasadniczych zagadnień poli­
tycznych.

Źródła holenderskie podają, że de­
legacja holenderska zgodziła s ę w 
80 lub 90 proc. na propozycje komi­
sji pośredniczącej ONZ.

ma, oraz członka rady tiadtaoprawf 
spółdzielni „Dom i Kraj" Leona Za- 
mecaaiSca, którzy otrzymali ©d Dolew*- 
sikiego prowizję za niekorzystną dla 
spółdzielni transakcję.

Obroty Polewskiego, jak ^OEna 
wnosić na podstawie aktów ck raczo­
nych. do oiskaiżenria, przekroczyły w 
ub.jroku 230 milionów zł., przy mar­
ży zarobkowej ponad 200°/o, Boiew- 
ski był potentatem prywaitaego ryn­
ku pap^e-miczego jako właśc&cied oil1- 
brzymiej fabryki, mającej poza cen­
trali ą w PoEnamiu filie w Wamszawie, 
w  Łodzi i Radomiu, oraz jawne i u- 
kryte udeiały w wielu ioinych fir­
mach papierniczych or-aa wydawni­
czych. W  ten sposób Dolewsiki swo­
bodnie recytował oemy papieru podł- 
WYżsizając ceny poszczególnych pozy­
cji, m. in. zeszytów sizikoCinych.

W  zarabianiu grubych milionów 
pomagali Dolewskiemu piTOdistawt' 
cCeile CZPP, tiwo-rząc wraz z nim ko­
misję oceny zawartości magazynów 
papierniczych z remamenitów ponie- 
mi-eakidh na Dolnym Śląsku. Papier 
ten Dotewski nabył po cenie zmaczmia 
niższej od cen rynkowych.

Wylewy w Czecfeosiowacjl
Praga, 31 grudnia (Kos). Po do­

tkliwej tegorocznej klęsce posuchy 
przeżywa obecnie Czechosłowacja o- 
kres deszczów, które spowodowały 
wylew  licznych rzek w Czechfch 
zachodnich i południowych. Wody 
Wełtawy wezbrały w  ciągu ostatnich 
dni o przeszło 3 metry ponad poziom 
normalny, zatapiając szereg miejsco­
wości. W okolicach Pilzna wystąpi­
ły z brzegów rzeki i potoki, piszcząc 
stosy i linie kolejowe. W okręgu Kla- 
tovy na Szumawie całe połacie kra­
ju znajdują się pod wodą. Wyrzą­
dzone do tej pory szkody oblicza się 
na kilkadziesiąt milionów koron.

Trzęsienie ziemi na Słowacji
Praga, 31 grudnia (Kos). W ubie­

głą niedzielę mieszkańcy miasta Ży­
lina na Słowacji ogarnięci zostali 
niebywałą paniką wywołaną dość 
silnym, a pierwszy raz w  tej części 
Europy notowanym, trzęsieniem zie­
mi. Aczkolwiek wstrząs trwał zale­
dwie półtorej sekundy, ludność mia­
sta w  przerażeniu i w popłochu o- 
puszczała domy. W wielu mieszka­
niach powypadały szyby, zwiększa­
jąc jeszcze bardziej panikę. W jed­
nym z największych kościołów w  
Żylinie pękł na skutek wstrząsów 
podziemnych olbrzymi świecznik. 
Spośród obecnych na nabożeństwie 
ludzi kilka osób zemdlało, 2 kobie­
ty uległy silnemu szokowi nerwo­
wemu.

2V«* fa la ch  rad iow ych

*  Na rozkaz gen. Franco rozstrze­
lane zostali w Madrycie dwaj hiszpań­
scy przywódcy komunistyczni San- 
chez Zoroa i Munez Lucas.

*  Ze Szwajcarii donoszą, że rząd 
Jugosławii wysunął kandydaturę po­
sła szwajcarskiego w Jugosławii Ed­
warda Zellwecera na stanowisko gu­
bernatora Triestu.

*  Głównodowodzący francuskich 
wojsk okupacyjnych gen. Koenig 
przybył do Frankfurtu n. M., gdzie 
przeprowadzi rozmowy z przedstawi­
cielami stref anglosaskich.

*  Marszałek Rundstedt, którema 
Anglicy udzielili urlopu z obozu jeń­
ców w Angl-i, powrócił samolotem do 
Londynu po 8-dniowym pobycie w 
Niemczech.

W  Rangunie skazani zostali na 
śmierć b. premier U Saw i 8 innych 
działaczy politycznych za zamordowa­
nie premiera Fu Aung i 6 ministrów 
burmańskich.

*  Prezydent Truman podpisał we 
wtorek ustawę antyinflacyjna na du­
plikacie dokumentu, ponieważ orygi­
nalny tekst ustawy zginął wśród ta­
jemniczych okoliczności z Białego Do. 
mu.

*  Z Nankinu donoszą, że demokra­
tyczne wojska chińskie zdobyły 
twierdzę wojsk rządowych Jung- 
Czeng w prowincji Szansi, w środko­
wych Chinach.

47 zabitych w starcia kolo laiff
Dwie bomby rzucono w tłum robotników

Londyn, 31 grodcia (C). W  wyniku 
poważnego ©tarcia, do jakiego dosało 
międizy Arabami a Żydami we wtorek 
ramo w  pobliżu Haify, zginęło 47 o- 
eób, a 61 odniosło rany. Incydent 
tern był najpoważniejszy od chwiiii o- 
gtos-zemia óecyaji Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie podziału Palestyny.

Wtorkowe zamieszki rozpoczęły się 
od rzucenia 2 bomb w tłum robotni­
ków arabskich na kopalni nafty, po- 
Jożoiaej przy (kodze % Haify do Jero­

zolimy, z sarybko jadącego samochodu. 
Kilku Arabów zo*sitało zabitych. Ara­
bowie zaatakowali wówczas robotni­
ków żydowskich, pracujących ma ko- 
paijni, wyciągając ich nawet siłą a 
biur. Urzędmiicy brytyjscy usilowaM 
bezskutecznie uspokoić Arabów.

Na miejsce rozruchów wyslmo na­
tychmiast odd-aiały wojska i m ilicji 
kióirym udafo się wkrótce przywrócić 
porządek Wśród 47 zabitych było 3§ 
Żydów i U Arabów.
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K ron ika krakowska

Literaci i ludzie teatru wśród 
nauczycieli

Trzeci dzień Ogólnopolskiego Zjaz­
du Artystycznego Nauczycieli upłynął 
pod znak.em spotkań z literatami i 
ludźmi sceny. Przed południem na za­
proszenie dyr. Dąbrowskiego uczest­
nicy zjazdu byli obecni na próbie ge­
neralnej ,,Rewizora" Gogola w Teatrze 
miejsk m im. Słowackiego. Po połud­
niu odbył sią wieczór autorski z udzia-

0 polskim szampanie — 
t e e  polskiego słońca

(Dokończenie ze str. 5)

— Tu na t. zw. fachowo ,,pultach" 
(dlaczego?) leżą tysiące flaszek w i­
na, które jutro będzie szampanem. — 
Wszystkie leżą ułożone dnem do gó­
ry  i czekają na oczyszczenie.

Słowa dyrektora brzmią jak wer­
set z Biblii. Oczyszczenie szampana?

— Bo szampan to nic innego wre­
szcie tylko zwyczajne wino, jeszcze 
raz po pierwszej fermentacji w  ka­
dziach fermentacyjnych wzbogacone 
w  naturalny sposób alkoholem. Pc 
prostu każda butelka szampana — 
pierwotnie butelka zwyczajnego, aie 
zawsze szlachetnego i dobrego w i­
na — staje się po raz drugi gorzelnią. 
W tym powtórnym procesie nie mar­
nuje się nawet dwutlenek węgla czy­
niący je pienistym l szumiącym w  
kielichach płynem.

—  Sam proces, wygląda tak: bu­
telkę wina otwiera się, wlewa do 
niej rozpuszczony cukier z dodatkiem 
drożdży i poddaje, już w  zamkniętej 
butelce, fermentacji. W wyniku pro­
cesu powstaje alkohol i gaz. Ciśnie­
nie powstałego w  ten sposób dwu­
tlenku węgla sięga kilku atmosfer i 
dlatego butelki szampańskie są ta­
kie grube i mocne.

—  Wynikiem fermentacji nie są, 
niestety, tylko te dwa produkty: al­
kohol i dwutlenek węgla. Mniej po­
żądane Są drożdże, które trzeba z 
flaszki —  z zamkniętej flaszki — u- 
sunąć. Sprawa to wcale nie łatwa
i robi to u nas stary specjalista, pra­
cujący tu od dziesiątek lat, Polak, 
który w  swoim długim życiu już — 
dcsiownie — niejeden milion szam­
pana zabutelkował. Butelkę — tę 
część u szyjki — zamraża się i wte­
dy otwiera. Zebrane na korku droż­
dże wystrzelają razem z lodowym 
korkiem. Po tym procesie butelkę s:ę 
momentalnie zamyka, zaopatruje w 
dużych rozmiarów korek, który z 
czasem pod wpływem ciśnienia gazu 
przechodzi w  kształt charakterysty­
cznego dla tego wina —  grzybka. 
W  końcu wszystko razem zaopatruje 
się w  etykietę i w  naszych specyfi­
cznych warunkach wysyła od razu w  
świat. Do ludzi...

—  Ile?
—Od nas, z naszej wytwórni w  tym 

roku wysłaliśmy 200.000 litrów szam­
pana.

— Czy to dużo?
— Dyskusja na ten temat byłaby 

raczej akademicka. Więcej — na ra­
zie nie ma. Z wody szampana na­
wet w  Zielonej Górze się nie pro­
dukuje.

Dyrektor (techniczny) jest wyraź­
nie poruszony, a nawet — powie­
działbym — odrobinę zagniewany. — 
Też pytanie!

— A  jak wygląda produkcja prze­
widywana na rok następny?

— Panowie wybaczą. Szampan to 
nie węgiel. Szampan to dar słońca.

Przed tą prawdą chylimy czoła. 
Podnosimy je wychylając zimną — 

prosto z tajemniczej pulty — lamp­
kę szampana.

Prawda — jaki dobry?

łem Antoniego 
Szaniawskiego

Gołubiewa, Jerzego 
Jana Wiktora po­

przedzony krótkim wprowadzeniem 
prof. dr Stefana Papśe.

Jerzy Szaniawski odczytał pierwszy 
akt swej nowej sztuki pt, „Kowal, 
pieniądze i gwiazdy" wywołując ogól­
ny aplauz zgromadzonych. Jan Wik­
tor i Antoni Gołubiew mówili o pro­
cesie powstawania dzieła 1-terackiego 
na przykładach własnej twórczości, 
znajdując żywy oddźwięk wśród słu­
chaczy. Spotkania z artystami upłynę­
ły w bardzo serdecznym nastroju.

Resztę dnia wypełniły: prelekcja 
prof. dr Szumana, zwiedzanie zabyt­
ków Krakowa, oraz dyskusja poświę- ' 
eona sprawom teatru ludowego, w 
czasie której naczelnik wydziału w 
Min. Oświaty Dziedzic, występujący 
z ramienia Tow. Teatru i Muzyki Lu­
dowej, udzielił nauczycielom wska­
zówek co do pracy terenowej na tym 
polu. Wieczorem uczestnicy zjazdu 
byli w  Starym Teatrze na komedii 
Fredry ,.Mąż i żona” .

Zamiast życzeń -  
©flary na cele społeczne
Mgr Zdzisław Soja, starosta powia­

towy w  Brzesku wpłacił zamiast ży­
czeń noworocznych —  500 zl dla R. 
T. P. D. —  Maria Ludwikowa Schnei- 
derowa —  2.000 zł dla Towarzystwa
Ratunkowego___ Fabryka skrzyń Wł.
Ciaputa — 1000 zł dla sierot po b. 
więźniach politycznych.

Wisła dalej wzbiera
W  ciągu ostatnich 24 godzin woda 

na Wiśle podniosła się o 110 cm czy­
li o 410 cm ponad stan normalny. Że 
względu na poprawienie się pogody i 
obniżenie temperatury przypuszczać 
należy, iż przybór wody ustanie.

Pamiętaj ^ bo o wypadek 
nie trudno

Raz w roku w  Syiwesłra zwraca się 
Kraik. Odhołn. Tow. Ratanlfcowe do 
społeczeństwa o przyjście z pomocą 
tej pożytecznej instytucji. Przez cały 
rok czy to w dzień, czy też w nocy 
kairetlka Pogotowia Ratumlkoweigo z le­
karzem i eandtar kiesami wyijeAdiża na 
miejsce wypadfeów, udziela ofiarom 
pierwsaej pomocy, ewentualni© pirze- 
wtiizi j.e do szpitala, A  nikt z nas niie 
jest pewny, czy w  niajWliższym czia- 
fiie raie będzie zmusaotny skorzystać z 
pomocy Pogotowia Ratunkowego.

Dlatego w Sylwestra piamiętaijmy o 
tym i niech do puszek kwestarzy 
wpływają odpowiednia daiki, mają­
ce udhronić Pogotowi© Raitiumko- 
w,e pimed likwidacją.

ŻABIE SIERPEM. Sąd Okręgowy w 
Krakowie rozpatrywał sprawę Leona 
Horwacilca z Traebunii pow. Myślesid- 
oe oskarżonego o to, że uderzył sier­
pem Franciszka Ostafina, również 
mieszkańca Trzebuni, powodując jego 
śm ieTć. Horoacik został skazany na
2 lata i 6 miesięcy więzienia.

Tradycyjny Sylwester
w Giównej sali restauracji

HOTELU P0LLEHA
P ierw szorzędna ork iestra 

salonowo-jazaowa. 
Loka! otwarty całą noc.

______________________  32986

Podziękowanie Wojska 
za „gwltazdkę"

Tegoroczny przebieg akcji gwiazdko­
we] na rzecz Żołnierza Polskiego wy­
kazał duże zrozumienie i gorącą sym­
patię szerokich mais społeczeństwa do 
Odrodzonego Wojska Polskiego. Ak­
cja przeprowadzona przez Towarzy­
stwo Przyjaciół Żołnierza zasiliła na­
sze świetlice cennymi podarunkami, 
w postaci książek do bibliotek, pomo­
cy naukowych, oraz innego sprzętu 
świetlicowego.

Pizy wspólnym, żołnierskim stole 
wigilijnym zasiedli liczni przedstawi­
ciele świata pracy, dając dowód sym­
patii dla Odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Fakt ten sprawił, że żołnierz 
pełniący zaszczytną służbę wojskową 
z dala od swej rodzimy, nie tylko nie 
poczuł się w dniu wigilijnym opusz­
czony i  zapomniany przez społeczeń­
stwo, ale zrozumiał, że rodziną jego 
jest cały Naród.

Wszystkim tym, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do urzą­
dzenia gwiazdki żołnierskiej, a przede- 
wszystkim Wojewódzkim i Miejskim 
Zarządom Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, składam serdeczne podzię­
kowanie.

Dowódca Okręgu Wojskowego 
KAZIMIERZ WIĘCKOWSKI 

gen. dyw.

Izba aptekarska 
dla studentów farmacji

Na posriedizieaiiiu Rady Izby Aptekar­
skiej w  Krakowie omawiane były 
sprawy związane z budżetem na rok
1948. Raida jednogłośnie uchwaliła u- 
tworzenie 10 stypendiów po 2000 zł 
miesięcznie dla najbiedniejszych stu­
dentów poświęcających się fairmaoji. 
Ustanowione rosiały również diwa sty­
pendia magisterskie po 5000 ?A mie­
sięcznie dla aptekarzy, poświęcają­
cych sią naukom farmaceiiltycizinym.

Za szeptaną propagandę
Rejonowy Sąd Wojskowy skazał 

Romana Mrówkę z Rodaków pow. Ol­
kusz za szeptana propagandę na 2 lata 
więzienia, utratę praw obywatelskich 
na 1 rok i  przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Również Wojskowy Sąd Rejonowy 
skazał za to samo przestępstwo Annę 
Raczek z Jaworzna na 2 lata więzie­
ni a,_ utratę praw publicznych na 1 rok 
i przepadek mienia.

Za „porachowanie" kości
Przed Wojskowym Sądeim Rejono­

wym odbyła się rospcawa przeciwko 
Wojciechowi Maniiowsacziakowi, os- 
katżonemiu o nalcłamfliainie członka nie- 
łegaSniej oirgainfeacji do napadu na 
cziłcmka PPR. Maniowsaczak nsImawia^ 
owego osobnika, aiby „temu PPR-ow- 
cowi porachował" kości. Wyrokiem 
Sątdlu MamioWszczyk skazany zositał na 
pięć lat więzienia.

CIĄGNIENIE LOTERII FANTOWEJ
PcSakiego Związku Zachodniego —  z 
pcwotiiu trudności technicznych —  zo­
stało przełożone raa 29 stycznia 1948 
r. Każdy kto nie zakupił jeisacae lo­
sów tej wielkiej, ogólnopolskiej lote­
rii fantowej ma możność ich nabycia 
w  biurze Zarządu Okręgu PZZ, Kra­
ków, Wybickiego 2 —- do 20 stycznia 
1948 roku.

iaąodn ie 'xmamaxii

Zaświadczenia ksiąg lianil.
Zgodnie z rozporządzeniem Min. 

Skarbu obowiązane są przedsiębior­
stwa usługowe prowadzić księgi u- 
pr osaczone, jeżeJi obrót tych piraed- 
siębioirstw w  1947 roku przekroczył
2-400.000 zŁ Księgi uproszczone obo­
wiązane będą również prowadzić te 
p-rzedisiębionsifcwa handlowe, których 
obrót w roku 1947 przekroczył sumę
8.000.000 zł. Przedsiębiorstwa prywat­
ne, które osiągnęły niższe obroty w 
roku 1947 będą także obowiązane do 
prowadzenia w r. 1948 ksiąg podatko­
wych.

Zarówno podatnicy prowadzący 
księgi uproszczone jak i podatkowe 
winmi przedstawić nowe księgi na rok 
1948 dio zaświadczenia przez właściwy 
urząd skarbowy. Zasadniczo termin 
przedłożenia ksiąg do zaświadczenia 
upływa z końcem grudnia, wyjątkowo 
jednak, jeżeli chodzi o księgi na rok
1948, Min. Skambu zezwoliło na uzy­
skanie zaświadczenia ksiąg w  termi­
nie do końca stycznia 1948.

W tradycyjną noc Sylwestrową

KAROL HANUSZ
występuje 33315

w F E N I K S I E
liczne niespodzianki. Konkursy tafle*

K o m u n ik a t y  

Najweselszy Sylwester
Kto chce zobaczyć dosko-nałą kukiełkę 

Mistrza Solskiego l usłyszeć doskonały tekst 
w  świetnym wykonaniu J. Rychtera, usły­
szeć kapitalny monolog przekupki z Tande­
ty, w  pysznym wykonaniu I. Orskiej i po­
dziwiać 17 innych kukiełek — niech spędzi 
wieczór sylwestrowy w Teatrze „Groteska" 
(ul. £w. Jana 6 ), na ostatnim przedstajwieodu 
Szopki Politycznej, Brzezińskiego | Szpai- 
skiego, o godz, 2 0 .

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 
CZAŁNJ SPOŁ.i dnia 31 grudnia —  dr Ja ­
dwiga Czesnorwska, Rynek Główny 7, m. 9. — 
W  nagłych zacihorżeniach w nocy należy we­
zwać lekarza dyżurnego z Ubezpieczałni, te­
lefon 570-70.

DYZUKY APTEK: Rynek Główny 41, Ml- 
Ikołajska 4, Grodzka 17, Łobzowska 20, Sta­

rowiślna 77, Krarkowska 9, Długa 88, Sena­
torska 5, Mogilska 16, Kaiwaryjstka 27,

KLUB LITERACKI (Krupnicza 22) zaprasza 
członków oraz sympatyków litera/tury i łiite- 
ratów na Sylwestra 1 powitanie Nowego 
Roku w atmosferze docnowej — w środę, o 
godz. 21. Wstęp bezpłatny.

ZW. ZAWÓD. PRACOWNIKÓW SĄDO­
WYCH I PROKURATORSKICH R. P. W  
KRAKOWIE, urządza w środę, 31 bm., o 
godz. 2 1 , w  salach własnej świetlicy (ulica 
Grodzka 52, parter), Zabawę Sylwestrową. 

Wstęp 200 zł.; dla członków Związku i  ich 
irodziai 100 zł.

SKŁADKI WPŁACONE W  KASIE „DZIEN­
N IKA  POLSKIEGO". Na Pomoc Zimową: 

Anna Czerkawiska — 130 zł; Dyr. inż, Ma­
rian Czerwiński —  1000 złj Framciszek Fo- 
jc*r z  Tyńca 3000 zł; Oddział Drogowy Za­

rządu Miejskiego za pośrednictwem Zarządu 
Zw. Za/w. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Publ., 
Oddz>iał I w  Krakowie — 5000 zł.

K ALEND AR ZYK  IMPREZ
na dzień 31 grudnia.

TEATRY. Miejski im. J. Słowackiego —
godz. 19: „Rewizor’*, premiera. __ Miejski
Stary Teatr — Duża sala, godz. 19: „Kape­
lusz słomkowy", premiera,* Mała sala, godz. 
19.15: „Ocalenie Jakuba". — Teatr Po­
wszechny TUR — godz. 19: „Szklanka wo­

dy". — Teatr Operetka (LubŁez 48) —  godz. 
19.15: ,, Żołnierz królowej Madagaskaru'*. —« 
Teatr Lalki i Aktora „Groteska" — godz. 
17: „Dwa Miobały i świat. cały**.

„BEZ RETUSZU" SZOPKA AKTUALNA — 
codziennie w sali Teatru „Groteska" (św. 
Jana 6 ), o godz. 20. Dochód na odbudowę 
Stoilky,

„PODWIECZORKI PRZY KOMINKU" W  GO­
SPODZIE AKTORÓW —  codziennie od godz.
17—19. Występują: Celina Kreyrzi (pieśni) i 
Jerzy Rychter (recytacje). Przy fortepianie 
Alfred Muller.

K A N IE N s E  choroby wątroby, żołądka i kiszek, 
•pnn rtisłs: chroniczne zaparcie, artretyzm, 
Z O iC I O W e  złą przemianę materii zwalczają

ZIOŁA „CmMMIMM"
H. N IE M O JfcW SK ItGO

Sprzedaż w aptekach * składach aptecznych^ 

L a b . F i z j o l  -Cfaem C h o i e k i n a t a  §  
W a r s z a w a  -  u l  M o k o t o w s k a  5 0  05

WYSTAWA DZIEŁ PR. PAUTSCHA ^  W

Pałacu Sztuki, pł. Szczepański 4, codzieQole 
od godz. 10—16.

SYLWESTROWE IMPREZY I 2ABAWY- 
Wieczór Sylwestrowy przy mikrofonie p. t»t 
„Szkoda gadać" urządza Tow. Przyj. Żoł­
nierza, w ktoiie „Swit‘ ‘ , o  godz. 22, (dochód 
przeznaczony na „Gwiazdkę" dla Żołnie­
rza). —  „Raa a dobrze" z L. Wyrwlczem — 
w kinie „Uciecha", o  godz. 22. —r „Konfe­
rencja Sylwestrowa" — w Teatrze Powsze­
chnym TUR — godz. 21.30 i 23.15. — 
Wielką Noc Sylwestrową urządza Towarzy- 
sitwo Przyj. Żołnierza wraz z Tow. Sport. 
„Wiisła" —  w sali „Sokoła’*, o godz. 21. — 
Zabawę Sylwestrową urządza Kraik. Tow. 
Techniczne wraz z Chórem 'Pracowników 
Gminy m. Krakowa — w lokalu przy ul. 
Straszewskiego 28, o godz. 22. — Całono­
cną Zabawę Sylwestrową urządza Koło Ko- 
biet przy Zw. Żyd. P. R. „Poalej Syjon'' — 
ul. Przemyska 3, o godz. 22. — Sylwester 
1 powitanie Nowego Roku w Gospodzie 
Aktorów, o godz. 21. — Noc Sylwestrową 
urządza Tow. Przyj. Żofe*Le*za w restauracji 
„Pod Basztą*' i  w salach Hotelu Polskiego, 
ul. Plijarska 17, o  godz. 21. — Sylwester 
1 powitanie Nowego Roku w Kawiarni Pla­
styków urządza Zarząd Wojew. Ogólne pol­
skiej Ligi do Walki z ‘Rasizmem — \*I. Ło­
bzowska 3, o  godz. 21.

KINA. Wolność: ,,Wi!fki morskie". Świt 
l Uciecha: „Jasne łany", Wanda: „Pit^kn* 
przygoda' ‘ , Warszawa: , .Triumf doktora 
0'Go.rmora'\ Gdańsk: „Miłość na lekar­
stwo", Apollo i Sztuka: „Znak Zorry*'. — 
Początek seansów w  kinie Wanda, Warsza­
wa, Gdańsk, Wolność i ApcUo: o godz. 18, 
18 i 20, Świt i Uciecha: o godz. 15, i7.30 
1 20.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE (Gara^ 
carska 1): 1. Odrą do Bałtyku. 2. Kopernił.
2. Komedyjka. Początek seansów o godz. 
16, 17.30 i 19. W  niedziele i święta poranki
o godz. 11.30.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ROZGŁOŚNI 
KRAKOWSKIEJ 

na czwartek, 1 stycznia,
Godz. 9: Nabożeństwo z kościoła gairnizosn. 

w  Łodzi) 10: „Gwtódżek" audyc. region.} 
12.03: Poranek symfoniczny* 13.40: „Budu­
jemy raizem"! 14.25; Kolędy; 14.40: ,,Żółta 
szlafmyca", wodewil; 16.35: „Noworoczne 
wycinanki", aud. dla dzieGi; 17.05: „Pod­
wieczorek przy mikrofonie'‘ ; 18.45: „Portret 
Muzy** K. I. GałczyńsJd; 19: Transmisja z 
Teatru Wielkiego w Poznaniu, „Sprzedana 
narzeczona' 1 Smetany; 22: ,,Melodie świata".

W ia d om ości sportow e

Węgry — Polska środk.
1 0 : 6

Drugi występ pięściarzy węgier­
skich. tym razem w Warszawie zakoń­
czył się zwycięstwem gości !0:6- 
Punkty dla zespołu polskiego zdobyli: 
Kruża, Antkiewicz i Szymura. Widzów 
ok. 4.500.

Porażki pmg-pongistów 
czeskich

Siemianowiczanka pokonała w do 
niedziałek ping-pongistów Yictorii 
Żlżkoy 5:4, we wtorek zaś mistrz Pol. 
ski „Kop. Polska^ wygrała z Czechami 
6:3.

W Davos 5 stopni ciepła
Fala ciepła, która nawiedziła Pol­

skę objęła tafcże i Europę południową. 
W  Szwajcarii miał się rozpocząć w dm.
29 bm. turniej doroczny w hokeju o 
puchar Spenglera. Nie doszedł om je­
dnak do skutku w programie przewi- 
daianytm powiew aż w Davos w dniu
29 bm o godtz. 17 było 5 stopnd C po­
wyżej zera i na lodowisku stała wo­
da. Podobnie i w  wysoko położonym 
uadrowisfcu, gdzie odbyć się ma Olim­
piada zimowa, w St. Moritz była si’.n.a 
odwilż. Wypadek tak nagłej odwilży 
w tych miejscowościach w okresie 
grudnia jest dawno nie notowany.

U żyw ajc ie

K A P C O  I :
Kram w tubach

OO CZYSZCZENIA KAPCdW !
„SOLIDA” , Warszawa, Grójecka 56 58

ZŁ mojeg& notatnika

N a jm i ls i  k w e s t a r z e
Wracamy do domu. Mamy przyjem­

ne poczucie dobrze spełnionego obo­
wiązku. Mówi się o obywatelach, że 
są kółkami w sprawnie działającej 
machinie, zwanej państwem. Jesteśmy 
zadowoleni, że nasze kółko odbyło 
swoją codzienną pracę bez zarzutu.

Idziemy.
Mijamy te „kółka" które jeszcze 

dziś mają do wykonania dużo pracy. 
Te, które iunkćjonują po to, żeby in­
ne mogły łatwo i bez przeszkód pra­
cować.

Wydaje nam się, że dzisiaj — przy­
najmniej już dzisiaj —  nie będziemy 
korzystać z pomocy tych drugich, ci­
chych i pożytecznych obywateli.

Mijamy dom w którym mieści się 
oddział straży ogniowej.

Nie, pożaru chyba nie będzie... Mi­
jamy „pana władzę". 1 ten drielny 
Człowiek nie będzie nam chyba po­
trzebny. Do domu mamy zaledwie sto 
kroków.

Ulica jasno oświetlona, przechod­
niów dużo —  nikt nas nie napadnie.

Nie przeszyje —  (jak to mówią w po­
wieściach sensacyjnych) —  ciszy mia­
sta zdławiony okrzyk: „Milicja, ra­
tunku!“

Już, już dobijamy do naszego domu! 
Jeszcze tylko trzy kamienice... dwie 
kamienice... —  i nagle śliski chodnik 
usuwa nam się spod nóg i walimy się 
ciężko na ziemię! Ktoś się roześmiał 
bezmyślnie, ktoś krzyknął współczu­
jąco.

Próbujemy wstać: nie da radyl... 
Noga boli strasznie. Może złamana, 
może tylko śoięgno naciągnięte.

— Biedne naiwne ścięgno: dało się 
naciągnąć! — powiedziałby na pewno 
humorysta. Ale nam wcale nie chce 
się żartować. Boli...

Na szczęście „nawinął się" znajo­
my. Pyta co się stało, czy bardzo 
boli. Bardzo, bardzo — szkoda tyle 
gadać: trzeba działać.

Więc znajomy zatrzymuje dorożkę, 
„ładuje" oiiarę gołoledzi i co koń 
wyskoczy, jadziemy —  na Pogoto­
wie.

' Lekarz jest bardzo zapracowany, ale 
mimo to bardzo uprzejmy i cierpli­
wy. Obejrzał nogę, uśmiechnął się.

—  Do wesela się zagoi —  powiada.
Rzeczywiście —  za chwilę ból ustę­

puje. Możemy nawę! od biedy cho­
dzić.

—  Pan jest cudotwórcą! —  woła z 
entuzjazmem naprawione „kółko".

Jutro znów będzie działać bez za­
rzutu, dzięki pomocy dobrego lekarza 
z Pogotowia.

Wkrótce zapominamy o całym wy­
padku. Może tylko chociaż przez 
chwilę zadumamy się poważnie nad 
sprytną i  znakomitą organizacją spo­
łeczeństwa. „Pewność i zauianie". O- 
bywatel może mieć zauianie, że w 
każdej chwili, w każdym niebezpie­
czeństwie otrzyma pomoc. To jest 
pewne!

Mamy dzielnych milicjantów, któ­
rzy czuwają, żeby zly człowiek nas 
nie skrzywdził, mamy strażaków, któ­
rym — rzecz paradoksalna — robo­
ta pali się w rękach i mamy tunkcjo- 
nariuszy Pogotowia Ratunkowego, 
którzy zawsze gotowi są coś zestawić, 
zeszyć, załatać...

Rtęć pędzi do góry — będą pora­
żenia słoneczne. Rtęć leci na szyję
—  będą odm rożen iaPogotow ie ni­
gdy ni* próżnujeI

Rtęć nie dotarła nawet do dwudzie­
stego stopnia poniżej zera, a już za­
notowano w samym Krakowie sporo 
wypadków złamania kończyn na go­
łoledzi. Gdyby nie było ambulatoriów 
Pogotowia, na pewno wielu ludzi nie 
zostałoby w porę poratowanych i 
skutki okazałyby się w przyszłości 
bardzo przykre.

Pogotowie dba doraźnie o nasze 
zdrowie.

Walczy «  tą najniebezpieczniejszą 
śmiercią, która chodzi po domach I 
nie mieszka w szpitalach, ale czyha 
na ulicach i drogach.

Grozi przechodniom, fruwa na za­
błąkanych kulach, łazi za murarzami 
po rusztowaniu, zaczaja się w fabry­
kach i  czasem błąka się po nie strze­
żonych przejazdach kolejowych. Po­
gotowie walczy z tą śmiercią, której 
szukają samobójcy.

1 gdy rozlegnie się na ulicy sygnał 
pędzącej karetki Pogotowia, wiedzcie, 
że to ekspedycja ratunkowa na po­
moc jakiemuś życiu, walczącemu ze 
śmiercią. I gdy udało się uratować 
chociaż jednego człowieka, radość pa­
nuje wśród naszych przyjaciół z Po­
gotowia,

Tak stosunkowo niedawno istnieje 
ta piękna instytucja, zaledwie 56 lat, 
a bilans je j przedstawia się wspa­
niale.

A le —  niestety —  tylko bilans mo­
ralny.-

Bo materialnie Pogotowie nie stoi 
najlepiej.

Tkzeba powiedzieć sobie jasno: ta 
wspaniała, arcypożyteczna instytucja 
stale boryka się z trudnościami finan­
sowymi.

Trzeba nagrodzić, choćby rkromnie, 
wysiłek lekarzy j sanitariuszy, trze­
ba kupować nowe karetki, lekarstwa 
kosztują tak bardzo drogo!...

Pogotowie nie lubi się reklamować.
Wie, że społeczeństwo potrafi oce­

nić jego pracę. Wie także, te to spo­
łeczeństwo nie poskąpi grosza, gdy 
nadejdzie dzień tradycyjnej zbiórki 
na Pogotowie.

W  Krakowie w ostatnim dniu koń­
czącego się roku zdajemy publiczny 
egzamin, czy potrafimy ocenić cichą 
i ofiarną pracę i poświęcenie...

W  dniu św. Sylwestra wy ruszają 
kwestarze. którzy zbierają ofiary na 
Pogotowie Ratunkowe. Mówi się cza­
sem: za dużo zbiórek! Ale tych kwe­
storzy powitamy z uśmiechem i bez 
wahania sięgniemy do kieszeni.

I Pogotowie Ratunkowe zbierze du­
żo, bardzo dużo pieniędzy — na wal­
kę z podstępną, groźną, wszędzie czy­
hającą śmiercią!

BOGDAN BRZEZIŃSKI
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Za spokój duszy i .  p.
Z Dzikowskich Marii 

ZB IGN IEW O W EJ SKĄPSKIEJ
zmarłej 31 grudnia 1943 r. w Oświęcimiu jako więzień 

polityczno-ideowy 
w czwartą rocznicę śmierci odprawiona zostanie

MSZA ŚW.
w piątek dnia 2 stycznia 1948 r. o godz. 81/* w ko- 
śc.ele 00. Kapucynów w Krakowie, o czym zawiada­
miają: 33283 

mąż, synowie, matka, rodzeństwo, babka I rodzina

REKTORAT UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
w KRAKOWIE

L. 11382/47 Kraków, dnia 27 grudnia 1947 r.

W Z M IA N K A  O P R ZE TA R G U
Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego ogłasza przetarg 

nieograniczony na
objęcia kierownictwa technicznego nad wykonaniem dostawy 

węgla 1 koksu oraz zwózki w r. 1948 dla Zakładów i gmachów 
Uniwersyteckich.

Ogólna dostawa roczna wynosi ca 1700 ton koksu i 1200 ton 
wegia

Olerty mogą być składane oddzielnie na objęcie kierow­
nictwa technicznego i oddzielnie na zwózkę, przy czym ofe­
renci na objęcie kierownictwa technicznego muszą posiadać 
własne składy z bocznicą kolejową w Krakowie.

Oferty należy wnosić do 12 stycznia 1948 r., godz. 12, w 
' Kancelarii Rektoratu (Dziennik Podawczy).

Do oferty naieży dołączyć pokwitowanie na złożone wadium 
w wysokości 5 proc. oferowanej sumy.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, jak również prawo 
ewent. unieważnienia przetargu. »

Sliż^zc szczegóły w ogłoszeniach w Uniw. Jagiell.
Pro-Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 

P.86621: (— ) w. r. Prot. Dr T. MARCHLEWSKI

Zguby -  krądzlełe
ZGUBIONO książeczkę in­
walidzką, legitymację kole­
jową. Mosór Jan, Mucharz.

32988

ZGUBIONO dowód osobisty, 
kartę rejestracji RKU Wa­
dowice. Pacan-ek Tadeusz., 
Barwałd Dolny.

32987

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitiymaicję Urzędu Pracy 

w Krakowie Nr 5264/46 — 
Tatka Franciszek.

33038

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dokument na konia na na­
zwisko Stawowy Tadeusz, 

Barwałd Górny 37, gmina 
Kalwaria wieś. 33301

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rozpoznawczą, kartę 

koncesyjną handlową Nr 
76S95 na nazwisko Kempa 
Barbara. 33305

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Bochnia na nazwisko W ój­
cik Mieczysław. 33313

, STOW ARZYSZENIE
Studentów Akademii Górniczej

w Krakow ie
podaje do wiadomości, że z dniem 31. XII. 1947 r. 

działalność S tow arzyszen ia  zosta ła  
zaw ieszona.

Wszelkie pretensje itp. naieży zgłaszać do dnia 31 sty­
cznia 1948 r. w lokalu S. Ś. A. G.. Kraków, Al. Mi­
ckiewicza 30, od 13— 14 (telefon 559-65). 33326-2 

Sekretarz: Prezes:
t— ) SWI3SR SZCZEPAN ( _ )  KOBYLIŃSKI LECH

ZGUBIONO legitymację ko­
lejową Nr 657298 na nazwi­
sko Pająk Bogusław.

33048

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
w Krakowie kartę rozpo­
znawczą na nazwisko Felicja 
Flis-Brzostows/ka. 3327?

.^cfi.łirirr

DR KOCWA Aleksander li­
nie ważnia zgubione motocy­
klowe prawo jazdy Nr 1444 z 
1924 r. 33280

ZGUBIŁEM zaświadczenie 
rejestracji; RKU Kraków 
1945. Kubicki Stanisław, Pę- 
dzichów 19. 33302_

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację dozorców Nr 
453. Janina Dziedzic.

33292

Dla Związku Inwalidów:
Życzenia Noworoczne za- ja 
syla F-ma rozwozu PMS. S 
Kraków, Al. Krasińskiego 
24b, tel. 545-58.

Zamorski Franciszek

S A M O C H Ó D
D . K . W .

bardzo tanio 
sprzedam

Kraków, Mazowiecka 8 4
33329-2

p o n o s i
L N I A N Y  

I S Z T U C Z N Y
w najwyższym gatunku 

C e n a  k o n k u r e n c y j n e  
p o le c a 32676-2V V i m v a -

Fabryka Chemiczna „ p o k -o l “
Kraków, ul. Mogilska 3. — Tel. 568-19

Zakup im y :
2 pompy zasilające
Worthingtona, Dublex lub Knorra —- do 
Kotłów parowych o ciśnieniu roboczym 
25 atm., o wydajności: jedna 20 m3 godz., 
druga 30 m3 godz.,
oraz:

100 szt. rur kotłowych
Mannesmana do 30 atm., średn, od 102 
103. mm. długość nie mniejsza jak 6,160 mm
Portow e Zakłady

Przem. Tłuszczowego i Olejarskiago
A M A D A -Q L E O -U N !O N -Z U Ł A W Y

pod zarządem Państwowym bw ok-j
G D A r iK  -  u l. Z A Ł O G O W A  W r  10 .

Szczęśliwego Nowego 
Roku wszystkim Odbior­
com życzy F-ma rozwo­
zu PMS w Krakowie Za­
morski Franciszek, Al. 
Krasińskiego 24!j tele­
fon 545:58.____  8675k

S e r d e c z n e
Ż y c z e n ia  N o w o r o c z n e

swoim Klientom, Dostawcom i Odbiorcom 
sEtłada

F-ma JÓZEF S1WECKI
Kraków , ul. S tarow iślna N r 21

Caraty —  Chodniki — WaSizy

PR ZE P IĘ K N E  LOK!
nieograniczenie trwałe przy wil­
gotnym powietrzu i pocie, osiągną 
Panie i Panowie za pomocą eiiksi 
ru „ALMA", dzięki któremu ondu­
lacja jest zbyteczna. Duże zao- 
oszezędzenie czasu i pieniędzy. Na­
tychmiast po użyciu wspaniale fa­
le ondulowanych włosów, pełna 
powabu fryzura. Mnóstwo podzię­
kowań (przede wszystkim od ar­
tystek scenicznych). Cena 150 zł.,
3 flaszki 300 zł. Towar do roz­
działu otrzymujemy w ilościach 
ograniczonych. Toteż wszyscy, któ­
rym zależy na znalezieniu się w 

szczęśliwym gronie, proszeni są o zamawianie zaraz dzi­
siaj jeszcze. Załączając niniejszy kupon —  piszcie na 
adres. W. Penchak, Warszawa, ul. Nowogrodzka, skr. po­
cztowa 68. —  UWAGA: Pieniędzy nie załączać —  

płaci się przy odbiorie. ......852j>Kn

Ce n t r a l a  Z b y t u  P o r c e l a n y . Fa j a n s u

I W Y R O B Ó W  S Z K L A N Y C H
w  ŁODZI, ul. A . PRÓCHNIKA L. 5

Z a o p a t r u j e  k r a j  w  

“ V  “  " —  

P O R C E L A N Ę  stołową, techniczną, elektrotechniczną 
KRYSZTAŁY. LUSTRA, GALANTERIĘ MARMUROWĄ

F a j a n s , p o r c e l i t , k a m i o n k ę
p  do opakowań, stołowe, galanteryjne, dla gospodarstwa domowego,

Z  K  Ł 0  oświetlenia elektrycznego ! naftowego, specjalne laboratoryjne
1 dla celów naukowych, techniczne, gięte, sygnałowe, kolorowe

D o  n a b y c ia :  w *  

W  S P Ó Ł D Z I E L N I A C H ,  D O M A C H  T O W A R O W Y C H  
I S K L E P A C H  S Z K Ł A  I P O R C E L A N Y .

KOLESiTJJEA Mr 27 „JANA14
Kraków, ul. św. Jana 1

ż y c z y  swoim P. T. Graczom 
szczęścia w grze i pomyślności
8603k X )  R O K I E M

KASE PANCERNA 
i SZAFĘ —  stan dobry I 

sprzedam .J 
S Z C Z U R O W S K i  g  

Kraków-Podgórie §  
ul. Dębrowsk ejo L. 1 

Teleion 562-66.

C H I R U R G I C Z N Y  
D E N T Y S T Y C Z N Y  
M O D E L O W Y  
S Z T J J K A T E R S K I g

P i e r w s z a  w  K r a j u  F a b r y k a  G i p s u j

„ALABASTER ”, Warszawa, uL Solec 13

GIPS
Wesołego Nowego Roku |
życzy Szaji Odbiorcom 5 

i Klientom 
F-ma S IE E 3 !E N S E C W 
Sktad skór i przyteróww 

szewskich 
Kraków, GRGD7KA 40 ° J  

Tel. 564-20 I

Ż e g n a m y  S t a r y  

a  w i t a m y  N o w y  R o le
w miłym a spokojnym nastroju

w  R e s t a u r a c j i  i « W S ,n i a i * i n i
» K R M I T A G E «

K rak ów , ul. Karmslicka 3. Te l. 577-241
Niespodzianki dla Pań •! Panów 

Zarząd zawiadamia PT. Klientów, że z dniem 1. XII. 
1*847 r. nie prowadzi firmy „Bufet Żywiecki', Rynek Oi. 36

« ■ « « & « ■  f e s t f  « S £ ' W l £ £ « i a « ą  B a a n e l B u T

S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u
s w o im  P .  T .  K l i e n t o m

życzy  8620k

»  L  I  N  ©  L  E  I I  M  «
„M agazyn  zadowolonych klientów** 

KRAKÓW, R YNEK  OŁ. 10. Tel. 530-80

M E B L E
Franciszek

N A J D E R
KRAKÓW, ul. KROTKA 1.

_____  32?92-7__________

Z  o k a z j i  N o t v e g o  R o k u
serdecznie życzen ia swoim  

P T . O dbiorcom  i K lien tom  
składa 8615k

STANISŁAW POGORZELSKI
W y tw ó rn ia  Metali M eta low ych  

Kraków, ul. św. Łazarza 9. — Tel. 585-84

f^ c z c s f a łc  w  o g r a n ic z o n e ;  ilości

KOMPLETY M IESIĘCZNIKA

„ T W Ó R C Z O Ś Ć 4
za r o k  1945 i 1946
m o g ą  n a b y w a ć

B IB L IO T E K !
Ś W I E T L I C E

C Z Y T E L N IC Y
K om p let za rok 1945 składa się z  5 zeszytów , łącznie stron 932, 
cena 140 z ł ,  poprzednio 200 zł. — K om p let za rok  1946 składa 
sit; z 11 zeszytów  (jeden numer podw ójny ), łącznie stron 2112, 

cena 490 zł., poprzednio 700 zł.

Zam ów ien ia  należy k ierow ać na adres P renum eraty  W yd a w ­
nictw „ C Z Y T E L N IK A “ . K raków , P ow iś le  6, w płacając jedno. 
443sr cześnie należność na konto P . K . O. I V -1632.
. ____________________________________________________________ 443gr

I

CERATY _  CHODNIKI 
DYWANY -  FIRANKI 

ART, GOSPODARCZE
»  Ł  I  N  O  Ł  E  U M  «

„Magazyn zadowolonych klientów" 8621k

KRAKÓW  .RYNEK GŁ. 18. Tel. 5&3 80

B L A C H Ę
duraluniiniową j

u
grub. 0,4— 1,5 mm w ta- g_ 
śmach szer. 51— 160 mm 

dostarcza 
DHP. STAN 3AR0MISSKI 

Warszawa-Praga 
ul. B r z e s k a  L. 8

N ajserdeczn ie jsze życzen ia 

S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u  
P . T . Odbiorcom  

33297 składa

Wytwórnia Mydła „LUX‘
Kraków, Orawska 10, tel.535 02 |

t3 * c s z M k u . j j < ę

w  W a r s z a w ie  I na  p r o w in c j i

KSIĘGOZBIORÓW NAUKOWYCH
w językach: polskim i rosyjskim z zakresu historii, 
żródel historycznych, sztuki, ekonomiki i prawa naro­
dów słowiańskich. —  Poszukuję również kompletów cza­
sopism naukowych z powyższych dziedzin w pojedyn­
czych rocznikach i w kompletach roczników. Pożądana 

„judaica'1 w żargonie i w języku hebrajskim. 
Tylko duże obiekty będą brane pod uwagę. 

Oferty z krótką charakterystyką księgozbioru do Biura 
Oglsszeft „Czytelnika", Warszawa, ul. Daszyńskiego 16, 

pod „Szybko". * 8604k

PORTEETY D0ST0JK1K0W PAŃSTWOWYCH

PrezydentaRzpitej BOLESŁAWA BIERUTA 
Marszałka MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO 
Premiera JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
Wicepremiera WŁADYSŁAWA GOMÓŁKI

format 68 X 50 cm po 120 —  zł.; format 52X36 cm po 80.—  *1. 
wykonane technika rotograwiurowa na oięknym kartonie 

Gotfła państwowe —  format 33 x 46 cm, po 50.—  zt. 

p o le c a  K S IĘ G A R Ń  A  S p ó td z .  W y d a w n . „ C Z Y T E L N I K "  
K ra k ó w , P la c  M a r ia c k i L. 9  

Telefon 555-78 {obok kośetoła Mariackieeo). 429gr

Ekspedycja do księgarń na normalnych warunkaoh. — Zlecenia zamiejscowe wykonuiemi 
odwrotną poczta za zaliczeniem.

CENTRALNY ZARZĄD
Przemysłu Paliw Płynnych

Dyrekcja Refineryj — Rafineria Jasło
poszukuje od zaraz

pracowników wykwalifikowanych
na stanowiska:

1. księgowego —  zastępcę głównego księgowego

2. księgowego —  kalkulatora na koszty wlajne

3. księgowego —  materiałowego

Pom oc w  uzyskaniu m ieszkania za­
pewniona. Podan ia  w raz z życiorysam i 
k ierować do W ydzia łu  Personalnego 
pod w yżej podanym  adresem. 8585k-3

UWAGA K U P C T I  UWAGA
Owoce m rożone

P rze tw o ry  owocowo-Jarzynowe 
P rze tw ory  m ięsne i rybne

duży wybór — ceny fabryczne — p o l e c a :
P. Z. P K. — Skład Hurtowy — Kraków  
S tr -a d o m  17 32794 Tel 573-56

W .K M iiH r i
S t u J & n i m L a .  

s t o d J u h u  

dopytania. 
ios^ sA ca en ia .

K R A K Ó W .U L .ŚW . G E R TR U D Y  2 3
; i , TEŁ. N n . S 5 6 - 1*. ■ -  :: '■

m — — — — — — — — — — —

Ś w i e ż e  u l e - p & z c m e t  - p - ^ o d t u l k c j s i

------ -- - - - -- - - - - - - - - - - -- - - P

! V o w e  r e c e p i y  c b e m i c z n e

PAPIER ŚW1A1rŁOCSBŁY
;fflr&wo i

Kraków

Bydgoszcz Gorzów Kielce Rzeszów
Gdańsk Szczecin _  SPR ZEBŁJA  H URTO W NIE  Łódż Warszawa
Bielsko Katowice Białystok Olsztyn
Jelenia Góra Poznań Lublin

CENTRALI ZBYTU ■

PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO
Ostry —  wyraźny rysunek. Kolory i formaty do wyboru.

j G w a r a n l c w a m a  n M y w n o ś ć  n a  p ć l  r e k u .

# --------------------------------------

8637Ł

- - - - -  -II



Nr. 1 „DZIENNIK POLSKI" U

S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u  1 WoEne pssady
PT. Inżynierom, Architektom i swoim Klientom

życzy 33030
5 P 8 LD Z !£ U «A  MALARZY i LAKIERNIKÓW 

..W Z 6 R “
Kraków, ul. Krzywa Nr S. —  Tel. 531-11

P o m y ś l n e g o  N o w e g o  R o k u
Miłym Odbiorcom i Dostawcom

życzy 8645R
WYTWSRMA WYR9BSW SZKLAMYCH

FB. SC0RS2LA
Kraków, ul. Mostowa 8. Tel. 590-24

Łó żk a  me ta l o w e  
Łćzeezka dzieoiece 
Kiefela szoiia lna i pensjonatowe

poleca: 33228

Krak. Fabryka Części Rowerowych 
M E B L I  M E T A L O W Y C H

Kraków, ul- Składowa 22. -  Tel. 577-28

KOSMETYKI
w dużym wyborze poleca:

LABORATORIUM i HURTOWNIA ART. KOSMETYCZNYCH

»NBKE«
.41V N A  H O R E C K A  i  S h a  8543k

raków, St radom Nr 27. — Tel. 582-90

SIŁY buchał teryjmej, kwali­
fikowanej do prowadzenia 
kartoteki towarowej, obe­
znanej z artykułami farma­
ceutycznymi, do natychmia­
stowego obięcia posady po­
szukuje poważne przedsię­
biorstwo w Krakowie, — 
Ofetry: Dziennik Polaki, „Nr 
32976". 32976-3

POMOCNICA domowa z go­
towaniem, chętna do pracy, 
potrzebna od 1. I. 1948. Wa­
runki dobre. Kraków, ulica 
Kujawska 17, m. 7 — bocz­
ną Kazimierza Wielkiego.

32996-2

TECHNIKA-mechanika z pra­
ktyką, bez, poszukuje Ze­
spół Fabryk Dolnośląskich 
Nowa Sól nad Odrą. Zgło- 
szmiia: Zjednoczenie Prze­
mysłu Odlewniczego, Kra­
ków, ul. Basztowa 6 .

8616k-3

POSZUKUJĘ hafdairki ma­
szynowej na stałą pracę. — 
Aleja Słowackiego 6 6 , m. 2.

33237

POTRZEBNA samodzielna o- 
g rodni czka, dobre warunki, 
mieszkanie. Dziennik Polski 
„N r 32989".

Tylko siedem dni!!! Ze wszechstron 
odziennie otrzymujemy tysiące podzię­
kowań od kobiet i mężczyzn, którzv 
dzięki użyciu kremu .,ER0S“  uzyska­
li cerę

O 20 LAT  M ŁODSZĄ
Siedem dni to zadziwiająco krótka ku­
racja —  zdawałoby się, że to cud, 

a jednak oparte na naukowym uzasadnieniu. Krem 
„ER0S“  usuw -i szybko zmarszczki, wągry, pryszcze, żół­
te i brunatne plamy, czerwoność nosa i piegi. Nadaje 
cerze gładkość jedwabiu, miękkość aksamitu i różowo 
biały kolor. Cena 200 z!.. 3 słoiki 400 zł. Towar do 
rozdziału otrzymujemy w ilościach ograniczonych. Toteż 

o, wszyscy, którym zależy na znalezieniu się w tym szczę­
ty śliwym gronie, proszeni są o zamawianie zaraz dzisiaj 
w  jeszcze. Załączając niniejszy kupon —  piszcie na adres: 

W. PENCHAK, Warszawa, ul. Nowogrodzka, skr. poczt. 6 8  
Uwaga: Pieniędzy nie załączać, płaci się przy odbiorze

KWALIFIKOWANEGO se­
kretarza przyjmie natych­
miast Zarząd Gminy Sie­
praw fcofo Krakowa.

33031

W YCHOWAWCZYNI - pielę­
gniarka potrzebna zaraz na 
stałe. Dobre referencje. Za­
kład Mamii Cybulskiej, Rab­
ka. Zgłoszenia dnia 7. I. 
1948, godz. 13—15, Hotel 
Półtora Kraków.

6-2

CENNIK OGŁOŚZEŃ
w . .D Z IE N N IK U  P O L S K I M

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E :
(układ 5-cia szpaltowy) 
za 1 mm szer. szpalt* 52 mm
do 70 mm . . .  
od 70 mm — 120 mm . . . 
od 121 mm — 200 mm . . 
od 2 0 1  mm — 300 mm . . 
ponad 300 mm .................

*1. 120,-
zł 165,-
zł 2 0 0 ,-
zł 240,-
zl. 310.-

zt- 55,-
zi. y0 .-
z! 85,-
zt. 1 0 0 ,-
zt. 130,-

Zl.
2f
Zł.

35,-
50,-
90.-

Zł 120,- 
Zł 150.-

O G Ł O S Z E N IA  Z A  T E K S T E M :
(układ 8-mio szpaltowy)
za 1 mm szer. s^ialty 34 mm
do 70 mm ..................
od 71 mm — 120 mm . • * . 
od 121 mm — 200 ram . . * . 
od 201 mm — 300 mm . . , . 
ponad 300 mm . . .

N E K R O L O G I  Z A  T E K S T E M :
(układ 8-mio szpaltowy) 
ta 1 mm szer. szpalty 14  mm
do 70 mm
od 71 mm — 120 mm . i i  
od 121 mm — 200 mm . . .  
od 201 mm — 300 mm . . .  
ponad 300 mm ..................

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
Za słowo
Dla poszukujących pracy 
Natmniei słów — 10 
Naiwiecel — 40

Pierwsze słowa | słowa tłustym drukiem liczy sie 
podwójnie W niedziele i święta 3 0 */. drożej Zastrze­
żenie miejsca 50”/. -  wśród drobnych do 50 mm w 
I szpalcie 50#/» ponad 50 mm I dwuszpaltowe 190"/« 
arozei

Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i ogłoszenia kom­
binowane dolicza sie dodatek 1 0 0 #/».

Ogłoszenia grafologów chiromantów wróżek łtd mo­
gą być zamieszczane tylko fako ogłoszenia łamowe 
(szpaltowe) zwvczafne -  ra tekstem. -  Przv ogłosze­
niach khszowvch - bez zestawu — liczy się rzeczk i 
sty wymiar ogłoszenia 4 3 9 gr

i  • 
* •

XI
x l

30.-
15.-

POTRZEBNA dziewczyna z 
poleceniami zaraz. Kraków, 
Piłsudskiego 25, Bar;

33320

DZIEWCZYNA, umiejąca 
gotować, bezwzględnie ucz­
ciwa, potrzebna do małej 
Podany. — Wiadomość: 
„WSPÓLNOTA", plac WW. 
Swięty>ch 8 , dla 972.

33323

MŁODSZĄ siłę biurową ase 
znajomością buchalterii — 
przyjmę. Zgłoszenia: Kra­
ków, Dziennik Polski ,*Nr 
33331".

POTRZEBNA osoba do po­
mocy w gospodarstwie do­
mowym. Oferty: Dziennik 
Polski, „N r 332)79".

POTRZEBNA gospostia do 
małego domu z dzieckiem, 
na wyjazd do Warszawy. 
Zgłoszenia: Dyrektor Lecikie* 
wi-cz, Kraków, Rzemienni- 
cza 5, 8—15. 33262

POTRZEBNA dziewczyna do 
dwojga osób. Kraków, Do­
jazdowa 5a, ted. 546-66.

33293

POMOCNICA do gospodar­
stwa domowego i sprzeda­
ży w sklepie — potrzebna. 
Kraków, Krupnicza 30.

53318

Posad  pcszuku ia

FRYZJERKA, siła pierwszo­
rzędna, poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Dziennik 
Polski „N r 33025".

SZOFER-MECHANIK, pol­
skie różowe prawo jazdy, 
repatriant, KILKULETNIA 
JAZDA na terenach Iraku, 
Palestyny, Egiptu, Syrii i 
Włoch, poszukuje odpowie­
dniej pracy zaraz. Zgłosze­
nia do Dziennika Polskiego 
„Nr 33032".

OGRODNIK, specjalność
V  4 !  i  v  " " " i  kwiaciarstwo, warzywnictwo,
„  J  ' " U O S W K M *  V „  t . t i  I  samotny -  poszukuje po-

a f  4 (  4 t  IV 4 K O \ t o  P R O  \ r  i  sady. Oferty: Dziennik Fol-
" "  ■■ B ski „N r 33049".

SZKeW, BIBLIOTEK!, ŚWIETLICE, CZ1TEL1E
« ® P o * r u i q  s ię  w  k sią ż k i

w  K S I Ę G A R N I  m m , „ C Z Y T £ L i l X “

Kraków, Piec Mariacki 9, te'.. 553-75
(obok Kościoła M a r ia c k ie g o )

I I W A G A !  N ie  mylić z inną firmą o  podobnej nazwie! 

Kata l og i  g r a t i s  i f r a n c o .
_ _________ ________________________________341g_____________

UCZCIWA, tur >ejąca goto­
wać, szuka pracy u samot­
nej, solidnej osoby. Oferty: 
WSPÓLNOTA", plac WW. 
Świętych 8, dla 977.

33322

MŁODA ze szkołą handlo­
wą poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej lub w skle­
pie. Śląska 3, m. 9.

33041

SZOFER, zielone prawo ja­
zdy, poszukuje posad’/. — 
Dziennik Polski „N r 33050".

SIŁA biurowa, znająca ina- 
szynop smo i buchalterię — 
poszukuje posady. Zgłosze­
nia: Dziennik PoiLski „N r 
33284".

OSOBA inteligentna, w  śre­
dnim wieku, przyjmie pracę 
do jednej lub dwu osób, 
jako gosposia, dobrze go­
tująca, czystą, uczciwa. — 
Zgłoszenia: Obopólna 19, m. 
4. 33308

SZOFER-mechanik poszuku­
je pracy. Oferty kierować 
proszę: Kraków., Al. Dem­
bowskiego 8/5. 33309

MGR. praw szuka posady 
referenta personalnego lub 
socjalnego w Krakowie. — 
Dziennik Polski „N r 33312".

STENOTYPISTKA-Sitenogr al­
ka poszukuje pracy godzi­
nowej. Dziennik Polska „Nr 
33314".

P IANINA, fortepteay oka­
zyjnie sprzedaje, kupuje
Kw.atkowski, Kraków, Szpi- 
talna 26. 32760-10

MŁYŃSKIE maszyny, wszel­
k o  przybory dostarcza fir­
ma Kanarek, Kraków, Mazo­
wiecka 35. 32945-10

SYPIALNIĘ orzech kauka­
ski, nowczesną — sprzedam. 
Kraków, Długosza 6/3.

33028-5

WELONY oraz wszelkie ar­
tykuły ślubne, sprzedaż,. ku­
pno, wypożyczanie. Kraków, 
Starowiślna 37. 33259-2

AKUMULATORY samocho­
dowe 6 i 12 Volt do wszyst­
kich typów samochodów, 
TAŚMA HAMULCOWA (fe- 
rodo), ŚWIECE samochodo­
we, PASY klinowe do wen­
tylatorów oraz inne artyku­
ły samochodowe — „AUTO- 
SALES", Kraków Wiślna 9, 
tel. 566-45. 8441k

KOPERTY — najtańsze źró­
dło zakupu poleca Firma K. 
Turski, Kraków, Prażmow- 
skiego 9/6. Różne wymiary, 
każda ilość. Prowitocja za 
zaliczeniem. 33231

TANEB * rajtki wełniane i re­
formy ebaiecięce —- poleca 
„N ina", Ryńe/k Główny 9, 
Pasaż Biełąka. 32969

Chcesz wesoło i beztrosko poże­
gnać Stary i powitać Nowy Rok —
w s t ą p  w Noc  S y l w e s t r o w ą  do
„CYGANEK! 1“ Kraków, Szpśtałna 38.
W programie gościnnie wystąpią:

Ś i l a  K o łn i& ó w n a  
S e a t a  A r t e m s k a  
E u g e n iu s z  P a o l iń s k i
W o j c i e c h  R i i i ? h « f i k i  
T rio  Lo-ttis 

3 3 2 4 3  R a y m o n d  
uprasza s:ą o w c z e ś n ie js z e  zamawianie stolików, 
W s lts n  i r o l n u ! ____________  W s t ę p  w o ln y }

BUCHALTERKA - bUao^sflca 
w przebitce i amer. , (ma-
szynopismo 7.9 stenografią), 
z wie&olemaą pracą w  han­
dlu i przemyśle — zmieni 
posadę. Zgłoszenia kiero­
wać: Dzdenmdłk Polski „N r 
33343".

PIELĘGNIARKA egzamino­
wana, z długoletnią prakty­
ką, z dobrymi poleceniami, 
poszukuje pracy. Kraków, 
Wrocławska 13 a, m. 3 .

33353

WYCHOWAWCZYNI poszu­
kuje zaraz zajęcia. Zgłosze­
nia: Iteiennik -Polski „N r 
32990". »

Kupna
KALAFONII* kupimy. Fa­
bryka Chemiczna „Pok-Ol" 
Kraków Mogilska 3, tel. 
568-19, ' 32677-2

MEBLE różne kupuje Hala 
Meblowa Kraków Grodzka 
59, telefon 553-95.

32918-10

PIANINO kupię prywatnie. 
Krak ów, S tarowiiślna 12/5, 
telefon 538-75. -33296-4

MEBLE nowoczesne, używa­
no kupuję. Kraków, Szpi­
talna 9, I p. 33330-2

BECZKI żelazne do przewo­
zu karbo'lineum zakupi fir­
ma Inż, Drzewiecki,, Kra­
ków, Refoamacka 3.

33278

Sprzedaż

KOŁDRY puchowe, wełniane, 
watowe, poleca: Wytwórnia 
kołder, Kraków, Krowoder­
ska 32. '31555-27

MŁYŃSKIE maszyny, KA­
MIENIE młyńskie, przybory 
młyńskie, łożyska kulkowe, 
sprzedaje firma: Dynowgki 
Witold. Kraków Bracka 7.

32511-10

SYPIALNIE, szafy trójdziel­
ne kombinowane, tapczan, 
jadalnię, sprzedam. Staro­
wiślna 35, w sieni, na pra­
wo. 32514-10

TAPCZANY, otomany, szafę 
kombinowaną, sypialnię — 
sprzedam. Kraków, Staro­
wiślna 33, w podSĄrorcu.

32943-10

MŁYNARZE! Przybory młyń­
skie, artykuły techniczne — 
dostarcza „Młynarstwo", 
Kraków, św. Filipa 13.

32944-10

SPRZEDAM maszynę cukier­
niczą, walcówkę granitową 
o trzech walcach. Kraków, 
plac Wolnica 4/5, tel. 563-70.

32991-2

WYTW ÓRNIA napiętków
Piekary Śląskie, 3 Maja 56, 
dostarcza od 100 par na pró­
bę, za zaliczeniem.

8638k

SPRZEDAM lub zaanlesnię 2 
opony 475X17 na 525X16. 
Kraków, Friedleina JOB, m. 
6- 33020

ZEGAREK „Cyma" damska, 
ną rękę, nowy — sprzedam. 
Kraków, Kielecka 30/4, O- 
siedłe. 330 10

GAZOWNIE nową do mo­
toru 30 KM sprzeda 
Młym Grucy, Bochaia.

33286

PIANINA, fortepiany marko- 
wó sprzedaje, kupuje 
Świątek, Kraków, Staiowiśl- 
ną 12* 33299-10

ŁÓ ZE CZKA <Lfliecięoe, ma-
t?rac?' J&łfaY poleca akhep, 
Kraków., Floriańska 26.

33327

PIA.NTNA, fortepiany ,,Bech-
9teiń''f „Bliithner" *itp. p o  
•in wenta rzow a w y  sprzedaż; 
Spółdzednia „TO N ", Kra­
ków, Grodzka 40. — Tamże 
strojenia, iemonty, trans­
porty, wynajmowanie na 
zabawy. e667k-6

PIANINO koncertowe an- 
gielskie, orzech kaukaski —- 
s-pizedam. Kraków, JAGIEL­
LOŃSKA 10/6. 33337-2

SPRZZEDAM sypialnię no­
woczesną, jasną. Wiado­
mość: Kraków, Grodzka 
62/1. 33047

SYPIALNIĘ nowoczesną —
sprzedam. Krak ó W-Osj edle, 
ul. Moniuszki 2b/6 .

33288

Sprzedaż
nieruchomości

WILLĘ komfortową, wolne 
mieszkanie, garaż. KAMIE­
NICĘ trzypiętrową, wolne 
mieszkanie, Karmelicka. 
DO?vIEK dwurodzinny, wolny. 
PARCELE uzbrojone, cen­
trum — sprzedam. Kraków, 
SIENNA 5. 32952-2

KAMIENICE komfortowe, — 
dzielnice nowoczesne 1 han­
dlowa (sklepy), wille, par­
cele willowe uzbrojone, — 
okazyjnie sprzeda: „P A ­
TR IA ", Kraków, św. Jana 
13, telefon 538-47. 32876-2

W  JAROSŁAWIU połowę
piętrowego domu z ogrodem 
i wolnym mieszkaniem — 
sprzedam. — Zgłoszenia: 
Dziennik Polski ,,Nr 
32963P". 32963P-2

Oferty na ogłos^nnia w „Dzienniksi Pc?sk'm“
L is ty  do „D zienn ika 
Po lsk iego '4 na sku­
tek ogłoszeń, które 
w ym aga ją  odpow ie­
dzi lub zgłoszenia się 
do adm in istracji — 
pod Nr ,—  (np wia 
do mość ..Dziennik
P o isk i" nr ..... ) na
leży adresować w 
naslepujaoy sposób:

„Dziennik Polski" 
Dział Ogłoszeń

Kraków

S i W ie lopo le  1

427r

Dla każdego ogłoszenia na­
leży napis>ae oddzielny list 
z podaniem numeru. — Na 
koperi-ie w lewym  naroż­
niku w yraźn ie zamieścić 
numer ogłoszenia tak. 
byśmy m ogli w ręczyć ko 
respondencie inserentowi 
bez o tw ieran ia  Pieniędzy 
ani oryg ina lnych  doku 
montów nie dołączać

PIERNIKARSKO - cukiernicza 
fabryka, milionowe obroty, 
do sprzedania, wydzierża­
wienia. Wiadomość: Telefon 
589-04. 33011

DOM murowany, 10 ubika-
cyj .ogródek (Biały Prądnik) 
sprzeda KULCZYK Karol, 
Kraków, Basztowa 10/1.

33341-3

KAMIENICĘ trzypiętrową, 
komfortową, 3 sklepy (przy 
Grzegórzeckiej) — sprzeda 
KULCZYK Karol, Kraków, 
Bąsźtowa 10/1. 33344-3

KILKA połówek 1 częSd ka­
mienic nowych, pełnokom- 
fortowych, okazyjnie sprze­
da KULCZYK, Karol, Kra­
ków, Basztowa 10/1, telefon 
593-01. 33348-3

Lokale
"""  \  —  1 ........
SZUKAM studentki do 
wspólnego pokoju, z  cało­
dziennym utrzymaniem. — 
Dom kulturalny. — Oferty: 
Dzlenaik Polski „N r 3298l\

PIĘKNY lokad na I piętrze, 
w centrum Krakowa, nada­
jący się na duże przedsię­
biorstwo, zamienię na lokal 
6 klepowy, takie położony 
w centrum Krakowa. Oferty; 
Dziennik Polski ,,Nr 33034".

ZAMIENIĘ 5-pokojowe, kom­
fortowe, umebolwane mie­
szkanie w Jeleniej Górze na 
pokój, kuchnię w Krakowie. 
Oferty: Dziennik Polski. 
„Nx 33042".

MIESZKANIE d wupo koj owe, 
komfortowe, poszukiwane. 
Zwrócimy koszty remontu, 
przeprowadzki. Kraków, 
Jagiellońska iO. SZACHÓW- 
SKA. 33336

LOKAL sklepowy z  magazy­
nem zamienię na mniejszy. 
Dziennik Polski „N r 33043".

STUDENT architektury ńa 
stanowisku poszukuje po­
koju z niokr^pującym wej­
ściem, blisko tramwajid. —
Zgłoszenia* Dziennik Polski 
„Nx 33276".

Noclegi

POKOJE dla przyjezdnych 
[poleca pensjonat Ostoja, 
Kraków, Gołębia 14.

33004 2

Poszukiwania sie 
wzajemne

KTO wiedzdćtóby o  losie 
podch. Mieczysława Gizy 
z 3 psp. Bielsko, zaginione­
go od września 1939, pro­
szony o  podanie wiadomo­
ści; Gizówna, Nowy Sącz, 
Bilińskiego 26. 32993-2

Nauka 
i wychowanie

NA mandolinie, gitarze itp. 
zacznę lekcje od stycznia 
1948. Ciechanowski, Kra­
ków, Reymonta 2. Telefon 
560-65. 32291-2

LEKCJE fortepianu najnow­
szą metodą. Kraków, Miko­
łajska 10, m. 10. 32874*4

SZYBKO wyuczę tańczyć, 
grupowo, oddzielnie. Wie- 
czysty, Kościuszki 73. No­
wości. 33325-2

ZawSsy — Kradzieże
UNIEWAŻNIAM agubioaą 
książkę koraia, wystawioną 
na naawóstko Plichta Stani­
sław, Jastrzębia Nr 14 feoło 
Suchej. 33352

UNIEWAŻNIAM zgubione
dotameaty, kantę rej«stra- 
cyjuą SKU Miechów, kartą 
pracy, karty żywnościowe,
odzieżowe, metryką, odci­

nek; zajneldowania na na­
zwisko i5cdxioch Jan, Swd- 
daica. 33334

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód osobisty, kâ rtą reje- 
stracYiną RKU. Bochnia Nr, 
1315, na nazwisko Michniak 
Józef, Chełm k. Bochni

33354

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książką konia, wydaną na 
nazwisko Piątek Jan Rudniik.

33366

UNIEWAŻNIAM KffUbioną 
legitymacją kolejową Nr. 
218475, wydaną w Lublinie na 
nazwisko Dąbrowska Zofta, 
Pionki, ul. Kolejowa 1.

33370

N a j w e s e l s z e  S y lw e s t r y  w  T e a t r a c h  
M ie j s k ic h

Teatr im. J. Słowackiego' „REWIZOR1. W rolach 
giównych: Kurnatowicz, Leszczyński, Warnecki

Stary Teatr: „SŁOMKOWY KAPELUSZ". — Na czele 
zespołu: Anton: Fertner. Obie komedie obsadzone zo­
stały najlepszymi aktorami komediowymi Teatrów Miej­
skich.

Wszystkie kategorie miejsc do nabycia.
Zaproszenia na urzędową i prasową premierą będą 

rozesłane po Nowym Roku. 8649k

W ie c z ó r  S y l w e s t r ó w *  
w  M ie j s k im  S t a r y m  T e a t r z e  

„S tO S łS tO W Y  K A P E L U S Z "  
z  A n ł c a im  F e r t n e r e m

Dni. dnia 31, XII. 1947 r., w wieczór sylwestrowy 
odbędzie s;ę na dużej sali Miejskiego Starego Teatru 
premiera arcyzaSawnej i dowcipnej krotochwili muzycz­
nej z muzyką Adama Kopycińskiego i tańcami Eugeniu­
sza Papllźskiego pt. „Słomkowy Kapelusz" E. Labiche'a, 
w nowym przekładzie i opracowaniu autorskim Mxhaia 
Rusinka. W komedii tej, jaką specjalnie przygotowuje 
Teatr nie tylko na dzisiejszy wieczór sylwestrowy ale 
na caiy nadchodzący okres karnawału, udział biorą: 
Antoni Fertner, Heiena Kalinowska, Maria Kościaikow- 
ska, Wanda NiedziałkowsUa, Ewa Stojowska, Janina Zie­
lińska, Tadeusz Bartosik, Gustaw Holoubek, Tadeusz 
Kondrat, Andrzej Kruczyński, Bolesław Loedl, Włodzi­
mierz Macherski, Zdzisław Mrożewski, Kazimierz Opa­
liński, Roman Wroński, Jan Zieliński.

Reżyseria i mscenizacja tej przemiłej komedii spoczy­
wa w rękach Romana Zawistowskiego. Pomysłowe de­
koracje przygotował Marian Eile, a kostiumy opraco­
wała Janina Ipohorska.

Z uwagi na to, że przedstawienie dla zaproszonych 
gości odbędzie się 2 stycznia 194S r., wszystkie ka­
tegorie biletów na dzisiejsze przedstawienie są do naby 
cia w kasie Teatru od godz. 9 do 13 i od 16 do 19.

„ O C A Ł E N i  E J A K U B A "
Na małej sali dziś o godz. 19.15 grana jest znakomita 

sztuka Jerzego Zawieyskiego pt. „Ocalenie Jakuba", w 
opracowaniu Romana Zawistowskiego, w wykonaniu Ma­
rii Bednarskiej, Haliny Mikołajskiej, Aleksandry Slą-. 
skiej, Tadeusza Białoszczyńskiego i Lecha Madalińskie- 
go. Dekoracje Jana Kosińskiego. 8659k

„ S Z K L A N K A  W O D Y "  
w T e a t r z e  P o w s z e c h n y m  T . U. R.

W śród*?, dnia 3i bm., w wieczór Sylwestrowy, odbę­
dzie się U godz 19-teJ przedstawienie „SZKLANKI W£>- 
DY", z gościnnym występem Jadwigi Zakiickiej. Na 
przedstawienie Sylwestrowe wszystkie bilety wolnego 
wstępu i passe-partout są nieważne.

W czwartek, 1-go stocznia (Nowy Rok) o godz. 19-el 
„SZKLANKA WODY" z Jadwigą Zaklicką.

Piątek, dnia 2-go stycznia, o godz. 19-ej ..SZKLAN­
KA W00Y" z Jadwigą Zaklicką. 8657k-5 

*

Tea tr „OPERETKA", Lubicz 48. « .  19.t5
Ostatnie dni!

„żo łn ie rz  K ró low ej Madagaskaru"
najweselsza komedia muzyczna, w przeróbce J. Tuwima 

Przedsprzedaż biletów „Gospoda Aktorów", ul. 1 Ma 
ja nr 4, w kasis teatru od qedz. 18-tei, w niedzielą 
i święta w kasie teatru od 10-tej bez przerwy. Sala 
dobrze ogrzana. Dla młodzieży do lat 18 niedozwolone. 

*

Uwaga Uwaga
K inoteatr „UCIECHA", Starow iślna 10
Środa, 31. XII. br. tylko jedno przedstawienie sylwe- 

strawę a gofe. 22-gfej pt 
„RAZ A DOBRZE"

Udział biorą: Leon Wyrwicz, B. Artemska, Miła K'>pi- 
kówna, Zofia Wirska, Włodzimierz Macherski, R. 
rzecki, Stanisław Orzechowski. Eugenius? Paplińiki, 
Wojciech Ruszkowski, Feliks Szczepański, Tadeusz We 
sołowski i inni.

Bilety do nabycia —  codziennie —  w kasie kino­
teatru „Uciecha" od godz. 10-tej do 13-tej i od godz. 
16-tej do 19-tej.

*
Czy kupiłeś już bilet na 

.KONFERENCJE SYLWESTROWA"
która odbędzie się w środę, 31. XII. br.

w Tea trze  Powszechnym  T. U. R.
(dawniej „Scala"), tylko dwa razy o godz. 21.30 i 23.15. 

Przew odn iczy : ANTONI FERTNER •
Uczestnicy: Beata Artemska, Miła Kołpikówna, Zofia 

Wirska, Włodzimierz Macherski, R. Marzecki, Stani; 
sław Orzechowski, Eugeniusz Papliński, Wojciech Ru­
szkowski, Feliks Szczepański, Tadeusz Wesołowski i in­
ni. 33287-2

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą na na/jY/isiko Po­
draża Maria, Krai-ów, Ma- 
zowiedka 14, 33052

ZGUBIONO tawiązkową. le­
gitymacją na nazwisko Si­
korska Anjieia, Kraików, 
Długa 33. 33053

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
legitymacją służbową, wy­
stawioną przez Dyretkcję 
Państw. Koeduię. Gimna­
zjum Handlowego w No­
wym Targu z dnia 1. I, 
1947, na nazwiśifco Bieńko­
wska Mania, 33069

Różne

ARTYSTYCZNA Wytwórnia 
sztandaróW, — wykonuje 
sztandary, szaty liturgiczne, 
naprawy, konserwacje, — 
hafty, floriańska 5, t«k*ioa 
501-88. 333«

OB. Abraham Wolf, ar. w 
t. 1901 w Chrzanowie, syn 
Birscha Wolfa 2 im. i Laji 
z d. Selinger, uzyskał w 
Urzędzie Wojewódzkim Kra­
kowskim zmianę nazwiska i 
Linienia na Roman Wolski.

33059

TYTONIOW A KONCESJA
do wydzierżawienia. Kra­
ków, tel. 559-00.

33311

NAJSZYBCIEJ sprzedasz, 
n ij ’.epii»j kupisz w komisie 
M>Jska Hala targowa, — 
Sklep 23. 33158-3

TOREBKI, teczki, futerały 
na maszyny do pisania i 
harmonie, — oraz naprawy 
przyjmuje pracownia waliz, 
Kraków, Grodzka 14, po- 
dworzec. 32786-2

1 0 .00 0  zł nagrody xa poda­
nie miejsca gdzie znajduje 
się spawarka elektryczna 
na arki ,,Himmel-Schweissum- 
former" 460 amp. Langier, 
Gliwice, M. Strzody 26.

8586k-2

ZAKŁAD mechanicznego ry- 
towućctwa oraz wytwórnia 
pieczęci gumowych wyko­
nuje matryce do metaiu, 
mydła itp. Gwoździe do 
sztandarów szyldzaki oraz 
tablice nagrobkowe — St. 
Sieprawski, Kraków, Grodz­
ka 36, w sieni. 31245-20

PIECZĘCIĘ gumowe, szyldy, 
monogramy, sztance stalowe. 
Rytownik J. Marczyk, Kra­
ków, św. Tomasza 24.

31449-10

MASZYNY do pisania i  li­
czenia, naprawia warsztat 
mechaniczny: Zygmunt W  ła­
dy, Kraków, Starowiślna 19.

32601-2

500. C00 zł pożyczka lub
wspólnik ze współpracą k do 
rozwinięoia interesu. Pierw­
sza hipoteka. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski ,,Nr 32994".

GABINET kosmetyczny Ehr- 
Łichowej, Karmelicka 50 — 
TELEFON 500-02. . 33345

MO!) N I ARKA z dyplomem
poszukuje wspólniczki, naj­
chętniej modmiarki z kapi­
tałem, współpracą, do zało­
żenia sklepu modniarski ego 
w Krakowie. — Zgłoszenia: 
Dziennik Polski ,,Nr 33045".

MASZYNY do szycia na­
prawia specjalista: Kraków, 
Kielecka 30, m. 4 (lub za­
wiadomić pocztówką).

33012-3

POSZUKUJĘ wspólnika do 
sklepu żelaznego. Dziennik 
Polski „Nr 33014".

NAPRAWY zegarków, budzd- * 
ków biżuterii złotej wyko* 
nuje najtaniet Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślne 26.

33179-8

Zlecenia pisemne na zam ieszczanie ogłoszeń wykonujem y 
ty lk o  po uprzednim przekazaniu należności przekazem po 
eztow ym  lub wpłata na nasze konto w P  K  O N r IV  111 
Na odw roH e przekazu należy bezwarunkowo zaznaczyć, że 

pieniądze przestane są na ogłoszenie. Om yłki drukarskie ait- 
zniekształcające treści ogłoszenia, nie upoważniają <ło żad8 
nia bezpłatnego przedruku lub zwrotu zapłaconej należno

m e n6ei
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Rys. St. Brzo®o*ws3d

— Przyjdź później, Jasiu, pani jest 
w dom u.

JCądk mtadgcfa talentów
LESŁAW SIEBER (Warszawa)

PLOTECZKI

— O czym na wczorajszym 
Przyjęciu mówiono?
— Że się Paweł niedawno 
Rozwiódł z młodą żoną.

Zawsze dla mnie małżeństwa. 
Ich było z a g a d k ą !
—  Dlatego też nasz Paweł 
R o z w i ą z a ł  ją gładko!

MICHAŁ BERSKI (Wrocław)

PRZYGODA MUCHY 

Dziadzi, kiedy radia słuchał, 
Mucha wpadła raz do ucha.
I szepnęła: —  Ach, staruchu, 
Ciepło tutaj mi, jak w uchul

JULIA K-WICZ (Łódź)

. BOGDAN BRZEZIŃSKI ARTUR MARY A SWINARSKI KAROL SZPALSKI

JOZEF CHOMICKI

Powitanie Nowego Roku
Dzień sylwestrowy się 

kończył. Zbl;żała się dwuna­
sta. Nastrój stawał s ę coraz 
bardziej uroczysty.

—  Czy zgasimy światło? 
—  spytała pani domu gło­
sem drżącym z emocji.

—  Ależ oczywiście, dusz­
ko! —  odparł pan domu.

— Jest za cztery m nuty 
dwunasta... — rzekła pani, 
rzuciwszy okem na ścienny 
zegar .

—  Za siedem — poprawił 
wujek Teofil. — Ten zegar 
źle idzie.

— Ten zegar? — zawołał 
pan domu — Idzie deal- 
nie! Czterdzieśc pięć lat 
jest w naszei rodzinie • cho­
dzi, jak chronometr! To 
wujka zegarek jest do nicze­
go.

— Mój zegarek? — zape­
rzył s ę wuj Teofil — Ory­

ginalny „T ssot'1 Dostałem 
go na imieniny w 1938 roku 
od wdzięcznych współpra­
cowników!

Radze wujaszkowi pod­
łożyć ten przedwrześniowy 
cykacz pod tramwaj! —  {ro- 
n zował pan domu.

—  Przepraszam, wuj ma 
rację — wtrąć ł się kuzyn 
Janusz. — Ten ścienny za­

bytek nawala! U mnie jest 
za pięć, a na nim za dwie.

—  A  jaki masz zegarek?
—  „Omega”.
—  Pokaż! Eee... Wcale nie 

firmowy, tylko ordynarna 
„pasówka"!

—  Mój zegarek „pasów­
ka"?! -L_ wykrzykną} z obu­
rzeń em kuzyn Janusz. —  To 
oryginalna „Omega"! A  ten 
śc enny grat powinien już 
dawno iść na emeryturę!

— Kto jest grat?? Nasz 
zegar?! Ty sam jesteś bez­
zębny grat! —  krzyknął pan 
domu z wściekłością.

—  Przepraszam, a'e zdaje 
się, że nas tu obrażają...

— Tylko idiota obraża s ę 
o byle co!

— Więc kuzyn powiada, 
że jestem id ota?

—  Ja nie powiedziałem, 
sam się kuzyn domyśl ł!

— Nieee, to już szczyt 
wszystkiego!... Teofilu, i- 
dz esz ze mną? Moja noga 
tu więcej nie stąpnie!

—  Mam w nosie twoją 
nogę, kuzyn e! —  ryknął 
pan domu.

Pani domu próbowała in­
terweniować.

—  Nie macie s ę o co kłó­
cić! Romku, przeproś kuzy­
na.

—  Ja mam tego iinperty- 
nenta przepraszać? Niech go 
diabl. wezmą!

Kuzyn Janusz nie mógł się 
oprzeć błagalnym spojrze­
niom pan domu,

—. Niech kuzynka sama 
powie... Czy to jest sens u- 
pierać się, że wasz zfegar 
chodzi p erwszorzędnie. sko­
ro śpieszy się o trzy m nu­
ty? Proszę tylko popatrzeć! 
U mnie jest pięć po dwuna­
stej, a na tym antyku już o- 
siem...

— Cooo?! Po dwunastej?? 
To już Nowy Rok s:e zaczął! 
Romku, czy zgasić światło?

Pan domu wzruszył ram o- 
nami.

—  Po co? Już sob e złoży­
liśmy życzenia!...

ŻYCZENIE

—  W ęgiel drogi! Bardzo drogi! — 
Narzekają ludzie wszędzie.
W ięc Wam życzę z Nowym Rokiem:
—  Niech Wam zima lekka będzie!

NIEZWYKŁY WYPADEK

—  Wiesz, Urząd Kwaterunkowy 
przydzielił jednemu facetowi piękne 
komfortowe dwupokcjowe mieszkanie 
w  tydzień po złożeniu podania.

— Co ty mówisz? Na jakiej ulicy?
—  Nie wiem dokładnie bo to mi się 

śniło!...

Pan Wacław B.. Poznań: N  ^siał 
Pan m. in. tak: dowcip: „Jaki sprzęt 
w mieszkaniu jest najbardziej awan­
turniczy? Zegar, bo bije co godzinę!" 
Pyszny kawał! Śmialiśmy się przez ca­
łą godz nę, dopóki nas zegar'nie ude­
rzył.

Pani Julia K-wicz, Łódź: ,.Wyzna­
nie" drukujemy. Jeśli to nie jest fan­
tazja, lecz smutna rzeczywistość — 
serdecznie współczujemy! Może hono­
rarium osłodzi Pan. ciężk;e chwile.

Pan Leopold M., Opole: Dowcipy 
świetne, niektóre nawet niezbyt stare, 
ale zbyt grube i dlatego nie przeszły 
przez ucho igielne redakcyjnej kon­
troli moralności.

Pan Lesław Sieber, Warszawa: Fra­
szkę drukujemy. Prosimy o nas nio 
zapominać.

Pan mgr T. W., Warszawa: Dowci­
py tak stare, że aż potykają się o 
własne brody!

Pan dr Andrzej W., Raciborowice:
Nadesłał Pam doktor cięty wierszyk o 
dorobk ewiczu-snobie, który przycho­
dzi do teatru, aby się zdrzemnąć. Jak 
nas jednak informują znajomi dyrek­
torzy administracyjni teatrów, obec­
nie takich rozrzutnych' dorobkiewi­
czów nie ma. Każdy widz:, gdy ju i 
zdobędzie się na kupno biletu, pilni® 
patrzy i słucha, czy warto było wybu­
lić na ten bil-et i czy go przypadkiem 
dyrekcja nie nabiła w  butelkę. Takie 
czasy, panie doktorze! Dowcipu tej 
treści: ,,Onr — Czemu mi pani ni© 
chce wierzyć, że mam względem niej 
poważne zamiary? Ona: —  Bo pan tak 
komicznie wygląda!" —  nie zamieści- 
mY. gdyż jeden z naszych kolegów 
ma zamiar w tych dn ach się oświad­
czyć, a też wygląda dosyć komicznie.

Pan] Teresa L., Katowice: Prosi nas
Pani, żeby jej humoresek nie wrzucać 
do kasza. Spełniając prośbę — spali­
liśmy je w  piecu.

Pan Janusz R., Kraków: Pisze Pan:
,,Gdy nawiedza mnie Muza, czuję w 
sobie łobuza, ; nie chcę myśleć o in­
nym niczym, tylko siec satyry bi­
czem!" Kogo? Muzę, czy tego łobuza? 
Gdy Pana jeszcze raz naw edzi Muza, 
proszę kazać powiedzieć, że Pana nie 
ma w domu!

h a rcu je  ca ły  rok, b o  jest po trzebny

LEONARD SAKOWICZ

W YZNANIE

Z mota mężem, doprawdy, 
Żyć jest niewesoło.
Bo to prawie nie człowiek, 
Lecz chodzące Zoo!

Ciężki. Jak słoń indyjski, 
Posępny, jak sowa,
Jak lis chytry —  a złoto, 
N iby sroka chowa...

Wilkiem patrzy na ludzi, 
KUku z posad już wygryzł, 
A  gdy zganić go lekko.
To się rzuca, jak tygrysi

Przykro ml, że się skarżę, 
A le  nie chcę męża.
Co ma świnki opinię,
A  w  kieszeni — węża!

Odpowiedzi Lajkonika

Laurka na Nowy Rok
Nowy Rok — nowe szczęście, 
Znikną troski stare!
Wypijmy za pomyślność 
Wina pełną czaręl

Wina czarę, lub puchar —
To prawie to samo —
Albo toast spełnijmy 
Stopką „taty z mamą” ..

Żeby w  Nowym nie brakło 
Wszystkich Bożych darów.
Lecz z wyjątkiem podatków 
I hojnych „domiarów” ! .̂

Wygrajcie na loterii 
Co najmniej milionik —
Tego życzy Wam, Drodzy, 
Serdecznie „Lajkonik"!

Niech Was zdrowie, Kochani, 
Nigdy nie zawodzi,
Czujcie się. Jak Mistrz Solski, 
Sprężyści i młodzii

Sentencja nader zdrowa 
Niech Was zawsze krzepi,
Że czas wiele ran leczy,
I że będzie lepiej!

By nikt nie śpiewał cienko,
Na wysoki tonik —
Tego życzy Wam dzisiaj 
Serdecznie ..Lajkonik” !

Rys. T. Olszewski

Rys. T. Olszewski

—  Pulcherio, proszą starannie po­
zamykać wszystkie drzwi, bo zaczął 
się rok p r z e s t ę p n y !

—  Czy to już dwunasta?
— Nie, to jeszcze elektrownia...

*

GDY KRADNĄ ŻARÓWKI
— Dziwna rzecz, wczoraj świecił 

księżyc, a dzisiaj księżyca nie widać.
—  Może ktoś go wykręcił?...

......... » Rys. T. Olszewski

— Ja przebrałam się za Carmen, 
mamusia za markizę, a tatuś za pil­
nego płatnika podatków...

Życzliwe życzenia
Bonifacego spotkałem na Rynku. 

Miał minę bardzo ponurą.
— Jak się masz, Bonifacy! —  zawo­

łałem. — Z okazjii Nowego Roku skła­
dam c. najserdeczniejsze życzenia, że­
byś awansował, żebyś był zdrów, jak 
koń, żeby żona wyglądała coraz mło­
dziej i gadała coraz mniej, żeby dziat­
ki zdrowo s ę chowały i były inteli­
gentne!

Bonifacy machnął r^ką.
—  Dobra, dobra!... —  mruknął. —  A  
ja tob e życzę, żebyś przeszedł ze 
dwie solidne grypy, połączone z za­
paleniem oskrzeli, żebyś pisał coraz 
głupsze humoreski, żeby ci Urząd 
Skarbowy rąbnął ze dw eście tysięcy 
„dom aru", żeby dzieciak; były tępe, 
jak żyletka po dziesiątym goleniu, że­
by teściowa zwaliła ci się do m esz- 
kania na całe życie...

Spąsowiałem.
—  idiotol — wrzasnąłem. —  Czy 

chcesz mnie obrazić?!
Bonfacy uśmiechnął się przyjem­

nie.
—  Ja —  ciebie? Skąd! Przeciwn e, 

jestem dla ciebie bardzo życzliwy'!
— I w  ten sposób mi życzysz?

DUDUŚ I  LANIE O. N. Z.
Kto położy wojnom krest 
Kto zapewni pokój światut 
Kto gwarantem szczęścia jest?
Kto największe słowo ma tu?

Jeden sposób, jeden lek:
O. N. ZA O. N. Z./

Kto Europie pomoc dat 
Kto powstrzyma wojnę grecką?
Kto mfr w społeczeństwie ma?
Kto? Najmniejsze wie dziś dziecko.

W ie to Michał, Iwan, DżeJc:
O. N. Z.! O. N, Z.!

Kto pognębi Niemców  wreszcie?
Kto łeb urwie szwąbskiej hydrze?
Kto się w  pięknym kocha geście? 
Kto fanzystorn, władzę wydrze?

Jeden sposób, jeden lek:
O. N. Z.I O. N. Z.I

Prawda leży, jak ulana,
Choćbyś dziwił się stokrotnie,
Jedna tylko rzecz, prósz’ parna: 
Wiersz zrozumieć trza —  odwrotnie!„
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiimmiiiiiRiiiimimiiiiBiiiimiiiniiiiiitiiiiiii

Smutna wiadomość
-— Wiesz, podobno Nowy Rok za­

cznie się dopiero w lutym.
—  Dlaczego?
—  Bo stary rok dostał miesiąc do­

miaru!...

BWiiiłiHi!iłHiimfninn)iiiHiiiiiuHM!iniiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiii!itiiu»i!i

—  Oczywiśce! Bo wdzisz — to 
jest tak... Spotyka się dwóch facetów 
w Sylwestra, Życzą sobie zdrowia, 
forsy, powodzenia, sukcesów... I co z 
tego wychodzi? Nadchodzący rok po- 
kaziuje, że ze zdrowiem kiepsko.. forsy 
nie ma, powodzeń e jest, owszem, ale 
u sąs ada —  j potem eobie faceci my­
ślą z goryczą: „A le mi bestia nie­
szczerze życzył! “ A  jeśli ja ci teraz 
życzę samych okropność —  to bę­
dziesz miał przynajmniej pełną satys­
fakcję, jeśli choc aż połowa tych ży­
czeń się nie spełni! Czyż nie mam ra­
cji?

Przyznałem Bon facemu słuszność, 
ucałowałem faceta i zaprosiłem na 
w ó d k ę  d 0 baru.

Gdy wracaliśmy do domu po półno­
cy —  ja znalazłem 1000-złotowy 
banknot, a Bon facy źle stąpnął i zwi­
chnął nogę. Jednak być moee, że ma 
słuszność co do tych noworocznych 
życzeń...

KAROL KOWALSKI

—  Dudusiu, dlaczego bijesz tego 
chłopca? N ie powinieneś nigdy bić 
mniejszego i słabszego od siebie.

—  Szkoda, tatusiu, że sam nie ży­
jesz w myśl tej zasady j bijesz mnie 
od czasu do czasu, chociaż jesteś 
ode mnie większy i  silniejszy.


